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W y b o ry s ię s k o ń c z y ły . U w ię z ie n i  
p o s ło w ie i d z ia ła c z e w ra c a ją d o  d o ­
m ó w , d z ie n n ik i , k tó re n ie m o g ły s ię  
u k a z y w a ć , p o ja w iły s ię z n o w u , p ro te ­
s ty w y b o rc z e  k ie ru ją s ię k u S ą d o w i  
N a jw y ż s z e m u . K a ż d y  c z a s , ja k  w  p rz y ­
ro d z ie , m a s w o je w ła śc iw o ś c i .

J e s t w ię k s z o ś ć . M ia ła  b y ć , to  i je s t .  
S ą  je s z c z e n a  ś w ie c ie , a  p rz y n a jm n ie j 
w  P o ls c e w s p ó łc z e sn e j , r z e c z y n ie z a ­
w o d n e .

Z b ie ra  s ię  S e jm  i S e n a t. P o  s ta re m u  
p rz y  u l . W ie jsk ie j , s k ą d  p o d o b n o  s z e d ł 
„ s m ró d 1 1 n a c a łe p a ń s tw o . T e ra z g o to ­
w e p a c h n ą ć . N o w i m a rsz a łk o w ie , w i­
c e m a rs z a łk o w ie , s e n a to ro w ie i p o s ło ­
w ie w ię k s z o ś c i z a p e w n e b ę d ą s k ło n n i  
d o  ta k ie g o  r a c z e j p rz e k o n a n ia . T a k  o d -  
r a z u  s k rę c ić n a  p ię c ie , g d y  s ię p rz e z  
k ilk a la t tw ie rd z i ło , ż e p a r la m e n t i  
c h le w  to  z a w s z e m n ie jw ię c e j to  s a m o ,  
n ie  m o ż n a . A le  p o w o li b ę d z ie s o b ie to ­
ro w a ła  d ro g ę n o w a  n a u k a , ż e  o to  p rz y  
u l . W ie js k ie j w z n o s i s ię  g m a c h  w ie d z y  
i c n o ty  o b y w a te ls k ie j .  C i, k tó rz y  w  ta m ­
to  w ie rz y li , m o g ą  i w  to  u w ie rz y ć . P o ­
s ło w ie i s e n a to ro w ie n o w e j w ię k sz o ś c i  
ju ż u w ie rz y li . S z k o d a , ż e n ie w sz y sc y  
m o g ą z o s ta ć p o s ła m i i s e n a to ra m i w  
ty m  o b ó z ie , b o  to b y im  z n a c z n ie u ła t ­
w iło  p rz e jś c ie  n a  n o w e  p o g lą d y  o S e j­
m ie  i S e n a c ie . A  ta k  g o to w o  z o s ta ć  t ro ­
c h ę d u c h a w ie c z n e g o r e w o lu c jo n is ty  
ta k ż e p rz e c iw  c ia ło m  u s ta w o d a w c z y m  
w r u d o s k o n a lo n e j p o s ta c i. -

Sprawa Brześcia.
Wniosek nagły Klubu Narodowego 

w sprawie uwięzienia byłych posłów i postępowania wobec 
nich w twierdzy w Brześciu.

J e s t ta k ż e o d n o w io n y  r z ą d .
D o s k o n a ło ś c i b e z s k a ^ y je s z c z e n ie  

o s ią g n ię to . J e s z c z e s ię ta m  p lą c z e k il­
k u  n ie w o js k o w y c h . A le  s ą  ju ż  w  m n ie j­
s z o śc i i n a  ró w n i p o c h y łe j k u  n ie u b ła ­
g a n e m u z a n ik o w i. G d y  ju ż p rz e m y s ł i  
h a n d e l i ro b o ty  p u b lic z n e  w s tą p iły  d o  
w o jsk a , c h y b a i ro ln ic tw o  i o ś w ia ta  
n ie d łu g o z e -c h c ą p o z o s ta ć w ty le . S p ra ­
w ie d liw o ś ć  ju ż  s ię z ja w ia  p o d  z n a k ie m  
w s p ó łp ra c y z w o js k o w o ś c ią w  B rz e ­
ś c iu . A  s p ra w y  z a g ra n ic z n e  ju ż  z o s ta ły  
p o d p a rte w o js k o w o p o d s e k re ta r ja te m  
s ta n u . W ię c p o s tę p  id z ie s z y b k im  k ro ­
k ie m . N a rz e k a ć n ie  m o ż n a .

D o ty c h c z a s , w  o k re s ie p o p rz e w ro ­
c ie  m a jo w y m , b y ły  r z ą d y  z im o w e  i le t ­
n ie . R z ą d y  z im o w e m ia ły  p rz e p ro w a ­
d z ić b u d ż e t w  S e jm ie i w te d y  z ja w ia ł  
s ię  p . B a r te l . R z ą d y  le tn ie  ju ż  n ie  m ia ­
ły  t ro s k i o  b u d ż e t i t ru d n iły  s ię ty lk o  
n ie d o p u s z c z a n ie m  s e s j i S e jm u  i S e n a tu  
i w te d y  z ja w ia ł s ię  p . Ś w ita ls k i lu b  p .  
S ła w e k . O b e c n ie r z ą d  le tn i m o ż e b y ć  
ju ż  i w  z im ie .

N a w c z o ra jsz e m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  
K lu b  N a ro d o w y z g ło s i ł d o  la sk i m a r ­
s z a łk o w s k ie j n a s tę p u ją c y w n io s e k n a ­

g ły :
—  „ W y s o k i S e jm  u c h w a lić  r a c z y :
W z y w a s ię r z ą d , a b y  p o c ią g n ą ł d o  

o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j z a n a d u ż y ­
c ie w ła d z y p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z a d ­
m in is tr a c y jn y c h , p ro k u ra to rs k ic h  i s ą ­
d o w y c h  o ra z o f ic e ró w i p o d o f ic e ró w  
s łu ż b y w o js k o w e j, k tó rz y  u c z e s tn ic z y li  
w  a re sz to w a n iu  i u m ie s z c z e n iu  w  w ię ­
z ie n iu  w o jsk o w e m  i z n ę c a n iu  s ię n a d  
a re sz to w a n y m i b . p o s ła m i w  w ię z ie n iu  
w o js k o w e m  w  B rz e ś c iu n a d B u g ie m .

U Z A S A D N IE N IE .

I . A re sz to w a n ie s z e re g u  o s ó b b e z n a ­
k a z u s ą d u  w  p o rz e n o c n e j i w e w ła ­
s n y c h m ie sz k a n ia c h o ra z w y w ie z ie n ie p o ­
z a s ta łe  m ie jsc e z a m ie sz k a n ia d o tw ie rd z y  
w  B rz e ś c iu  je s t ja s k ra w o  s p rz e c z n e z o b o -  
w ią z u ją c e m i p rz e p is a m i k o d e k su  p o s tę p o ­
w a n ia  k a rn e g o . Z n a la z ło  to  s w ó j w y ra z  w e  
w n io sk a c h p ra w n ik ó w b e z p o ś re d n io p o  
z a a re sz to w a n iu . T a k i t ry b p o s tę p o w a n ia  
s ta n o w c z o s p rz e c z n y z z w y k ły m  t ry b e m , 
s to so w a n y m  n a w e t d o p rz e s tę p c ó w , o s k a r ­
ż o n y c h o p rz e s tę p s tw a p o s p o li te , b y ł n ie  
ty lk o n ie le g a ln y , le c z n a w e t d o z w y c z a jo ­
w y c h  n o rm  n ie p o d o b n y .

I I , N ie p ra w n e b y ło  ró w n ie ż o s a d z e n ie  
z a a re s z to w a n y c h w  w ię z ie n iu w o js k o w e n i  
w  B rz e śc iu . W s z y s c y  z a a re sz to w a n i s ą  o s o ­
b a m i c y w iln e m i, n ie m a ją c e m i n ic  
w s p ó ln e g o  z w o js k o w o ś c ią ; p o c ią g n ię c ie  
d o o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j b y ło z a rz ą ­
d z o n e p rz e z w ła d z e c y w ., p rz e to  b e z ja w ­
n e g o i o c z y w is te g o p o g w a łc e n ia u s ta w y  
n ie m o g ły  b y ć o s a d z o n e w  in n e m  w ię z ie ­
n iu , ja k  ty lk o  w  c y w iln e m . W y n ik a  to  w y ­
r a ź n ie  z n a s tę p u ją c y c h u s ta w  i p rz e p is ó w :

a ) R o z p . P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j z

z a p o b ie g a w c z e g o , s łu ż y m in is tro w i s p ra ­
w ie d liw o ś c i , d y re k to ro w i d e p a r ta m e n tu  
k a rn e g o , s p e c ja ln y m  d e le g a to m  m in is tra 1  
w ła d z o m  p ro k u ra to r s k im  ( a r t . 5  i in ) .

W y n ik a z ty c h  o b u  ro z p o rz ą d z e ń  z o -  
c z y w is to ś c ią , n ie d a ją c ą s ię z a k w e s tio n o ­
w a ć ż a d n e m i ro z u m o w a n ia m i lu b in te r*  
p re ta c ja m i, ż e w ię z ie ń c y w iln y , p o d le ­
g a ją c y  s ą d o m  c y w iln y m , m o ż e b y ć p rz e ­
t r z y m y w a n y ty lk o w  w ię z ie n iu , o k tó re m  
m ó w ią c y to w a n e ro z p o rz ą d z e n ia , k tó re  
p o d le g a m in is tro w i s p ra w ie d liw o ś c i , k tó ­
r e g o n a c z e ln ic y z n a jd u ją s ię w  s to s u n k u  
s łu ż b o w y m  d o m in is te r s tw a s p ra w ie d liw o ­
ś c i , n a d k tó re m  n ie o g ra n ic z o n y , o d ż a -

d n ia  7 . 3 . 1 9 2 8  r /D z . U . 2 9 /2 8 , p o z . 2 7 2 . A rt. 
1 te g o ro z p o rz ą d z e n ia m ó w i: „ W ię z ie n ia  
w s z e lk ie g o ro d z a ju p o d le g a ją m in is tro w i  
s p ra w ie d liw o ś c i . P rz e p is u n in ie js z e g o p ra ­
w a n ie  s to s u ją  s ię d o .. . w ię z ie ń  i a re sz tó w  
w o js k o w y c h " . A rt. 2 m ó w i: „ W ię z ie n ia s ą  
p rz e z n a c z o n e : a ) d o w y k o n a n ia k a r . . .  
(w ię ź n io w ie k a rn i) , b ) d o  p o m ie sz c z e n ia o -1 d n y c h in n y c h c z y n n ik ó w  n ie u z a le ż n io n y , 
s ó b  ty m c z a s o w o a re s z to w a n y c h lu b z a trz y p rz e z u s ta w ę u s ta n o w io n y i z a p e w n io n y  
m a n y c h  p o d z a rz u te m p o p e łn ie n ia p rz e - n a d z ó r p o s ia d a ją  w ła d z e c y w iln e , a  m ia -  
s tę p s tw a (w ię ź n io w ie ś le d c z y )" . W y n ik a z n o w ic ie m in is te r s tw o  s p ra w ie d liw o ś c i i u -  
te g o , ż e w ię z ie ń ś le d c z y c y w iln y  m o ż e r z ę d y  p ro k u ra to r sk ie .
b y ć z a trz y m a n y je d y n ie w  w ię z ie n iu  p o d - W ię z ie n ie w  B rz e ś c iu  n /B u g ie m , w  k tó -  
le g a ją c e m  p rz y to c z o n e m u ro z p o rz ą d z e n iu , r e m  o s a d z e n i z o s ta l i a re s z to w a n i , je s t w ię -  
a w ię c w  w ię z ie n iu c y w iln e m , p o d le - z ie n ie m w o js k o w e m , p o d le g a ją c e m  
g a ją c e m m in is tro w i s p ra w ie d liw o ś c i , w w ła d z o m  w o js k o w y m , n a c z e ln ik ie m  te g o  
ż a d n y m  r a z ie n ie w  w ię z ie n iu  w o js k o w e m . w ię z ie n ia  b y ł s p e c ja ln ie d o  te g o  d e le g o w a -  
P o tw ie rd z a tę z a s a d ę a r t. 3 c y to w a n e g o n V o f ic e r s łu ż b y c z y n n e j w o j-  
ro z p o rz ą d z e n ia , w e d łu g k tó re g o : „ N a m o - s k ° w e j, n a d z ó r n a d w ię z ie n ie m s p ra w o -  
c y ro z p o rz ą d z e ń lu b z a rz ą d z e ń m in is tr a  | w a ła ż a n d a rm e rja w o jsk o w a , m in is te r -  

s p ra w ie d liw o ś c i   
ta k ż e b ) d o p o m ie s z c z e n ia w ię ź n ió w  w o j- t° r sk i n ie  p o s ia d a ły  n a d  
s k o w y c h , w  w y p a d k a c h , n ie o b ję ty c h a r t . z o ru > o c z y w iśc ie i d la te g o , ż e  
2 p . a ., n a s k u te k w n io sk u  w o js k o w y c h " , w iln a n ie m o ż e n a d z o ro w a ć i  
W y n ik a z a r t. 3  z a te m , ż e  w  p e w n y c h  w y - o d  s ie b ie w ła d z y  w o js k o w e j.
p a d k a c h  w o js k o w i m o g ą p rz e b y w a ć w  | c ) T y m c z a so w y w o js k o w y

w ię z ie n ia m o g ą s łu ż y ć  | s tw o  z a ś s p ra w ie d liw o ś c i i u rz ą d  p ro k u ra -  
n ie m  n a d -  
w ła d z a c y -  

u z a le ż n ia ć

U s p o s o b ie n ie w o b o z ie  r z ą d z ą c y m  
je s t n a d  w y ra z p o g o d n e  i w rę c z  n u rz a  
s ię w  b ło g o ś c i .

I le k ro ć d o ty c h c z a s p . m in is te r  
s p ra w  w o js k o w y c h P iłsu d s k i s ta w a j  
ta k ż e  n a  c z e le  r z ą d u , ja k o  p re z e s r a d y  
m in is tró w , p o ja w ia ły s ię p e łn e u n ie ­
s ie n ia u w a g i n a jż y w s z e g o i n a jw ra ż ­
l iw s z e g o d z ie n n ik a rz a w  o b o z ie r z ą d o ­
w y m  p . C a t-M a c k ie w ic z a w  ta k im  d u ­
c h u :

W re s iz c ie d o c h o d z im y d o  ro z s trz y g ­
n ię ć .. . L o g ik a p rz e w ro tu m a jo w e g o  
je s t n ie z ło m n a .. . W ó d z je g o s ta je n a  
c z e le .. . T o  z n a c z y , ż e  s p ra w y  d o jrz a ły .. .  
P a ń s tw o p o ls k ie d o s ta n ie u s tró j n ie ­
z b ę d n y  d o  ż y c ia i ro z w o ju .. . W c h o d z i ­
m y  w  o k re s n a jd o n io ś le js z y .

O b e c n ie , g d y  u  s te ru  r z ą d u  d o k o n y ­
w a s ię z m ia n a w ła śn ie o d w ro tn a , p .  
C a t-M a c k ie w ic z w  p iś m ie s w e m (n r .  
2 7 8 ) je s t w n ie b o w z ię ty , m ó w ią c d o ­
s ło w n ie :

—  . . .P ra w ie  k a ż d y  c z y n lu d z k i w y ­
p ły w a z p rz y c z y n  s k o m b ln o w a n y c h .. . 
W ia d o m o ś ć o w y je ź d z ie M a rsz a łk a  
P iłs u d s k ie g o  n a  M a d e rę , c z y  g d z ie ś w  
ty m  ro d z a ju . . . .N a s z e m  z d a n ie m , z im ­
p o n u ją c y c h  p o s u n ię ć  M a rs z a łk a  to  je s t  
je d n o z n a jb a rd z ie j im p o n u ją c y c h .  
. . .D la c z e g o  w y je ż d ż a ? —  O d p o w ie d z m y  
r a z je s z c z e  s y m b o la m i. B o  lu b i r z u c a ć  
lu d z i w  w o d ę i p ą trz e ć , ja k  b ę d ą  p ły ­
w a ć , i z d ru g ie j s tro n y , b o  n ie  lu b i i  n ie  
m o ż e  b y ć  g ra c z e m  w  s z a c h y , k tó ry  n ie  
m a ją c p rz e c iw n ik a , g ra s a m  p rz e c iw

 r e g u la m in
w ię z ie n iu c y w iln e m , a le o d w ro tn e j z a -1  w ię z ie n n y  i in s tru k c ja  d la p e rs o n e lu  w ię -  
s a d y  u s ta w a ta  n  i  e z  n  a . z ie ń k a rn y c h i w ię z ie ń ś le d c z y c h , • z a - ,

b ) B o z p . m in is tr a  s p ra w ie d liw o ś c i z d n . ‘» iC T d z » n i‘ r “ z k^ e“  m in“ r a ’P ™ QŚ  
2 2 . 4 . 1 9 2 8 r . D z . U . 6 4 /2 8 , p o z . 5 9 1  o  w y k o - .k “ W ł ? z  d n ' ' 9 ' * ? ■ 1 9 1 9  r : ,V ,. ’1 9 .9 6^ 9  
n a n iu ro z p . P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j z A rt:  J  ^ g o  r e g u la m in u b rz m i: „ W ię z ie in a  
d n . 7 . 3 . 1 9 2 8  r . w  s p ra w ie o rg a n iz a c j i w ie - w 0 M ° » e s t“ ż r < ( la P rz e trz y m a n ia o s o b , 
z ie n n ic tw a . R o z p o rz ą d z e n ie to  z n o w u  o b e j- p 0 < i ? g a ) ! lc y c?  w o js k  o w e -
m u je w s z y s tk ie w ie z ie n ia , p rz e z n a c z o n e ’ p rz e . ° o s o b 5 ' c y w ’ n e ;
d la o s ó b c y w iln y c h , p o d le g a ją c y c h s ą d ó w - s ą i lo m  .^ w o ln y m , w  m y ś l te g o a r ty k u łu  
n ic tw u c y w iln e m u . S tw ie rd z a o n o , ż e n a - W  w l^ ‘e n » c h  w o js k o w y c h  p rz e trz y m y w a - . 
c z e to lc y w ię z ie ń p o d le g a ją m in is tro w i “ c .d e m im l  'J ’  ° g  n iL  ■ 1 °
s p ra w ie d liw o ś c i ( a r t . 2 ) , ż e n a d z ó r p e n l-  n * °  c y w iln y c h ,
te n c ja rn y o b e jm u ją c y k o n tro le c a lo k s z ta h P  ^ aJ ? C y c h o  w . c z a ,s7 e m  P rz e trz y m a n m  
tu ż y c ia w ię z ie n n e g o , w s z c z e g ó ln o śc i m  9 " m to d ’ ty C Z y C
p ra w o c z u w a n ia n a d le g a ln o ś c ią u w ie z ie - n v „ h y S  „ a r  i , ’ ° ■° Sł b c y w l. ’
n ia  i w y k o n a n ia k a ry , w z g lą d n ie  a re lz tu ’ „ P t  

j, v  s k o w e m u . T a k ie m i o s o b a m i s ą  o s o b y c y -
w iln e , w y m ie n io n e w  a r t . 1 5 5 d a w n e g o  

ta m  g ó ro w a ł, s k o ro  r a d o ść  je s t ta k  n i- ^ o d e k su  w o js k o w e g o o ra z o s o b y , p o d le g a -  
c z e m  n ie z a m ą c o n a . D u ż o  s ię m ó w iło J ą c e P ? d c z a s w o in y s ą d o m  w o js k o w y m  z a  
o u s tro ju , o  g o s p o d a rs tw ie , o  m o c a r -1  z ^ ro d n ^  z d ra d y s ta n u lu b s z p ie g o s tw a , 

s tw o w e j p o d ity c e . G d y b y te  t ro s k i b y ły S y s te m  n a jz u p e łn ie js z e j iz o la c j i  
n a jw y ż e j o d c z u w a n e , n ie b y ło b y p o - w ię ź n ió w  o d ś w ia ta  z e w n ę trz n e g o a  p rz e ­
w o d u d o  r a d o ś c i. A le s k o ro  je d y n y m d e w sz y s tk ie m  o d ro d z in i o b ro ń c ó w b y ł  
is to tn y m c e le m je s t ta w ła d z a i r a z a c y  i n ig d y  i n ig d z ie w  in n y c h  w y p a d -  
w s z e c h w ła d z a , ja k ż e  s ię  n ie  r a d o w a ć . k a c h  n ie s to so w a n y , w  p ie rw s z y m  o k re -

*  *  *  s ie z a a re s z to w a n ia p ro w a d z ą c y ś le d z tw o
O  i le ż s e rc a  lu d z k ie s ą c z u ls z e n iż w s tę p n e s ę d z ia ś le d c z y  m o ż e u z n a ć z a k o -  

ż y c ie  i je g o  z ja w is k a !  n ie c z n e n ie d o p u s z c z e n ie a re s z to w a n e g o d o
R ó ż o w e ś w ia t ło  p o g o d y , r a d o ś c i , u - k o m u n ik o w a n ia  s ię z ro d z in ą  lu b  z o b ro ń -  

p o je n ia , k tó re  ta k  ro z p ro m ie n iło lu d z i c ą ’ T rw a to je d n a k w  n o rm a ln y c h w y -  
w  o b o z ie r z ą d z ą c y m  n ie d o ta r ło d o P a d k a c h  b a rd z o n ie d łu g o i o c z y w iś c ie n ie  
is to tn y c h z a g a d n ie ń , k ło p o tó w , t ro sk p o z b a w ia a re sz to w a n e g o m o ż n o ś c i d o w ie -  
n a s z e g o  ż y c ia z b io ro w e g o , n ie p rz e b iło d z e n ia  s ię  c o  s ię d z ie je  z  je g o  ro d z in ą , a n i  
g ę s te g o c ie n ia n ie p o m y ś ln o śc i , n ie u - ro d z in ie d o w ie d z e n ia s ię o n im , n ie w y ­
k a z a ło  le p sz e g o  ju tr a . "  ’ k re ś lą g o  to , ja k  w  d a n y m  w y p a d k u , z

Ż a d n e z w ie lk ic h z a g d n ie ń  g o s p o - lu d z i , k o rz y s ta ją c y c h z e le m e n ta r -  
d a rc z y c h  i p o li ty c z n y c h , w e w n ę trz n y c h n y c k u p ra w n ie ń . D a le k o ła g o d n ie js z e p o -  
i z e w n ę trz n y c h , n ie  z a ry s o w a ło  s ię  a n i s k o w a n ie  b y ło  w  n o rm a ln y m  t ry b ie r z e -  
o ź d ź b ło  p o m y ś ln ie j p o  o s ta tn ic h  w y - c z y z a w s z e  i p o w in o z a w s z e b y ć s to s o w a -  
b o ra c h  i z m ia n a c h . L u d z ie , k tó rz y  s w e n e w z g lę d e m  w ię ź n ió w , k tó rz y n ie  , s ą o -  
s z c z ę śc ie w id z ie l i w e w ła d z y  i w s z e c h - s k a rż e n i o p rz e s tę p s tw a p o s p o li te , le c z  
w ła d z y n ie p o s ia d a ją s ię z r a d o ś c i i k tó ry m , ja k  w  d a n y m  w y p a d k u , im p u to -  
k n z y c z ą w  n ie b o g ło s y s w ą u c ie c h ę . A w a n o p rz e s tę p s tw o p o li ty c z n e . O w a  
z w ie lk ic h  p rz e s tw o ró w  ż y c ia n ie  id z ie n ie s ły c h a n a w  s w o im  ro z m ia rz e i p o ra ź  
ż a d e n o d d ź w ię k  i ta k  s a m o ta m , ja k P ie rw s z y w  d z ie ja c h  s ą d o w n ic tw a p o ls k ie -  
b y to , g łu c h o , p u s to , m a r tw o .  s p o ty k a n a a b s o lu tn a iz o la c ja , ta k  c ię ż -

S ą ś w ia t ła r z e te ln e i s ą o g n ik i k a  \  ^ a k d łu g o trw a ła , je s t n ie w ą tp l iw ie  
z w o d n ic z e . S ą r a d o ś c i z d ro w e i u c z c i-  I P r z e ja w e m  n ie c e lo w y c h  z a rz ą d z e ń  w ła d z y  

w e  i  s ą  u p o je n ia  z d o b y c z a m i, o  k tó ry c h s ^ d ° w e j> le c z w y n ik ie m  s w o is te j w a lk i  
n ie je d n o  m o ż n a b y  p o w ie d z ie ć , a  to  s ię P  0 1  i  t  y  c  z  n  e  i -  
ła tw o  n ie  ś c ie ra . S ą z w y c ię s tw a w ie l- 3 IV . W ię z ie n ie w  B rz e ś c iu b y ło d la u -  
k ic h  s p ra w , p o k tó ry c h  d rg n ie  ż y c ie w ię z io n y c h , p rz e c iw  k tó ry m  d o d z iś d n ia  

i s ą p o w o d z e n ia c ia ś n ie js z y c h ż a b ie - ja k ie k o lw ie k  u c h w y tn e o s k a rż e n ie n ie je s t  
g o w , k tó re  d a d z ą  ty le , n a  i le  b y ły  w y - z n a n e , k  a  ź  n  i  ą b e z p rz y k ła d n ą w  ' p ra -  
m ie rz o n e , a le  te ż  ty lk o  ty le , a  ż y c ia  n ie w id ło w e m  w ię z ie n n ic tw ie . W ię ź n io w ie b y li  

n ie ty lk o n ę k a n i i g ło d z e n i , a le
D la c z e g o c z a s e m  n a z y w a s ię c o ś b ic i p rz e z o f ic e ró w i j io to -  

z w y c ię s tw e m d o b re j s p ra w y i ta k ie f i  c e ró w , lu b w rę c z k a to w a n i ,  
je s t p o w sz e c h n e o d c z u c ie , a c z a se m a n a w e t p o z b a w ie n i p o c ie c h y r e l i -  
n a m y ś l n ik o m u ta k ie n a z y w a n ie n ie g  i  j  n  e  j , g d y  s ię je j d o m a g a li, w  ś w ie -  
p rz y jd z ie ?  t le g ro z ą p rz e jm u ją c y c h w ia d o m o śc i , k tó -

P ó k i ż y c ie g łu c h e  je s t w o b e c r a d ^ o - r e d z is ia j ju ż s ą z e b ra n e s z c z e g ó ło w o o  
s n y c h  o k rz y k ó w , d ź w ię k i te  s ą  p u s te  i z n ę c a n iu s ię n a d p o s z c z e g ó ln y m i u w ię z io -  
p rz e m in ą , ja k  ty le ju ż  p rz e m in ę ło . n y m i, p rz e d s ta w ia  s ię  to  w ię z ie n ie w  B rz e -

S ta n is ła w  S tro ń sk L  « t  r  • .« i w  « > h a ń b a  w s n ó l-

s o b ie . . . .O b ó z je s t w s z e c h w ła d n y  i o b ó z  
s ię n ie  ro z le c i . . . .W  w y ja ź d z ie P iłsu d ­
s k ie g o w id z ę t ro s k ę h is to ry c z n ą o  
p rz y s z ło ś ć P o ls k i . J e s t to je g o  p ró b a ,  
c o  b ę d z ie  z tą  P o ls k ą , k tó rą s tw o rz y ł  
6 s ie rp n ia 1 9 1 4 r . i 1 3 m a ja 1 9 2 6 r . ,  
k ie d y  je g o  n ie s ta n ie . J e s t ja k a ś  p ię k ­
n a  n a d lu d z k o ść w  te j p ró b ie , p ró b ę tę  
d y k tu je w s p a n ia łe , h e ro ic z n e p o c z u c ie  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a p rz y s z ło ś ć P o l ­
s k i . T a tu ry s ty c z n a  w y c ie c z k a n a  ja ­
k ą ś w y s p ę A tla n ty k u  je s t je d n y m z  
n a jb a rd z ie j g łę b o k ic h i c ie k a w y c h  
k ry z y s ó w w p o ls k ie j h is to r j i w s p ó ł­
c z e s n e j . . .

P o lo tu n ie m o ż n a o d m ó w ić ty m  
ro z w a ż a n io m .  £
s n e g o  u p o je n ia . R a d u jm y  " s ię , g d y  je s t,  
r a d u jm y  s ię , g d y  g o  n ie m a . J e s te ś m y  
w s z e c h w ła d n i .

S ę , o n e w y ra z e m  r a d o -

W  r a d o s n y m  ty m  n a s tro ju  je s t d u ­
ż o ż y w io ło w e j s z c z e ro śc i . J e s t o d ru ­
c h o w y  i b e z p o ś re d n i g ło s  s e rc a : c r i d e  
c o e u r . T a k a  r a d o ść , o d p ę d z a ją c a  w s z e l­
k ie  c ie n ie , p o k a z u je  n ie k ła m a n ie  i n ie ­
z a w o d n ie , c z e g o s ię n a p ra w d ę n a jb a r ­
d z ie j c h c ia ło .

C h c ie l i w ła d z y  i to , ja k d z iś s a m i  
m ó w ią z lu b o ś c ią , w s z e c h w ła d z y . W  
ty m  k ie ru n k u  s z ły  o d  la t c z te re c h  i p ó ł  
w s z y s tk ie is to tn e w y s iłk i . N ie b y ło  
d n ia , a i> y c z e g o ś  i k o g o ś n ie  u s u n ię to ,  
c z e g o ś i k o g o ś n ie o s a d z o n o  n a p la ­
c ó w c e . A  o b o k  ty c h  c o d z ie n n y c h  u m a c -  
n ia ń , o d  c z a s u  d o  c z a s u  w ie lk ie  s z tu r ­
m y , ja k  w y b o ry . O to w  s k ró c ie n a j ­
is to tn ie js z e d z ie je ty c h c z te re c h  i p ó ł  
la t u trw a la n ia w ła d z y i z a m ie n ia n ia  
je j w  w s z e c h w ła d z ę .

N ic w ię c d z iw n e g o , ż e o s ią g n ię c ie  
te g o c e lu , n a jw y ż e j i ta k ż e w s z e c h ­
w ła d n ie ta m  o d c z u w a n e g o , w y w o łu je  
to r a d o s n e u n ie s ie n ie , k tó re w o ła w  
n ie p o h a m o w a n y m  k rz y k u :

—  M a m y  w s z y s tk o , c z e g o ś m y c h c ie -  
i i  1

Teraz d o p ie ro w id a ć , ja k te n c e l
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c z e s n e g o ż y c ia p o ls k ie g o , o d k tó re j m u s i  

s ię o d c ią ć w s z y s tk o , c o je s t z d r o w e m j  

u c ;? c iw c m  w  s p o łe c z e ń s tw ie . J e s t to s p r a ­

w a r z ą d u w  P o ls c e  i s p o s o b u u ż y w a n ia  

p r z e z e ń w ła d z y , k tó r ą m a w  r ę k u , je g o  

s to s u n k u d o o b o w ią z u ją c y c h w  p a ń s tw ie  

p o ls k ie m  p r a w , s p r a w a s ę d z ió w  i p r o k u ­

r a to ró w , ic h  s u m ie n ia  i ic h  s z a c u n k u  d la  

p r a w a , s p r a w a c z c i m u n d u r u , n o s z o n e g o  

p r z e z w o js k o p o ls k ie , s p r a w a n a s z e g o o -  

b l ic z a n a r o d o w e g o w o b e c ś w ia ta , w r e s z c ie  

s p r a w a c a łe j n a s z e j c y w i l iz a c j i .

W N I O S K O D A W C Y .

W a r s z a w a , d n ia  9 . g r u d n ia 1 9 3 0  r .“ —  

j r  t  n r iM B w a w m ła y w H M M M a M B M n M i

Protest Litwy w Watykanie.
W iln o , 1 0 . 1 2 . _

W e d łu g d o n ie s ie ń p r a s y k o w ie ń ­

s k ie j , p o s e ł l i te w s k i w  W a ty k a n ie  w r ę ­

c z y ł k a r d y n a ło w i P a c e l l i^ m u  n o tę  r z ą .-  

d u l i te w s k ie g o , p r o te s tu ją c ą , p r z e c iw  

t r e ś c i l i s tu  p a s te r s k ie g o , w y d a n e g o w  

d n iu  2 3  p a ź d z ie r n ik a  r b . o r a z k o m e n ­

ta r z o m , k b ó r e m i p o s łu g iw a l i s ię  k s ię ż a  

p r z y  o d c z y ty w a n iu  te g o  l i s tu .

Pretensje Gdańska.
G d a ń s k , 1 0 . 1 2 .

W  d n iu d z is ie js z y m  o g ło s z o n a z o ­
s ta ła  n o ta s e n a tu  g d a ń s k ie g o d o  K o -  
“m is a r z a  L ig i N a r o d ó w , w  k tó r e j s e n a t  

p r o s i K o m is a r z a o  w y d a n ie  o r z e c z e n ia  
w  s p r a w ie *  r o z r a c h u n k u  p o m ię d z y  P o l ­
s k ę , i W o ln e m  M ia s te m , w y n ik a ją c e g o  
z p o d z ia łu  w p ły w ó w c e ln y c h . ' S e n a t  

W o ln e g o  M ia s ta s to i n a  s ta n o w is k u ,  
ż e u s k u te c z n ia n e  p r z e z P o ls k ę z w r o ty  
c e ln e  z w p ły w ó w  c e ln y c h  n ie  p o w in n y  
o b c ią ż a ć  c z ę ś c i, k tó r a  z g o d n ie z u m o ­
w ą w a r s z a w s k ą p r z y p a d a n a r z e c z  

G d a ń s k a . W  z w ią z k u  z te r n  S e n a t p r o ­
s i , a b y  w y n ik ła  z o b e c n e g o  s ta n u  r z e ­
c z y  r ó ż n ic a z o s ta ła w y p ła c o n a  G d a ń ­
s k o w i z a  c z a s  u b ie g ły  d o  d n ia  w y d a n ia  

o r z e c z e n ia p r z e z W y s o k ie g o K o m is a ­
r z a

N ie  p r z e s ą d z a ją c  w y n ik u  b a d a ń  te j  
s p r a w y  w  d r o d z e p r o c e d u r y  z a r t 3 9  
k o n w e n c j i p a r y s k ie j  ju ż  d z iś  z a z n a c z y ć  

m o ż n a , ż e g d a ń s k ie s f e ry  g o s p o d a rc z e  
k o r z y s ta ły  n a r ó w n i z p o ls k ie m i s f e r a ­

m i g o s p o d a r c z e m i z e  z w r o tó w  c e ln y c h .  
iW y d ą je  s ię  w ię c , iż  w n io s e k  s e n a tu , o  

k tó r y m m o w a , d o m a g a s ię d la W .  
M ia s ta p o d w ó jn y c h k o r z y ś c i , r a z d la  
s f e r g o s p o d a r c z y c h z e z w r o tó w  c e l­
n y c h , a  d r u g i r a z  w  f o r m ie  u c h y le n ia  

s ię o d o b c ią ż e n ia u d z ia łu  G d a ń s k a  w  
p r o c e n to w e m  p o k r y c iu ty c h z w r o tó w .

Nowy poseł rumuński.
W a r s z a w a , 1 0 . 1 2

P r a s a  d z is ie js z a  p o d a je , iż  n a  m ie j­
s c e  w y je ż d ż a ją c e g o  z  W a rs z a w y  i p r z e ­
c h o d z ą c e g o n a e m e ry tu r ę p o s ła r u ­

m u ń s k ie g o  p . C r e tz e a n u  m a b y ć m ia ­
n o w a n y , w e d łu g  w ia d o m o ś c i z B u k a ­

r e s z tu , p o s łe m  r u m u ń s k im  w  W a r s z a ­
w ie d o ty c h c z a s o w y  p o s e ł R u m u n j i w  
M a d r y c ie  p . A n to n i B ib e s c u . P r z y ja z d  

n o w e g o  p o s ła  n a s tą p ić m a w p ie r w ­
s z y c h  d n ia c h  s ty c z n ia .

Nacisk na Rzym.
„ N e u e s W ie n e r T a g e b la t t“ d o n o s i  

z N o w e g o  J o r k u : „ N e w  Y o r k  T im e s “  
p o d a je  w ia d o m o ś ć , iż  r z ą d y  a m e ry k a ń ­
s k i i f r a n c u s k i s k o r z y s ta ły z n a g lą c e j  
p o tr z e b y p ie n ię ż n e j W ło c h , a b y  w y ­
w r z e ć n a c is k  n a  R z y m  w  k w e s t j i r o z ­
b r o je n ia  i s k ło n ić  M u s s o l in ie g o  d o  w y ­

r z e c z e n ia  s ię  p la n ó w  z b l iż e n ia d o  N ie ­
m ie c  i R o s j i s o w ie c k ie j , a  ta k ż e  d o  w y ­

r z e c z e n ia  s ię  ż ą d a ń  c o  d o  p a r y te tu  f lo ty  
z  F r a n c ją .

Preliminarz budżetowy
na rok 1931-1932.

W a r s z a w a , 1 0 . 1 2 . T e ł . w ł. m . p r z e m . i h . 1 4 .3 8 7 .3 1 5 5 2 .8 1 1 .1 5 5

D z is ia j m in is te r s tw o s k a r b u p r z e d s ta - m in . k o m u n ik . 5 5 4 5 0 0 4 5 4 1 .0 0 0

w ijo S e jm o w i p r e l im in a r z b u d ż e to w y n a m in . r o ln . ' 9 .6 7 3 5 7 1 5 1 .0 0 0 .0 0 0

r o k 1 9 3 1 /3 2 . P r e l im in a r z p r z e d s ta w ia s ię m in . o ś w ia ty 4 .9 1 3 .4 6 5 4 4 7 .6 0 5 .6 0 3

n a s tę p u ją c o : m in . r o b . p u b l . 2 1 .0 5 5 .6 5 0 1 5 0 .6 2 8 .0 0 0

d o c h o d y w y d a tk i m in . p r a c y 9 5 8 .9 6 0 9 6 .0 1 9 .7 7 5

P r e z . R z p l i te j 2 4 5 .3 0 0 3 .9 0 0 .0 0 0 m in . r e f . r o ln . 6 .7 9 0 .0 7 5 5 3 .1 0 0 .0 0 0

S e jm  i S e n a t 3 6 2 5 5 0 1 0 .0 0 0 .0 0 0 m in . p o c z ty 8 0 0 .6 0 0 2 .6 8 0 .0 0 0

k o n tr , p a ń s tw . 2 1 2 .1 6 0 7 .6 3 3 .0 0 0 e m e r y tu ry 2 4 .9 0 0 .0 0 0 1 2 1 .4 0 0 .0 0 0

p r e z . r . m in . 2 9 .1 0 0 3 .8 0 0 .0 0 0 r e n ty  in w . i p e n s je — 1 6 3 .5 0 0 .0 0 0

m in . s p r . z a g r . 1 1 .3 5 6 .0 0 0 5 6 .4 4 0 .0 0 0 d łu g i p a ń s tw . 2 9 3 .2 8 9 .8 4 6

m . s p r . w o js k . 5 .1 8 4 .4 2 6 .0 0 0 8 3 6 .1 5 0 .0 0 0 r a z e m  a d m . 1 .8 8 6 5 0 3 .7 8 5 2 .8 2 7 .8 9 9 .9 2 7

m . s p r . w e w n . 1 2 .6 9 8 .9 6 3 2 5 2 .4 0 0 .0 0 0 p r z e d s ię b . 1 2 7 5 0 4 .3 1 9 1 3 .2 9 2 .3 7 4

m in . s k a r b u 1 .7 0 8 .6 7 4 .0 9 0 1 3 9 .9 1 6 ^ 8 5 m o n o p o le 8 9 6 .5 0 8 .8 0 0

m in - s p r a w ie d l . 4 4 .5 0 9 .3 9 0 1 3 1 .3 2 6 .7 6 3 o g ó łe m 2 .8 9 0 5 1 6 .9 0 4 2 .8 8 6 .1 9 2 .3 0 1

Czwartkowa sesja sejmu.
Trzy wnioski w trzech różnych sprawach. - Wybór wicemar­

szałków.

W a r s z a w a , 1 1 . 1 2 . T e l . w ł.

O b r a d y  c z w a r tk o w e S e jm u r o z p o ­

c z ę ły  s ię o d  z m ia n y p o r z ą d k u  d z ie n ­
n e g o , k tó r y p r z e w id y w a ł ty lk o  w y b o ­
r y  p r e z y d ju m . P . Ś w ita ls k i z a p ro p o n o ­
w a ł w p r o w a d z e n ie  n a  p o r z ą d e k  d z ie n ­
n y  p o s ie d z e n ia  w n io s k u  B . B . o  z m ia ­

n ę r e g u la m in u  s e jm o w e g o . P r o p o z y c ja  
ta  u c h w a lo n a  z o s ta ła  g ło s a m i B . B . —  

S a m  p r o je k t n o w e g o  r e g u la m in u  w p r o ­
w a d z a g łó w n ie z m ia n y „ k a g a ń c o -  
w e “ d la o p o z y c j i , m ię d z y  in n e m i  
n a d a je m a r s z a łk o w i S e jm u p r a w d o  

„ s k r e ś la n ia z p r o to k ó łu  s te n o g r a m u  
z w r o tó w , z a w ie ra ją c y c h  t r e ś ć s p r z e c z ­

n ą z z a s a d a m i ś lu b o w a n ia p o s e ls k ie -  
g o “ . Z m ia n a  ta  z m ie r z a  d o  w p r o w a d z e ­
n ia c e n z u r y n a d  p r z e m ó w ie n ia m i  
p o s e ls k i  e m i .

Z e  s t ro n y  K lu b u  N a r o d o w e g o  w p ły ­
n ą ł w n io s e k  n a g ły  w  s p r a w ie  u w ię z ie ­
n ia  b . p o s łó w  w  tw ie r d z y w  B r z e ś c iu  

i p o s tę p o w a n iu  ta m  z n im i . W n io s e k  
te n  o m a w ia  s t r o n ę  p r a w n ą  z a m k n ię c ia  
o s ó b c y w i ln y c h w  w ię z ie n iu  w ó js k o -  

w e m , w s k a z u je n a  t r a k to w a n ie u w ię ­
z io n y c h  b . p o s łó w  i w z y w a  r z ą d  d o  p o ­
c ią g n ię c ia w in n y c h d o o d p o w ie d z ia l ­

n o ś c i.

W n io s e k  te n  p o d a je m y  o s o b n o .
P I ’ S z ło ż y ła w c z o ra j w n io s e k  n a ­

g ły , p o d p is a n y  p r z e z  g r u p y  c e n t r o le w u , 
C h D  i k lu b  u k r a iń s k i , o  z a w ie s z e n iu  
p o s tę p o w a n ia s ą d o w e g o i u w o ln ie n iu  
z w ię z ie n ia  w ię z io n y c h  je s z c z e  p o s łó w .  

W n io s e k  o p ie w a :

Zamach na życie b. premiera Gruzji.
Znany działacz polityczny Noe Ramiszwlli padł pod kulami 

konfidenta bolszewickiego.

J ą k  d o n o s i l i ś m y p o k r ó tc e , w  n ie d z ie lę  

d n ia  7 . h m . o k o ło  g o d z . 3 - c ie j p o  p o ł . z o s ta ł  

z a b i ty  w  P a ry ż u  p r z y  A v e n u e  G o b e lin s  z n a  

n y  d z ia ła c z  p o l i ty c z n y  g r u z iń s k i , 1 - s z y  p r e  

m je r  s o c ja l i s ty c z n e g o  r z ą d u  G r u z j i w  r o k u  

1 9 1 8 , n a s tę p n ie m in is te r s p r a w  w e w n ę tr z ­

n y c h  i w o js k o w y c h  G r u z j i d o  r . 1 9 2 1 , N o e  

R a m is z w i l i .

Z a m a c h  z o s ta ł w y k o n a n y  p r z e z  b . o f ic e ­

r a  C z a n u k w a d z e . Z a m a c h o w ie c  d a ł 2  s t r z a  

ły  d o  R a m is z w i le g o , o r a z  3  s t r z a ły  d o  to ­

w a r z y s z ą c e g o R a m is z w i le m u  G r u z in a M e -  

n a g a z e s z w i le g o , k tó r e g o c ię ż k o r a n i ł . Z a ­

b ó js tw o  z o s ta ło  d o k o n a n e p r a w d o p o d o b n ie  

z m o ty w ó w  p o l i ty c z n y c h .

M o r d e r c a  e m ig r a n t C z a n u k w a d z e z o s ta ł  

p r z e d  d w o m a  la ty  w y d a lo n y  z  g r u z iń s k ic h  

o r g a n iz a c y j e m ig r a c y jn y c h , g d y ż u tr z y m y ­

„ N a  p o d s ta w ie a r t . 2 1 k o n s ty ­

tu c j i p o d p is a n i w n o s z ą :

W y s o k i S e jm  u c h w a l ić r a c z y :

S e jm ż ą d a z a w ie s z e n ia p o s tę p o ­

w a n ia  s ą d o w e g o  w  s to s u n k u  d o  p o ­
s łó w  A d a m a  C jo łk o s z a , W ła d y s ła w a  
D o b r o c h a , S ta n is ła w a D u b o is , J ó z e ­
f a M o c h n ie ja , A d o lf a S a w ic k ie g o ,  
J a n a  S m o ły , S ta n is ła w a  W r o n y  o r a z  
u w o ln ie n ia  ic h  z w ię z ie n ia " . —

P r z y s tą p io n o n a s tę p n ie d o w y b o r u  

w ic e m a r s z a łk ó w  S e jm u .
W  p ie rw s z e m  g ło s o w a n iu o d d a n o  

g ło s ó w  3 7 8 , z te g o  w a ż n y c h  3 4 8 . Z o s ta ­
l i w y b r a n i p p . : C a r ( 2 3 1 g ł . ) , P o la k ie ­
w ic z ( 2 3 0 ) i J a n  P i łs u d s k i ( 2 3 1 ) . S e w .  

C z e tw e r ty ń s k i o tr z y m a ł 1 1 2 , p . D ą b s k i  
1 1 1 . Z a r z ą d z o n o d r u g ie g ło s o w a n ie ,  

p r z y  k tó re m  o tr z y m a l i p p . C z e tw e r ty ń -  
s k i 1 1 0 g ło s ó w  i P : D ą b s k i 1 2 2 , w s k u ­
te k c z e g o o b a j z o s ta l i w y b r a n i w ic e ­

m a rs z a łk a m i .

Nieprzychylne opinje.

W a i 's  z a  w  a , 1 1 . 1 2 . T e l . w ł.
P r a s a  z a g ra n ic z n a  w  d a ls ? y m  c ią g u  

o m a w ia  p r z e b ie g  w y b o ró w  d o  S e jm u  i  

S e n a tu  w  P o ls c e i s p r a w ę  B r z e ś c ia  —  
p r z y c z e m  d a je  k o m e n ta r z e  b a r d z o  n ie ­

p r z y c h y ln e d la  P o ls k i .
O s ta tn io  d z ie n n ik i z a g r a n ic z n e p o ­

d a ją  o b s z e rn e  w y ją tk i z l i s tu  o tw a r te ­

g o  s e n . A n d r z e ja S tr u g a , k tó r y  u k a z a ł  
s ię w  w a rs z a w s k im  „ K o b o tn ik u " i z o ­

s ta ł s k o n f is k o w a n y .

w a ł k o n ta k t z  a m b a s a d ą  s o w ie c k ą . D o  s ę ­

d z ie g o ś le d c z e g o , p r o w a d z ą c e g o s p r a w ę  

m o r d e r s tw a z g ło s i ło  s ię k i lk u ś w ia d k ó w ,  

k tó r z y  s tw ie rd z i l i , te  d w a d n i p r z e d  m o r ­

d e r s tw e m  w id z ie l i C z a n u k w a d z e w y c h o ­

d z ą c e g o  z  a m b a s a d y  s o w ie c k ie j w  to w a r z y  

s tw ie  z n a n y c h  n a  g r u n c ie  p a r y s k im  a g e n ­

tó w  G . P . U .

Wychowankowie bolszewików.
B u k a r e s z t , 1 0 . 1 2 . . . . .

R e w iz je , s p o w o d o w a n e a r e s z to w a n ie m  

g r u p y te r ro r y s tó w , d o p r o w a d z i ły d o w y ­

k r y c ia z n a c z n e j i lo ś c i e k r a z y tu , u m ie s z ­

c z o n e g o w ś ró d  w ę g la , p r z e z n a c z o n e g o d o  

lo k o m o ty w . A r e s z to w a n i te r ro r y ś c i p r z y ­

z n a l i s ię , ż e o tr z y m a l i z  O d e s s y in s t r u k ­

c je , p ie n ią d z e i m a te r ja ły  w y b u c h o w e . —  

P r z y b y l i d o R u m u n j i z R o s j i S o w ie c k ie j  

p r z e z  p o łu d n io w ą B e s s a ra b ję . C e n tr a lą  o r ­

g a n iz a c j i te r ro r y s ty c z n e j je s t p o d o b n o K i ­

jó w , g d z ie f u n k c jo n u je s p e c ja ln a s z k o ła  

te r r o ry z m u , p r z y g o to w u ją c a p r z y s z ły c h  

s p is k o w c ó w . O b e c n ie z o s ta ły  ju ż z e b r a l i f  

n ie w ą tp l iw e  d o w o d y , ż e a r e s z to w a n i te r ro ­

r y ś c i b y l i te ż s p r a w c a m i c a łe g o s z e r e g u  

p r z y g o to w a n y c h lu b d o k o n a n y c h z a  m a  

c h ó w  k o le jo w y c h , d o k o n a n y c h u b ie g łe j  

w io s n y  i u b ie g łe j z im y . S p is k o w c y  je ź d z i ­

l i d o R o s j i c o d w a ty g o d n ie n a p r z e d s ta ­

w ie n ia r a p o r tó w  i o tr z y m y w a n ia in -  

s t r u k c y j .

Nareszcie.
S ą n a c . „ G a z . P o ls k a ’ ( 4 a w n y  „ G ło s  

P r a w d y 4 ') d o w ia d u je  s ię , ż e  b . m a r s z a ­

łe k  S e n a tu  p r o f . S z y m a ń s k i , k tó r y  n ie  
k a n d y d o w a ł d o iz b u s ta w o d a w c z y c h :  

w y c o f u je  s ię . z ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  i N a ­
m ie r z a o d d a ć  s ię  c a łk o w ic ie  p r a c y  n a ­

u k o w e j, ja k o p r o f e s o r U n iw e rs y te tu  
S te f a n a  B a to r e g o  w  W iln ie .

Rumunja oszczędza.
R z ą d  z ło ż y ł w  I z b ie  p r o je k t b u d ż e tu  n a  

r o k 1 8 3 1 , p r z e w id u ją c y z n a c z n e r e d u k c ję  

w y d a tk ó w . P r e z e s R a d y M in is t r ó w  M ir O r  

łe s c u  p r z y  te j o k a z j i o d c z y ta ł l i s t k r ó la  

z a w ia d a m ia ją c y , iż k r ó l z u b o le w a n ie m  

w id z i s ię z m u s z o n y m  d o p o d p is a n ia p r o -  

je k tu  b u d ż e tu , w p r o w a d z a ją c e g o p o w a ż n e  

r e d u k c je w y d a tk ó w  i d o m a g a ją c e g o  s ię o -  

f ia r o d  f u n k c jo n a r iu s z y  p u b l ic z n y c h . K r ó ‘ 

a p e lu je d o  w s z y s tk ic h , a ż e b y z r o z u m ie l i  

p o w o d y , n a  ja k ic h  o p ie r a  s ię p o s tę p o w a - ' 

n ie  i w y r a ż a n a d z ie ję , ż e n a s tą p i s z y b k ie  

o d r o d z e n ie g o s p o d a r c z e k r a ju . L is t k o ń ­

c z y  s ię p r o ś b ą o z r e d u k o w a n ie  o 2 5 p r o c ,  

l i s ty c y w i ln e j k r ó la i c z ło n k ó w r o d z in y  

k r ó le w s k ie j .

Największy okręt Ameryki.
N e w p o r t , 1 0 . 1 2

S ta te k  „ P r e z y d e n t H o o v e r“ , n a jw ię k s z y  

o k r ę t , ja k i z o s ta ł k ie d y k o lw ie k  z b u d o w a n y  

w  A m e ry c e z o s ta ł s p u s z c z o n y n a w o d ę .  

C h r z tu  o k r ę tu  d o k o n a ła  p a n i H o o v e r , ż o n a  

p r e z y d e n ta , r o z b i ja ją c n a  p o k ła d z ie s ta t ­

k u  b u te lk ę z m o r s k ą w o d ą , z e b r a n ą z  

w s z y s tk ic h  m ó r z .

Katastrofa okrętu.
B ia ło g r ó d , 1 0 . 1 2

W e 4 łu g d o n ie s ie ń z S u s z a k u , s ta ­

te k „ T o p o la “ , n a le ż ą c y d o to w ą r ? y -  
s tw a  ż e g lu g ?  a d r ia ty c k ie j , k tó r y  k u r ­

s u je  n a  l in j i S u s z a k R a b , z o s ta ł p r z e z  

g w a ł to w n y  w ic h e r i w z b u r z o n e m o r z e  
s i ln ie  p ę k n ię ty  n a  m o lo . P o d  w p ły w e ty  
f w a ł  to w n  e g  o u d e rz e n ia , ła d u n e k s ta t-  

u  p r z e s u n ą ł s ię ń a  je d n ą  s t ro ń &  p o ­
w o d u ją c p o c h y le n ie  s ię s ta tk u , w  ń ą -  

s tę p s tw ie k tó p e g o w ie lu p a s a ż e ró w  
w p a d je  d o  m o r z a . D z ię k i n a ty c h m ia s t  

z o r g a n iz o w a n e j p o m o c y , z d o ła n o  o k o ­

ło  5 0  p a s a ż e r ó w  u r a to w a ć . W e d łu g  d o ­
n ie s ie ń , o tr z y m a n y c h  w c z o r a j w ie c z o ­

r e m  z  p o r tu , z g in ę ły  d w ie  o s o b y , je d e n  
ż a n d a r m  i  je d n a  k o b ie ta , o s ie m  z*& o d ­
n io s ło  r a n y , w ś r ó d  n ic h  d w ie  c ię ż c ie .  
I s tn ie je  je d n a k  p r z y p u s z c z e n ie , ż e  i lo ś ć  

o s ó b , k tó r e  z a to n ę ły , je s t o  w ie le  w d ę k *  

s z a .

O porwanie Stahlberga.
H e ls in g f o r s , 1 0 . 1 2 * .
R o z p o c z ą ł s ię tu  d z iś p r o c e s p r z e ­

c iw k o s p r a w c o m  p o r w a n ia b . p r e z y ­
d e n ta S ta h lb e r g a . W ię z ie n ie , g d z ie  
p r z e b y w a ją  a r e s z to w a n i , o to c z o n e  ż o -  
s ta ło  ’ w z m o c n io n e m i o d d z ia ła m i p o l i ­

c j i . P r o to k ó ły ś le d z tw a s ą ta k  o b s z e r *  
n e , ż e o d c z y ty w a n ie  ic h  p o tr w a  k i lk a  

d n i .

J. I. Kraszewski. 8 8

Bruhl.
CZASY SASKIE.

P o w ie ś ć .

( C ią g  d a ls z y ) .

N a  s k r z y d ła c h  m ia ła  r o z p ię tą  

z w y tw o r n e j m a te r j i  s u k n ię , ja k ą  n a ó w r  

c z a s m o d n e  d a m y  n o s iły , n a n o g a c h  

t r z e w ic z k i , n a  g ło w ie  f ry z u rę  i  p ió r a .

P r z e s t r a s z o n e  s tw o r z e n ie , k tó r e g o  u -  

k a ż a n ie  s ię o g r o m n y ś m ie c h  p o w ita ł ,  

p o c z ę ło k r ę c ić  s ię , c h c ą c u c ie c ; a le  

s k r z y d ła  p ę ta ła  s u k n ia , n o g i t r z e w ik i ,  

d o  k tó r y c h  g ę s i n ie  n a w y k łe ; o tw a r ła  

W ię c  d z ió b , ja k b y  w o ła ją c  o  r a tu n e k , i  

p o to c z y ła  s ię  m ię d z y  w id z ó w .

K r ó le w ic z , w z ią w s z y s ię z a b o k i,  

ś m ia ł s ię  d o  łe z , ś m ia l i s ię w ię c w s z y ­

s c y , n a w e t s u r o w a  k r ó le w ic z o w a .

—  D r u g i , d r u g i  n u m e r!  —  w o ła ł F r y ­

d e r y k .

—  N . p a n ie , —  r z e k ł o ?  G u a r in i —  ta  

p ie rw s z a  n a g r o d a z o w ie s ię A n g e la  o  

T a m o r o s a

— - K tó ż  b ie rz e  d r u g ą  n a g r o d ę ?

D r u g a  n a le ż a ła  S u łk o w s k ie m u , k tó r y  

ja k o ś k w a ś n o te n ż a rc ik G u a r in ie g o  

p r z y jm o w a ł .

W y n ie s io n o  k o s z  d r u g i i w  s t r o ju  a r ­

le k in a  w ło s k ie g o  te a t r u w y s k o c z y ła  z  

n ie g o  m a łp a , n ie m n ie j o d  g ę s i  p r z e s tr a ­

s z o n a ; a le  ta , m im o  s t r o ju , ja k  ty lk o  s ię  

u c z u ła  w o ln ą , p o c z ę ła  z m y k a ć  i , d o p a d ł -  

s z y  n a jb l iż s z e g o  d r z e w a , d o s y ć  z r ę c z n ie  

w d r a p a ła  s ię  n a  n je -

K r ó le w ic z , n ie  n a m y ś la ją c  s ię , p o ­

c h w y c ił c o  p r ę d z e j s z tu c ie c i s t rz e l i ł :  

m a łp a  k r z y c z ą c , p o  g a łę z ia c h  s ię c z e ­

p ia ją c , k r w a w ią c , u p a d ła  n a  z ie m ię .

N a g r o d ą  t r z e c ią d la  B r u h la , k tó r y  

je j w c a le  n ie  p o ż ą d a ł , b y ł p r z y n ie s io n y  

w  k o s z y k u  o g r o m n y  z a ją c , p r z e b r a n y  

ta k ż e  z a  C r is p jp o . K r ó le w ic z  i tę  n a g r o ­

d ę  u b i ł k u lą . N ie z m ie r n ie  z d a w a ł s ię  o -  

ż y w io n y  i s z c z ę ś liw y , r ę c e  m u  d r g a ły ,  

o c z y  p o ły s k iw a ły , ś m ia ł s ię  i , z a le d w ie  

p r z y s ia d łs z y , z r y w a ł s ię , g d y  p r z y n ie ­

s io n o  n a g r o d ę .

C z w a r tą  b y ł s z a ry  k r ó l ik , u s t r o jo n y  

z a  S c a r a m u c ia , k tó r y  te ż  c h c ia ł z m y k a ć  

p r z e r a ż o n y  i p a d ł o f ia r ą m y ś l iw s k ie j  

g o r ą c z k i F r y d e r y k a .

O s ta tn ia  b y ła  je d n ą  z  n a jp o c ie s z n ie j -  

s z y c h , i ta , r ó w n ie  ja k  g ę ś , o c a la ła : z  

k o s z a  w y d o b y ł  s ię  o g r o m n y  in d y k ,  u b r a ­

n y  z a  D o tto re  w e  f r a k u , p e ru c e , k a p a i -  

z e le e i w s z y s tk ie m , c o  d o  je g o  u r z ę d o r  

w e g o  s tp o ju  n a le ż a ło . T e g o  k o m ic z n a  p o ­

w a g a  o c a l i ła .

Ś m ia li s ię  w s z y s c y .

K r ó le w ic z p o d z ię k o w a ł G u a r in ie m u  

i z d o b y ł s ię ń a  p r z y d łu ż o n y  f r a z e s , w  

k tó r y m  2 0  z a p e w ń i ł . ż e  n ie  ty lk o  p ó k i  

ż y c ia  te j d o s k o n a łe j f a r s y  n ie  z a p o m n i ,  

a le  ją  k a ż ę  n a ś la d o w a ć .

S tr z e la n o  p o te m  je s z c z e  d la  z a b a w y ,  

4 o p ó k i m r o k  d o z w o l ił ; w ie c z ó r  b y ł s p o ­

k o jn y , p ię k n y  i m iły , p o w ie t r z e  w o n n e ,  

w id o k  c z a r o w n y . N ik o m u  s ię  n ie  c h ć ia -  

ło  w r a c a ć  z b a ż a n ta r n i . D w ó r r o z p a d ł  

s ię  n ie c o  d o k o ła .

L o s e h d ą ł , b y  w  t łu m ie s z a h e la n  

W a tż d o r f s ta ł p r z y  p ię k n e j F r a n i K o lo -  

w r a th . W c z e ś n ie  to  z o b a c z y ła  m a tk a , a  

ż e  z a  w a c h la r z e m  ła tw o  b y ło  r o z m o w ę  

p r o w a d z ić  n le p o s t r z e ż o n y m , u s i ło w a ła  

c ó r k ę  p o s ta w ić  g d z ie  in d z ie j , n ie  m o g ą c  

o d s u n ą ć  W a tz d o r f a -  I tp  s ię  je j w s z a k ż e  

n ie  u d a ło . N ie  c h c ą c  w ię c e j s ię  d a ć  d o ­

m y ś la ć p a t r z ą c y m , n iż w y p a d a ło , m u -  

s ia ła  ic h  z o s ta w ić  z s o b ą .

W a tż d o r f n ie o m ie s z k a ł z te g o  k o ­

r z y s ta ć . T e g o  w ie c z o r a , z w y k le s z y d e r -  

s k i , b y ł ja k o ś s m u tn y m  i p r z y g n ę b io ­

n y m . N ik o g o  b l is k o  b a r d z o  n ie  b y ło ,  

m ó g ł w ię c  p ó łg ło s e m  o d e z w a ć s ię  d o  

p a n n y  F r a n c is z k i :

—  P r a w d z iw ie  je s te m  w d z ię c z n y  lo ­

s o w i z a  d ż i ie ń  d z is i ie j s z y , a  r z a d k o  m i  

s ię  z d a r z a  b y ć  m u  w d z ię c z n y m . W in ia ­

n e m  p a u , ż e  p a n ią  m o ją  p o  r a z  o s ta tn i  

p o ż e g n a ć  m o g ę .

—  J a k to  p o  r a z  o s ta tn i?  —  p o d e h w y -  

ć i ła K o lo w r a t lió w n a , n ie u a t r z a / ’ n a  

n ie g o .  1

—  N ie s te ty , ta k  je s t . W a tz d o r f a  c ie ń  

ty lk o  tu  s to i ; c z u ję , ż e  n a d e  m n ą  w is i  

n ie u b ła g a n a  z e m s ta  te g o  m in i& Ł r a - p a z ia  

J e s te m  s z p ie g o w a n y  n a  k a ż d y m  k r o k u ,  

b y ć  m o ż e , iż  i  s łu g i m o je  k u p io n o . N ie  

z n a la z łe m  w ie lu  p a p ie r ó w , a  in n e  w  n ie ­
p o r z ą d k u . D o m y ś la m  s ię  r e w iz j i ta je m ­

n e j . J e ś l i je j d o p e łn io n o , je s te m  z g u  

M o n y .

—  U c ie k a j! —  z a w o ła ła  h r a b ia n k a  

g w a ł to w n ie . Z a k l in a m  c ię  n a  w s z y ^ k 6 , 
n a  m iło ś ć  m o ją , n a  tw o ją . . .  u c h p d k  f u  

n a  c ie b ie  n ik t n ie  p a t r z y , p ie r w s z y  le p  

s z y  k o ń  i  je s te ś  w  C z e c h a c h .

- r - T a k , i A u s tr ja c y m n ie ju t r ®  ty  

p r z y w io z ą .

—  D o  P r u s , d o  H o la n d j i , d o  F r a n c j i  

—  m ó w iła  ż y w o  F r a n ia .

—  N ie  m a m  a n i o  o z e m , a n i ja k  —  

o d p a r ł  W a tż d o r f  z  z u p e łn ą  o b o ję tn o ś c ią .  

A  c o  g o r z e j, s t r a c i łe m  o c h o tę  d o  ż y c ia ,  

d o  w s z y s tk ie g o . C ó ż  m i ta m ?  D la  p in ie  

n ie m a  s z c z ę ś c ia .- . F r a n iu ,  —  d ę d a ł  c ic h o  

—  n ie  w ie m , 0 0  s ię  s ta n ie  z e  m n ą ; ty  

je d n a  m o ż e  n ie  z a p o m n is z  o  m n ie , i ty  

s ię  p o m ś c is z  z a  W a tz d o r fa . B ę d z ie s z  ż o ­

n ą  te g o  c z ło w ie k a : b ą d ź  je g o  k a te m . . .

M u s ie l i z a m ilk n ą ć  d la  w r z a w y ,  W ą tz  

d & r f s p o j r z a ł w  je j o c z y , k tó r e  s t r z e l i ły  

k u  n ie m u  o g n ie m

iOąg dalszy nastanb
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Co mówi sio o Brześciu?
In c y d e n t, z a sz ły U a p ie rw sz em  p o ­

s ie d z e n iu n o w eg o S e jm u w  z w iąz k u z  
w y b o re m  m a rsz ałk a , k ie d y to p o se ł z  
P P S . Z a rem b a n z u c ił n a ła w y  s tro n n ic ­
tw a B . B . p lik k a rte k z n a p isem  
■„Brześć**, p ra sa „ sa n a c y jn a 1 1 u s iłu je  
z a tu sz o w a ć i p o m in ą ć m ilc ze n ie m ,  
w z g lęd n ie , z m u sz o n a o n im w sp o m ­
n ie ć b a g a te liz u ją c o , ja k „ D e-p e k “ u -  
w a g ą , ż e „ in c y d e n t* 1 te n  p ra w ie n ie z a ­
u w a żo n y sz y b k o p rz em in ą ł* * . N ie m o ż ­
n a je d n a k , c z y ta jąc sp raw o z d a n ia z  
p o s ied z en ia S e jm u , n ie z a sta n o w ić s ię  
i p rz ec h o d z ić n a d fa k tem  ty m  d o p o ­
rz ą d k u  d z ien n e g o . N ie m o ż n a te rn w ię ­
c e j, ż e b y ł o n  z a p o w ied z ią z g ło szo n y c h  
d o la sk i m a rsz a łk o w sk ie j w n io sk ó w  w  
sp raw ie w ię ź n ió w b rz esk ich . S ło w o  
„ B rze ść* * , w id n ie ją ce n a k a rtk ac h , o d ­
d a n y c h p rz e z C e n tro le w  p rz y g ło so w a ­
n iu o g n is te m i lite ram i p ło n ie d z iś w  
o c z a c h i u m y słac h c a łe g o sp o łe c ze ń ­
s tw a p o lsk ie g o i p a li p o lsk ie su m ie ­
n ia .

C h o d z ą s łu ch y p o k ra ju p rz e ró ż n e ,  
sz ep ty s ię n io są n ie sam o w ite o d u c h a  
d o u c h a, lu d z ie ło w ią je u c h em  c h c i­
w ie , w o c z a ch n ie d o w ierz a n ie , g ło w a ­
m i k iw a ją  —  a je d n a k c o ra z g ło śn ie j­
sz e , c o ra z p e w n ie jsz e s ta ją s ię te w ie ­
śc i, k tó ry c h p ie rw sz e m  s ło w e m  z a w sz e  
je s t „ B rz e ść * * . P o g ło sk i s ta ją s ię w ia ­
d o m o śc ia m i p e w n em i, m ó w i s ię o  
n ic h g ło śn o w  S e jm ie  i w  p ra sie , sz e p ­
ty  s ta ją  s ię m o w ą , a  c z y  s ię p rz e m ie n ią  
w  k rz y k ?

F a k tem  je s t, że sprawą uwięzienia 
w ię źn ió w b rz esk ic h i w a ru n k ó w , w  
ja k ic h a resz to w an i p o s ło w ie w B rz e ­
śc iu p rz eb y w a li ż y w o z a jm u je s ię n ie  
ty lk o  o p in ja p u b licz n a w  P o lsc e . Z a in ­
te re so w a ły s ię n ią  i c z y n n ik i u rz ęd o w e  
a n g ie lsk ie , a i S to lic a A p o sto lsk a p o ­
w a ż n ie  s ię n ią z a ję ła . A n g ie lsk a  a m b a ­
sa d a w  W a rsza w ie o trzy m a ła , ja k p i-  
szą d z ie n n ik i, p o le c e n ie z b a d a n ia  
sp raw y B rz eśc ia , a , ja k d o n o s i „ G ło s  
R o b o tn ik a * * i „ G a z . G ru d z iąd z k a * * , w  
n a jb liższ y m  c z a s ie p rz y b ęd ą d o P o l­
sk i sp e c ja ln i d e leg a ci O jc a św ię te g o  
d la p rz es tu d jo w a n ia w a ru n k ó w , w  ja ­
k ic h p rz e b y w a li w B rz eśc iu a resz to ­
w a n i p o s ło w ie . P rz y p o m n im y je sz cz e  
i to , ż e w  p a ź d z ie rn ik u k s . k a rd y n ał-  
p ry m a s H lo n d w y sto so w a ł w sp ra w ie  
w ię źn ió w b rz e sk ic h p ism o d o P a n a  
P re z y d e n ta R z p lite j. In te rw en c ja ta , 
ja k z a zn a cz a ,,P ie lg rz y m “ , o d p o w ia d a ­
ła ż y c z en io m  O jc a św . P o z o s ta ła o n a  
je d n a k - ’ b e z sk u tk u , p o m in ię to  ją . z u p e łr , 
n e m  m ilcz e n ie m . N ie d z iw  w ię c , ż e n a  
sk itte k  J tak ie g o o c z y w is te g o z le k c e w a -. 
ż e n ią a u to ry te tu i o so b y n a jw y ższ eg o  
w P o lsc e p rz e d sta w ic ie la K o śc io ła , 
S to lic a A p o sto lsk a sp ra w ą b rz esk ą  
z a in te reso w a ła s ię b liż e j. R z ą d p o lsk i 
u s iln ie z a b ie g a ł w W a ty k a n ie , a b y  
S to lic a A p o sto lsk a n ie w y z n ac z a ła d e ­
le g a tó w  d o  z b a d an ia sp ra w y b rz esk ie j.  
Ja k d o tą d , z ab ie g i te p o z o s ta ły b e z ­
sk u te c zn e . W o b e c te g o a m b a sa d o r p rz y  
W a ty k a n ie W ła d y s ław  S k rz y ń sk i m a  
z o s ta ć o d w o łan y m , a s ta n o w isk o  je g o  
n ie m a b y ć o b sa d ź  o n e m  p rz e z d łu ż szy  
c z as ja k o d e m o n stra c ja  z e s tro n y  rz ą ­
d u p o lsk ieg o . —  Z n a m ie n n e !

C h a rak te ry sty c z n ą i z a s tan a w ia jąc ą  
je s t ro la k s . w ic e m in . Ż o n g o łło w icz a  
w  te j sp raw ie . R o la k s . Ż o n g o łło w ic z a  
b y ła d z iw n ie b ie rn ą , a p rz e cie ż ja k o  
d u c h o w n y , b io rą cy u d z ia ł w rz ą d z ie ,  
m ia ł o b o w ią ze k z a re a g o w ać n a o c z y ­
w is te z lek c e w a ż en ie k s . k a rd y n a ła  
H lo n d a , a  p o n a d to o d n ie g o p rz e d e ­
w sz y s tk ie m n a le ż a ło o c ze k iw a ć in te r­
w e n c ji w  sp ra w ie lo só w  i p rz e jść w ię ź ­
n ió w  b rz esk ich . O b ie g a w z w ią z k u z  
te m  p o g ło sk a , ja k o b y w y ż sz e s fe ry  k o ­
śc ie ln e p o d n a c isk ie m  S to lic y A p o sto l­
sk ie j m ia ły z a m ia r c o fn ą ć w ice m in i­
s tro w i o św ia ty k s . Ż o n g o łio w ic z o w i  
p o z w o le n ie n a u d z ia ł w  rz ąd z ie .

C ię żk ie is to tn ie b y ć m u sia ły lo s i  
p rz e jśc ia a re sz to w a n y c h p o s łó w , k tó ­
rz y p o z o s taw a li p o d o p ie k ą , c z y te ż  
n a d z o re m p u łk . K o ste k - B ie rn ac k ie ­
g o . K rą żą o te m  n a jp rz e ró ż n ie jsz e p o ­
g ło sk i. S łu c h a jąc e m u  ic h w ło sy w p ro s t 
n a g ło w ie s ta ją . W n io se k  K lu b u N a ro ­
d o w e g o , z g ło sz o n y m a rsz a łk o w i S e j­
m u , p o d a je , ż e w ię źn io w ie „ b y li n ie  
ty lk o  nękani i głodzeni, ale bici przez 
oficerów i podoficerów, lub wręcz ka­
towani, a nawet pozbawieni pociechy 
religijnej, gdy się jej domagali**.

N a d m ie n ia m y je szc z e , ż e „ R o b o t­
n ik * * z a m ie śc ił k ilk a d n i te m u d w ie  
fo to g ra fje p o s ła L ieb e rm a n n a : je d n ą  
z c z asó w  p rz e d je g o u w ię z ie n ie m , d ru ­
g ą z d n i p o w y jśc iu z w ięz ien ia . N a  
p ie rw sz e j p o s . L ieb e rm a n n w y g lą d a  
ja k o m ę żc z y zn a w  s ile w ie k u , n a d ru ­
g ie j ja k o 7 0 -le tn i s ta rz e c . O t, sk u te k  
p o b y tu w  B rz e śc iu .

O b ra z k o m p le tn e j ru in y f izy c z n ej  
p rz ed s taw ia ją ta k ż e in n i p o s ło w ie , w y ­
p u szc z e n i z a k a u c ją z w ię z ie n ia . N a -  
p rz y k ła d p re z e s P S L . „ P ia st* * p o se ł  
W ito s c ie rp i n a p o w a ż n ą c h o ro b ę ż o ­
łą d k a . P o d o b n o n ie m o ż e p rz y jm o w a ć  
ła d n y c h p o tra w . L e c z y s ię o b e c n ie w  
je d n e m  z sa n a to rió w  o aH

P o se ł L ie b e rm a n n  n a b a w ił s ię c ię ż k ie j 
c h o ro b y n e rek , a p o s . P o p ie l je s t n ie ­
b e z p ie c z n ie c h o ry n a se rce i z u p e łn ie  
o s iw ia ł. —  Z n a m ie n n e m  je s t, ż e ż a d e n  
z e z w o ln io n y c h  p o s łó w  n ie c h c e m ó w ić  
o sw o ic h p rz e jśc ia c h w  w ię z ien iu . P y ­
ta n i p rz e z sw o ich p rz y ja c ió ł, b . w ię ź ­
n io w ie m ilc z ą . D la c ze g o ?

N ie w ą tp im y , ż e sp ra w a B rz e śc ia , 
w n ies io n a n a fo ru m  S e jm u , z o s tan ie

Dworzec watykański
będzie ukończony w najbliższym czasie. Na przedzie widzimy budynek sta­

cyjny.

W Polsce, a w Niemczech.
Stan szkolnictwa dla mniejszości.

W a rsz a w a , 1 2 . 1 2 »
Z e w z g lę d u n a a k tu a ln ą d z iś sp ra w ę  

m n ie jsz o śc i w  P o lsc e ja k  i w  N ie m c z e c h , 
p rz y tac z a m y c ie k a w ą s ta ty s ty k ę sz k ó ł d la  
m n ie jsz o śc i w  o b u k ra ja c h .

W  N ie m c z e c h ż y je m iljo n o w a p rz e sz ło  
rz e sz a p o lsk a , N ie m c ó w  z a ś w  P o lsc e je s t 
n ie c a ły ch 8 0 0 .0 0 0 . A le s ta n sz k o ln ic tw a  
n ie m ie c k ie g o w  P o lsc e a  p o lsk ie g o  w  N ie m  
c z e c h je st ta k ró ż n y , ż e n a le ż y s ię n a d  
z ja w isk iem  te rn z a s ta n o w ić .

P o la cy w N ie m c z e c h p o sia ­
d a ją 2 9 sz k ó ł lu d o w y c h , u trz y m y w an y c h  
p rz e z  rz ą d  p ru sk i, o ra z 5 5 sz k ó ł lu d o w y c h  
p ry w a tn y c h , u trz y m y w a n y c h p rz e z to w a ­
rz y s tw a sz k o ln e . F re b ló w ek (p rze d szk o li)  
P o la cy p o s ia d a ją 1 6 , n a to m ia st n ie p o s ia ­

Z senatu.
Druga sesja. - Wicemarszałkami i sekretarzami porobiono 

„swoich".
W a rsz aw a , 1 2 . 1 2 . T e l. w ł.
W c zo ra j w  p o łu d n ie o d b y ło  s ię d ru ­

g ie p o s ied z e n ie S e n atu , n a k tó re m  d o ­
k o n a n o w y b o ru p re z y d ju m . P o d o b n ie  
ja k w  S e jm ie , B . B . w n ió s ł o z m ia n ę  
re g u la m in u o b ra d se n a c k ic h i z g ło s ił  
w n io se k o o d p o w ied n ie u z u p e łn ien ie  
p o rzą d k u d z ie n n e g o .

W ic em a rsz a łk am i z o s ta li w y b ran i  
w y łą cz n ie se n a to ro w ie z B . B ., a m ia ­
n o w ic ie p p .: B o g u c k i (7 2 g ł.) , B o jk o  
(6 9 ), L e szc z y ń sk i (7 1 ). P o z a te m  k s . 
se n . B o lt (K N .) o trz y m ał 1 4 g ło só w , a  
se n . L u b o m irsk i 2 g ł. W o b e c te g o w y ­
n ik u g ło so w an ia K lu b N a ro d o w y p o ­
s ta n o w ił n ie z g ła sz a ć k a n d y d a tu r n a  
s ta n o w isk o se k re ta rz y .

N a s ta n o w isk o se k re ta rz y S e n atu  
p o w o ła n i z o s ta li ró w n ie ż w y łą cz n ie  
c z ło n k o w ie B . B ., a m ia n o w ic ie p p .:  
B a rań sk i, R o g o w icz , W a ń k o w ic z i H u ­
b ic k a o ra z Ż y d M e n d e lso h n  i R o sjan in  
M a słó w . S e n . M e n d elso h n z o sta ł w y ­
b ra n y o d ra z u  w  p ie rw sz e m  g ło so w a n iu , 
se n . M a słó w z o sta ł w y b ra n y w d rą ­
g ie m  p rz e c iw k o se n . K o b y liń sk ie m u z  
C h . D .

N a stę p n ie se n . T a rg o w sk i z refe ro ­
w a ł w n io se k  n a g ły B . B . o z m ia n ę re ­
g u lam in u . P rz e c iw k o n a g ło śc i p rz e m a -

w ia ł se n . K o p c iń sk i (P P S ), w y ra ż a ją c  
w ą tp liw o śc i c o d o n a g łe g o trak to w a ­
n ia te j sp raw y . Is to tn ie p o śp ie c h w  te j 
sp ra w ie b y ł ta k d u ż y , ż e d o p ie ro  p o d ­
c z as  p o sie d ze n ia  d ru k o w a n o  p ro je k t B B  
z k tó ry m  w sk u te k te g o  n ik t n ie m ó g ł 
s ię je szc z e z a p o z n a ć . N ic d z iw n e g o te ż , 
ż e w sa m y m  p ro je k c ie p o w sta ły n ie ­
d o p a trze n ia , ż e b y w sp o m n ieć , ż e w  
a rt 6 7 p ro je k t m ó w i o w y d a w a n iu  
„ p o s łó w * * , ja k k o lw ie k c h o d z i p rz e c ie o  
se n a to ró w .

N a g ło ść w n io sk u  B . B . u c h w alo n o i  
m a rsz a łek z w ró c ił s ię d o k lu b ó w , b y  
w y z n ac z y ły c z ło n k ó w  d o k o m is ji, k tó ­
rą z w o łu je n a d z is ia j, p ią te k , g . 1 0 -tą  
z ran a . W o b e c u w a g i se n . W o ź n ick ie g o ,  
ż e p rz e c ie ż S e n a t m u si n a p rzó d w y ­
b ra ć k o m is ję , m a rsz . R a c z k ie w ic z p o ­
w o ła ł n a ty c h m ia s t k o m isję d o ż y c ia ,  
k tó re j sk ład g ło sam i B . B . z o sta ł z a ­
a p ro b o w a n y .

W  k o ń c u  p o s ied z e n ia se n . H u b ic k a  
o d c z y ta ła n a g ły w n io se k K lu b u N a ro ­
d o w e g o w sp raw ie B rz e śc ia , id e n ty c z ­
n y c o d o tre śc i z w n io sk iem , z g ło szo ­
n y m  w  ś ro d ę w  S e jm ie . W n io se k te n  
p rz e k a z a n o k o m is ji.

N a stę p n e p o s ie d z e n ie S e n a tu w y ­
z n a cz o n o  n a  ś ro d ę 1 7 b m . o g o d z . 1 6 -e j.

Brzeft a Stolica Apostolska.
S z e re g d z ien n ik ó w , a m ię d zy in n e -Iz te m , rz ą d c zy n ił z a b ie g i, b y  S to lic a  

n u „ P o lo n ja (n r . 2 2 1 5 ) i „ G ło s N a ro - A p o sto lsk a , k tó ra z a in te reso w a ła s ię  
d u “ (n r . 3 2 7 ) p rz y n o s i n o w e szc ze g ó ły , 

d o ty c z ąc e in te rw e n c ji S to lic y A p o sto l­

sk ie j w  P o lsc e . W  w y m ie n io n y c h o b u  
d z ie n n ik ac h c z y tam y :

—  „ P o tw ierd z a s ię z e ź ró d eł d o ­

b rz e p o in fo rm o w a n y ch , ż e a m b a sa d a  

b ry ty jsk a w  W a rsz a w ie o trz y m a ła p o ­

le c en ie w y g o to w a n ia specjalnego ra p o r  

tu  o  w a ru n k a c h , w  ja k ich  o d b y w ały  s ię  
wybory do S e jm u  i S e n atu .

R ó w n ie ż p rz y b y ć m a ją w n a jb liż ­

szy m  c z as ie sp e c ja ln i d e le g ac i S to lic y  

A p o sto lsk ie j d la p rz e stu d jo w a n ia n a  

m iejscu te j sa m e j k w e s tji. W  z w ią zk u

sp e cja ln ie w a ru n k am i, w  ja k ic h p rz e ­

b y w a li a resz to w a n i p o s ło w ie w  B rz e ­

śc iu , nie w y sy ła ła te g o ro d z a ju d e le ­

g a tó w . W o b e c te g o , ż e s ta ra n ią rz ą d u  

n ie z o s ta ły p rz e z S to lic ę A p o sto lsk ą  

u w z g lęd n io n e , a m b asa d o r p rz y W a ty ­

k a n ie p . W ł. S k rz y ń sk i b ę d z ie w  n a j-  

b liż sz y m  c z as ie o d w o łan y i s ta n o w isk o  

to d e m o n s tra c y jn ie n ie b ę d z ie p rz e z  
dłuższy czas o b sa d z o n e .

O b ie g a ró w n ie ż p o g ło sk a , ja k o b y  

w y ż sz e s fery k o śc ie ln e p o d n a c isk ie m  

S to lic y A p o sto lsk ie j, n o s iły s ię z z a ­

m ia rem  c o fn ię c ia D o z w o len ia n a u d z ia ł

c a łk o w ic ie w y ja śn io n ą . L e ż y to ta k w  
in te re sie rz ą d u , ja k i n a sz y c h w ła d z  
są d o w y c h a n ie m n ie j ta k że w in te re ­
s ie w ła d z w o jsk o w y c h , p o d k tó ry c h  
„ o p ie k ą* * w ię ź n io w ie w B rz eśc iu s ię  
z n a jd o w a li. W y jaśn ien ia ta k ieg o d o ­
m a g ać s ię m u sim y p rz ed e w sz y stk iem  
z e w z g lę d u n a n a szą g o d n o ść n a ro d o ­
w ą  i c y w iliz a cy jn ą . A .

d a ją a n i je d n e j sz k o ły ś re d n ie j.
A N ie m c y w P o lsc e ?
P o s ia d a ją o n i 6 5 8 sz k ó ł lu d o w y c h , u -  

trz y m y w an y c h  p rz e z rz ą d  p o lsk i, 2 1 sz k ó ł  
p ry w a tn y c h , u trz y m y w a n y c h p rz e z „ S c h u l 
v e re in “ —  f in a n so w a n y p rz e z rz ą d b e rliń ­
sk i —  o ra z 9 p a ń s tw o w y c h sz k ó ł u tra k w i-  
s ty c z n y c h . S ta n z a ś n ie m ie c k ie g o sz k o ln ic ­
tw a ś re d n ie g o w  P o lsc e p rz e d s ta w ia s ię , 
ja k n a s tę p u je : 7 g im n a z jó w  p a ń s tw o w y c h , 
3 g im n a z ja k o m u n a ln e , 3 1 p ry w a tn y c h  
sz k ó ł ś re d n ich . R a z e m  te d y m a ją N ie m c y  
w  P o lsc e 6 8 8 sz k ó ł lu d o w y c h o ra z 4 1 ś re d ­
n ic h , d o k tó ry c h u c z ęsz c za 9 8 .1 5 5 d z ie c i, 
p o d c z a s g d y d o sz k ó ł p o lsk ic h w  • , -N ie m ­
c z e ch u c z ę sz c z a w ra z z ffe b ló w k a m i o k o ło  
2 .6 0 0 (!)  - • - ■ . ; ,

w rz ąd z ie w ic e m in is tro w i o św ia ty  

k s . Żongołiowiczowi, p o n ie w aż n ie u - 

w a ż ał o n z a konieczne in te rw en jo w a ć  

w  sp raw ie lo su w ię ź n ió w  brzeskich**.

Z kraju i ze świata.
Ś. p. Tadeusz Popowski.

W a rsza w a , 1 1 . 1 2 . T e ł. w ł.
D n ia 9 . g ru d n ia 1 9 3 0 r . z m a rl w  R o sz ­

k a c h , z ie m i k u tn o w sk ie j d łu g o le tn i z a s łu ­
ż o n y d z ia ła c z n a ro d o w y śp . T a d e u sz P o ­
p o w sk i, b . se n a to r S tro n n ic tw a N a ro d o w e ­

g o .

P. Kwiatkowski wraca do 
Moście.

W a rsz a w a , 1 1 . 1 2 .
B . m in iste r p rz e ru ja iu i h a n d lu p o se ł 

E u g e n ju sz K w ia tk o w sk i u d a je s ię w  n a j­
b liż sz y c h d n iac h n a u rlo p w y p o cz y n k o w y  
d o Z a k o p a n eg o . P o ty m  w y p o c z y n k u p . 
K w ia tk o w sk i o b ją ć m a n a c z e ln ą d y re k c ję  
P a ń stw o w y c h Z a k ła d ó w A z o to w y c h w 

M o śc ic a c h .

Socjaliści sanacyjni.
W a rsz a w a, 1 2 . 1 2 . T e l. w d .
S o c ja liśc i sa n a cy jn i (b e b e so w c y ) o -  

trz y m a li z e z w o len ie n a o d łą c z e n ie s ię  
o d k lu b u  B . B . i u tw o rz en ie  k lu b u  w ła ­
sn e g o (B B S ). W  sk ład te g o „ k lu b u * *  
w e sz li: S m ó łik o w sk i, W o jtek M a lin o w ­
sk i, B u rd a i P ą c ze k  (z g ra n y  z e sp ó ł ! —  
p rz y p . re d .).

Wypadek na stacji.
W iln o , 1 1 . 1 2 ? .
F u n k c jo n a rju sz k o le jo w y n a s ta c ji  

H o ro d z ie j, z a ję ty o g lę d z in a m i i p lo m ­
b o w a n ie m  w a g o n ó w  u s ły sz a ł ję k i, p o ­
c h o d z ą c e z p ró ż n e j c y s te rn y p o  b e n z y -
n ie . Ja łt s ię o k a z a ło , n a d n ie c y s te rn y  
le ża ł c h ło p ie c ; fu n k c jo n a rju sz w e z w ał  
d o p o m o c y n ie ja k ieg o S ta sz k o w sk ie g o  
w  c e lu w y d o b y c ia c h ło p c a . W  c h w ili, 
g d y S ta sz k o w sk i, sp u śc iw sz y s ię n a  
d n o  c y s tern y z la ta rk ą , u s iło w a ł c h ło p ­
c a p o d a ć k o le d z e , n a s tąp ił w y b u c h  g a ­
z ó w  b e n z y n o w y c h , n a g ro m a d z o n y c h w  
c y s tern ie , k tó re z a p a liły s ię o d  la ta rk i.  
U  w y d o b y te g o z c y s te rn y c h ło p c a , k tó ­
ry m  b y ł, ja k  o k a z a ło  s ię , S e rg ju sz Ł u ­
g o w sk i, s tw ie rd z o n o o b ja w y  z a tru c ia i  
p o p a rz en ia . S ta sz e w sk i, m o c n o p o p a ­
rz o n y  i z ran io n y z o sta ł o d w ie z io n y d o  
sz p ita la .

Epidemia grypy.
W iln o , 1 1 . 1 2
D o w ia d u je m y s ię , ż e o g ó łe m  c h o ru ­

je  w  W iln ie  p rz e sz ło  5 .0 0 0 o só b  n a  g ry *  
p ę . C h o ro b a m a  p rz eb ie g  d o ść ła g o d n y

Nierozważni ludzie. ?
Wilno, 11. 12
W sk u te k z a łam a n ia s ię lo d u  w p a d ła d o  

rz e k i i u to n ęła  K u c h a lsk a A n to n in a , m ie sz  
k a n k a w si W o jc ie c h y , p o w . B ra sła w sk i. 
Z w ło k n a ra z ie n ie o d n a le z io n o . K u c h a l­
sk a lic zy ła la t 3 1 . P o d o b n y w y p a d e k z d a ­
rz y ł s ię w p o w . B ra sła w sk im , g d z ie u to ­
n ą ł w  rz e c e Ja n c e D o ro sz e k K o n sta n ty , la t 
8 , w  c z a s ie p rz e c h o d z en ia p rz e z le k k o z a ­
m a rz n ię tą rz e k ę .

Zatwierdzenie.
C itta d e l V a tic a n o , 1 1 . 1 2
Ś w ię ta K o n g re g a c ja Z a k o n ó w z a tw ie r­

d z iła n a la t s ied e m k o n s ty tu c ję z g ro m a ­
d z e n ia s ió str m n ie jsz y c h o d N ie p o k a la n e ­
g o S e rc a N a jśw . M a rji P a n n y , k tó ry c h  
d o m  m a c ierz y s ty z n a jd u je s ię w d ie c ez ji 
C z ę s to c h o w sk ie j.

Zbrodnia sie nie ukryje.
L w ó w , 1 1 . 1 2

W  p ro c e s ie p rz e c iw k o M a rji S z cz e p ań ­
sk ie j z Ż u ra w ic y , o sk a rż o n e j o p o p e łn ię  
n ie p rz e d 1 0 la ty m o rd e rs tw a n a 1 9 -le tn iro  
sy n u , z a p a d ł w o k rę g o w y m  są d z ie p rz e ­
m y sk im  w y ro k , sk a zu ją c y ją n a k a rę  
śm ie rc i p rz e z p o w ie sze n ie . D ro g ą ła sk i  
z o s ta ła k a ra śm ie rc i z a m ien io n a n a 1 5 la t  
c ię ż k ie g o w ię z ie n ia .

„Szpicbródka" już „siedzi".
S o sn o w ie c , 1 1 . 1 2
P o lic ja so sn o w iec k a a re sz to w a ła w d n  

d z is ie jsz y m p o sz u k iw an e g o o d d łu ż sz e g o  
c z a su p rz e z są d y k ilk u m ia s t w  P o lsc e , t 
z b ie g łe g o n ie d a w n o z a re sz tu p o lic y jn e g o  
o sz u s ta W a c ła w a G o d le w sk ie g o , z w a n e g o  
„ S z p ic b ró d k ą * * .

Samobójstwo uczenicy.
S o sn o w ie c , 1 1 . 1 2 . T e l. w ł.
1 6 -le tn ia u c z e n ic a sz k o ły p o w sz e c h n e j 

w Z a w ie rc iu , H e le n a P ie rzc h a łó w n a p o ­
p e łn iła sa m o b ó js tw o , rz u c a ją c s ię p o d k o ­
ła p rz e je ż d ż a ją c e g o p o c ią g u . C ia ło je j z o *  
s ta ło z m ia ż d ż o n e .

Zamieszki w Berlinie.
B e rlin , 1 1 . 1 2
W  c ią g u d n ia d z isie jsze g o n a p rz e d  

m ie śc iu H a m b u rg a S L P a u li d o sz ło d o  
p o w a żn y c h s ta rć m ię d z y d e m o n s tru jąc y m i  
k o m u n is tam i i p o lic ją , k tó ra w o b ro n ie  
w ła sn e j u ż y ła b ro n i p a ln e j, p rz y c z e m  2  
k o m u n is tó w  z o s ta ło c ię ż k o ra n n y c h . Ją d e n . 
z n ic h , tra f io n y k u lą re w o lw e ro w ą w  g ło ­
w ę , z m a rl
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0 którym zapomniano.
J a d e m  z e z n a n y c h  p o w ie ś c io p is a r z y  p o l ­

s k ic h  n a d s y ła  „ G ł . N a r .“  p o n iż s z e  u w a g i :
„ P a d e r e w s k i g o ś c ie m  H < x x v e r a “ . , .W  

c z a s ie p o b y tu  w  W a s z y n g to n ie P a d e ­

r e w s k i z a m ie s z k u je w  B ia ły m  D o m u 1 1 . 

D u m a  n a s z ą  p ie r ś r o z p ie r a , g d y  c z y ta ­

m y  te  w ia d o m o ś c i- B o  ja k ż e  —  u  p r e z y ­

d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ! . . .

P a m ię ta m . P r z e c ie ż  to  z a le d w ie  r o k  

m in ą ł. O d s ło n ię c ie p o m n ik a A d a m a  

M a c k ie w ic z a w  P a r y ż u .

Z d a w a ło  s ię , ż e to b ę d z ie w s tr z ą s  

d u s z . N ie s te ty  z m ie n iło  s ię  w  p i łę  u r z ę ­

d o w ą , w  g a ló w k ę  w  m u n d u r a c h . S ta ­

łe m  w ś ró d  s z a r e g o  t łu m u , c z e k a ją c e g o  

z  u tę s k n ie n ie m  n a  ó w  c u d . Z  p o z a  o g r o  

d z e n ia  p a tr z y łe m  —  m ija ły  g o d n o ś c i ,  

d z e n ia  p a tr z y łe m  —  m ija ły  g o d n o ś c i ,  

p ły w a ł s z e p t —  to  te n  —  to  te n .

Z a p e łn ia ły  s ię  t r y b u n y .

W te m  u c h y la  s ię c y l in d e r , r o z w ie ­

w a ją  s ię  z ło te  w ło s y .

—  P a d e r e w s k i! . . .

" "’ p o w o l i id z ie , s k r ę c a i p o c h y lo n y  

w s p in a s ię  n a  n a jw y ż s z ą  ła w k ę  t r y b u ­

n y , g d z ie o s ta tn i z a s ia d a ją . Ś p ie s z n ie  

o d e r w a ło s ię d w ó c h  F r a n c u z ó w , b ie ­

g n ą , —  p r o s z ą , t łu m a c z ą  i s p r o w a d z a ją  

n a  d ó ł —  w  p ie r w s z e  s z e r e g i . B y ła  

ta m  w  p e łn i a m b a s a d a , b y ł k o n s u la t .  

N ik t  —  n ik t z  p o ls k ie j a m b a s a d y , n ik t  

z  p o ls k ie g o  k o n s u la tu  n ie  p o d s z e d ł , n ie  

p o p r o s i ł , n ie  w s k a z a ł m ie js c a . . .

P o ls c y  u r z ę d n ic y , p o ls c y  o b y w a te le  

n ie  w id z ie l i te g o , k tó r y  w y d a r ł z  p ie rs i  

d y p lo m a tó w  P o ls k ę , a k tó r e j E u r o p a  

n ie  w id z ia ła  p o p r z e z  k r e w  w o jn y .

P a d e r e w s k i s z e d ł s a m o tn y  i w r a c a ł  

s a m o tn y . P o z a  o g r o d z e n ie m  k i lk u  d e ­

le g a tó w  —  p r z y b y ły c h  z  P o ls k i —  z  

E js m o n d e m  n a  c z e le  —  k r z y k n ę ło :

—  N ie c h  ż y je ! . . .

O k r z y k  s ła b y  r o z w ia ł s ię  n a  p u s ty n i  

k a m ie n n e j te g o p la c u . O d b i ł s ię o  

z a f r a c z o n e p ie rs i b e z e c h a . M ó w io n o  

m i, ż e  n a  b a n k ie t  w y d a n y  p r z e z a m b a ­

s a d ę z p o w o d u  u r o c z y s to ś c i m ic k ie w i ­

c z o w s k ic h  p . C h ła p o w s k i n ie z a p r o s i ł  

I g n a c e g o  P a d e re w s k ie g o .

W  k i lk a  d n i p o te m  b a w iłe m  w  o k o ­

l ic a c h  P a r y ż a - G o s p o d a r z P o la k  z d u ­

m ą  o p o w ia d a ł , ż e m ie s z k a ł tu  n ie d a w ­

n o  P a d e re w s k i i b a r d z o ż y w o  o g lą d a ł  

p la c e , c h c e b o w ie m  w  ty c h s t r o n a c h  

w y b u d o w a ć d o m o d p o c z y n k o w y d la  

p o ls k ie j m ło d z ie ż y u c z ą c e j s ię w e  

F r a n c j i .

—  W id z i p a n . . . b o  g d z ie k o lw ie k  je s t  

Kwestia sumienia polskiego.
Brześć.

ic h  i z n ę c a n o  s ię  n a d  n im i . O d m a w ia n o  

im , k a tu s z a m i , b e s t ja ls k ie m  b ic ie m  i  

z n ę c a n ie m  s ię , w y c z e r p a n y m  i u p a d ły m  

n a d u c h u , n a w e t p o c ie c h y r e l ig i jn e j !

Z g r o z a  p r z e jm u je , g d y  s ię  o  te r n  s ły ­

s z y ! J u ż  n ie  s ły s z y , a le  czyta c z a r n o  n a  

b ia łe m !  A  w ię c  to  n ie  p lo tk i , to  n ie  c z c z e  

w y m y s ły ! —  W  P o ls c e lu d z i u w ię ­

z io n y c h , o d d a n y c h w ła d z o m s ą d o ­

w y m  w  o p ie k ę , b i to  —  i b i l i o f ic e r o w ie  

w o js k a p o ls k ie g o . O f ic e ro w ie p o ls c y ,  

p o to m k o w ie i s p a d k o b ie r c y d a w n y c h

K r ó tk ie to  s ło w o p r z e jd z ie d o h i-  

, s to r j i . R o z b r z m ie w a  o n o o d k i lk u  ty ­

g o d n i c o r a z  c z ę ś c ie j n a  ła m a c h  p r a s y ,  

a  o d  n ie d a w n a  p o w ta r z a  s ię  , ,B r z e ś ć “  w  

c ic h y c h  r o z m o w a c h . R o z m o w y te n ie  

m ilk n ą , p r z e s ta ją  b y ć  c ic h e , s z e p ty  z a ­

m ie n ia ją  s ię w  s ło w a g ło ś n e , tw a rd e  i  

n ie u s tę p l iw e , a g r o z ą c ię ż a r n e . B o ć  

i s to tn ie w ie ś c i , k r ą ż ą c e w ś r ó d lu d z i,  

p o tw o r n o ś c ią s w ą  g r o z ę  b u d z ą  i  o b u r z e ­

n ie  o g ó ln e . M ó w iło  s ię  o  n ic h  n ie d a w n o  

je s z c z e  p o  c ic h u , w  z a u f a n iu , d z iś  m ó w i  

s ię  g ło ś n o  i ja w n ie . M ó w i s ię  o  w ło s a c h  

s iw y c h lu d z i , k tó r z y  p r z e d  2  m ie s ią c a ­

m i b y l i w  p e łn i s i ł , m ó w i s ię  o  c ię ż k ic h  

c h o r o b a c h  s e r c a  i ż o łą d k a . M ó w i s ię , ż e  

w ię ź n io w ie , k tó r z y z a z n a l i B r z e ś c ia ,  

d z iś s ą o b r a z e m  k o m p le tn e j f iz y c z n e j  

r u in y . W n io s e k K lu b u N a ro d o w e g o ,  

z g ło s z o n y  w  S e jm ie , s tw ie r d z a , ż e w ię ­

z ie n ie w  B r z e ś c iu  b y ło  k a ź n ią  b e z p rz y ­

k ła d n ą  w  p r a w id ło w e m  w ię z ie n n ic tw ie .  

W ię ź n io w ie w  B r z e ś c iu c ie r p ie l i g łó d ,  

b i l i ic h  i k a to w a l i o f ic e ro w ie i p o d o f i ­

c e r o w ie  ż  b r z e s k ie g o  g a r n iz o n u , n ę k a n o

P a d e r e w s k i , to d la k a ż d e g o  s e rc a p o l ­

s k ie g o  r a d o ś ć  —  c h c e w y b u d o w a ć P o l ­

s k ę .  . . i n a  s e r c a c h  ją  b u d u je . . . I d la ­

te g o  m y  n a  o b c z y ź n ie z ta k ą  c z c ią  w y ­

m a w ia m y  je g o  im ię .

M ó w ił to  s z a r y , s k r o m n y  c z ło w ie k .  

N ie  b a ł s ię  o  o d z n a c z e n ia , o r d e r y —  

w ię c  to  m ó g ł w y p o w ie d z ie ć . C o  in n e g o  

p r z e d s ta w ic ie le a m b a s a d y , k o n s u la tu z  

C h ła p o w s k im , z  P o z n a ń s k im  n a  c z e le .

A c h  —  to  ju ż  c a łk ie m  in n a  s p r a w a .  

D la te g o  te ż z d u m ą c z y te ln ic y p o ls c y  

c z y ta ją  k r ó tk ie  w ie ś c i o  p o b y c ie  w  B ia ­

ły m  D o m u . N o  —  a le  c o  H o o v e r —  to  

n ie  C h ła p o w s k i .

r y c e r z y  b e z  s k a z y  i p la m , —  w  r o l i k a ­

tó w ? ! R o z u m  p o ją ć  n ie  c h c e , s e r c e , z a ­

k o c h a n e  w  w o js k u , u z n a ć s ię  w z d ry g a  

—  a  je d n a k  —  to n ie w y m y s ły , to  

p r a w d a ! I ja k ż e  s t r a s z n a !

Z a is te ! S p r a w a  w ię z ie n ia  w  B r z e ś c iu  

to  straszliwa hańba w s p ó łc z e s n e g o  ż y ­

c ia w  P o ls c e , to  p la m a  o g n is ta , p a lą c a  

n a m  c z o ła , to  c ię ż a r , k tó r y  g ła z e m  p r z y ­

g n ia ta  s u m ie n ia  n a s z e . S p r a w a  b r z e s k a  

—  to  n ie  s p ra w a p o l i ty k i , to  s p ra w a  

w ię k s z a i g łę b s z a je d n o c z e ś n ie , to 

kwestja sumienia polskiego i zdrowia 

moralnego n a r o d u . R ó ż n ic e  w  u jm o w ó -  

n iu  i o c e n ie  te j s p r a w y  n ie  s ę r ó ż n i d- 

m i p o g lą d ó w  p o l i ty c z n y c h . C o  d o  B r z e ­

ś c ia i te g o , c o w  n im  z a s z ło , m ię d z y  

lu d ź m i u c z c iw y m i, p r z e ję ty m i n a p r a w ­

d ę z a s a d a m i e ty k i i m o r a ln o ś c i c h r z e ­

ś c i ja ń s k ie j , u z n a ją c y m i p o d s ta w y c y ­

w il iz a c j i z a c h o d n io - e u r o p e js k ie j , r ó ż n ic  

b y ć  n ie m o ż e . G d y b y  o n e i s tn ia ły , ió  

ś w ia d c z y ły b y  o i s tn ie n iu  w  s p o łe c z e ń ­

s tw ie  n a s ż e m  o d m ie n n o ś c i w  p o jm o w a ­

n iu  z a s a d m o r a ln y c h . W  n a r o d z ie c h o ­

r y m , z g a n g r e n o w a n y m n a  w * k r o s i s t ­

n ie ć m o g ą  r o z m a i te  z a s a d y  m o r a ln e . A  

p r z e c ie ż m y  n a r ó d  n ie  c h o r y , m y  z d r o ­

w i m o r a ln ie i e ty c z n ie ! M y p r z e c ie ż

w e d łu g  z a s a d  b o ż y c h  ż y ć  c h c e m y  i p r z e -

c iw n i je s te ś m y  w s z y s tk ie m u , c o n a r ó d  

i p a ń s tw o  r o z k ła d a ! O d m ie n n o ś ć z a ja d  

m o r a ln y c h w  s p o łe c z e ń s tw ie  w y k o p u je  

m ię d z y  je d n o s tk a m i  i g r u p a m i p r z e p a ś ć  

g łę b o k ą  i n ie m o ż l iw ą  d o  p r z e b y c ia  b a r ­

d z ie j , n iż n a jd a le j n a w e t s ię g a ją c e  

p r z e c iw ie ń s tw a p o l i ty c z n y c h p r o g r a ­

m ó w . A  tu  — - w  g r ę w c h o d z i s p r a w a  

n a s z y c h  z a s a d , n a s z y c h  p o d s ta w  m o r a l­

n y c h , s p ra w a  n a s z y c h s u tó ie ń  —  i tu  

k o m p r o m is u  n ie m a ! Z g w a łc o n e i p o ­

d e p ta n e z o s ta ły  n a s z a w ia r a w  p r a w a  

i s p r a w ie d l iw o ś ć , n a s z a d u m a i g o d ­

n o ś ć n a r o d o w a , a  sumienia nasze obra­

żone zostały I
Z n a le ź l i  s ię  w  P o ls c e  lu d z ie , c o  z d e p ­

ta ć  s ię  p o w a ż y l i n a jś w ię ts z e  n a s z e  s p r a ­

w y . L u d z ie c i w y p is a l i n a  ta b l ic y n a ­

s z e j r z e c z y w is to ś c i to je d n o s ło w o :  

B r z e ś ć ! J e d n o  s ło w o , a  ja k ż e  w a ż k ie ,  

ja k  b a r d z o  w y m o w ą  s w o ją  c ię ż a r n e ! I  

s ło w o  to  p a l i s ię  łu n ą  o g n is tą  n a  h o r y ­

z o n c ie  n a s z e g o  ż y c ia  n a r o d o w e g o  i p ło -  

m ie n n e m i l i te r a m i w ż e ra  s ię w  o c z y  

n a s z e , w  s e r c a  i r o z u m  i pali boleśnie 

sumienia nasze polskie.

C z y z m y tą  b ę d z ie  p la m a z c z ó ł n a ­

s z y c h i s u m ie ń ?

A . G z .
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J e d y n k a r z : M a rk o tn y  r o z s ta łe m  
s ię  z  w a m i,  b o  g r y z ło  m n ie , ż e  le k c e w a ­
ż y l iś c ie  s o b ie „ z w y c ię s tw o  je d y n k i 1 1 , a  
je s z c z e  w ię c e j b y łe m  m a r k o tn y  d la te g o ,  
ż e >  m u s ia łe m - w a m  w  d u c h u p r z y z n a ć  
s łu s z n o ś ć ; ż e w y b o ry  n je 'b y ły  a n i n a ­
le ż y c ie  w o ln e , a n i c z y s te . G d y  s ię  n a d  
r ó ż n e m i s p o s o b a m i w y b o r c z e m i w  d o ­
m u  z a s ta n o w iłe m , to  w s ty d  m n ie  o g a r ­
n ą ł i g n ie w , —  a  n ie  m o g ę  o p ę d z ić  s ię  
o b a w ie , ż e  „ z te j m ą k i c h le b a n ie  b ę -  
d z ie “ , a lb o  c h y b a  ty lk o  b a r d z o  z a k a łc o -  
w a ty . A le m im o  to  je s z c z e  d z iś s ą d z ę ,  
ż e  je d n a k  d o b r z e  z r o b i łe m , ż e  o d d a łe m  
„ je d y n k ę ^ , b o t r z e b a  p o p ie r a ć  r z ą d  i  
s łu c h a ć , c o n a s z  r z ą d  k a ż ę .

C z w a r ta k : P r z y n a jm n ie j ju ż  
p r z e j r z a łe ś , ż e w  w y b o r a c h  d u ż o  n ie  
b y ło  w  p o r z ą d k u , ż e  d la te g o  B B . n ie  m a  
s ię  c z e m  s z c z y c ić . Z a ś c o  d o  te g o  z d a ­
n ia , ż e  t r z e b a  r z ą d  p o p ie r a ć  i  r z ą d  s łu ­
c h a ć , p o m ó w im y  s o b ie  o b s z e rn ie j .

N a jp r z ó d m u s im y s o b ie  r o z w a ż y ć , 
c z e m  je s t r z ą d , —  a  d a le j , g d z ie , k ie d y  
i ja k  d a le k o  r z ą d  p o p ie r a ć  n a le ż y ?

S ió d e m k a r z : O h o , n a m ą d re  
r z e c z y s ię p u s z c z a s z . B a r d z o  to  m n ie  
z a c ie k a w ia , b o  p r z y z n a m  s ię , ż e  o  te r n  
n ie w ie le d o tą d m y ś la łe m .

C z w a r ta k : W y b a c z c ie , ż e t r o c h ę  
d łu g o  b ę d ę  m u s ia ł t łu m a c z y ć . S p o k r e w ­
n io n e  z e s o b ą r o d z in y d la p o p a r c ia  
s w y c h  s p ra w  u tr z y m y w a ły  łą c z n o ś ć , —  
tw o r z y ły  tz w . r o d y , r o d y  łą c z y ły  s ię  d la  
w a ż n y c h  w s p ó ln y c h  in te re s ó w  i  tw o r z y ­
ły  s z c z e p y , —  p le m io n a . Z a g r o ż o n e  p le ­
m io n a  łą c z y ły  s ię z e s o b ą  k u  o b r o n ie  
i p o p a r c iu  s w y c h  in te r e s ó w  w  n a r o d y .  
W y ła n ia ją c z e s ie b ie p e w n ą  w s p ó ln ą  
w łą d z ę  p r z e ło ż o n ą , n a d a w a ły  te jż e  p e w ­
n e  u p r a w n ie n ia  —  w s p ó ln e  p r a w o d ą w -  
s tw o , k tó r e m u  c ą ły  n a r ó d  ? d ę p o d d ą je .  
Z w y k je to  w o d z ę m , k n ią z ie m , z o s ta ł  
w y b r a n y  w y b i tn ie js z y m ą ż , k tó r y o d -  
z n a c z a ł s ię m ą d r o ś c ią , p r z e z o r n o ś c ią ,  
d b a ło ś c ią  o  d o b r o  o g ó łu  i m ę s tw e m .  
N a c z e ln ą  je d n a k  i n a jw y ż s z ą w ła d z ą  
b y ł w ie c , k tó r y u s ta n a w ia ł p r a w a ,  
w s z y s tk ic h  o b o w ią z u ją c e . K s ią ż ę ta  w y ­
z y s k iw a l i s w o ją  p r z e w a g ę  k u  te m u , a b y  
r o z s z e r z a ć s w o ją w ła d z ę , a u k r a c a ć  
p r a w a  n a r o d u .

A  je d n a k z w y k le „ p a n u ją c y 1 1 m ia ł  
p r z y  s w o im  b o k u  R a d ę , s k ła d a ją c ą  s ię  
z w o d z ó w  s z c z e p ó w  i p r z e d s ta w ic ie l i  
n a r o d u . A b s o lu ty z m  z u p e łn y , k tó r y  te ż  
ty r a n ją n a z y w a n o , d łu g o  n ig d y  u tr z y ­
m a ć s ię n ie  m ó g ł . N a w e t „ n ie z a le ż n a  
w ła d z a  k r ó le w s k a 1 ’ m u s ia la  m ie ć  o p a r ­
c ie w  h a a ’o d z ie . N a ro d y  je d n a k  d ą ż y ły  
k u  te m u , a b y  o d z y s k a ć  s w o je  w p ły w y  
n a  r z ą d y , a b y  m o g ły  r o z s t rz y g a ć  o  s w o ­
ic h  lo s a c h . N ie s te ty  w  n ie je d n y c h  k r a ­
ja c h  k r w a w e  p o w s ta ły  r e w o lu c je  c e |ą m  
u z y s k a n ia  ty c h  p r a w , w  in n y c h  k r a ja c h  
la g o d n ie js z e m i s p o s o b a m i z d o b y w a ły  

n a r o d y  p r a w o  s ta n o w ie n ia o s w o ic h  i  
k r a ju  lo s a c h . W  je d n y c h  k r a ja c h  n a s tą ­
p i ł u s t r ó j c z y s to  r e p u b l ik a ń s k i z w y *  
b ia r a n y m  c o k i lk a la t p r e z y d e n te m  
n a  c z o le , w  in n y c h  z a ś p o z o s ta ły  m o ­
n a r c h ie , k tó r y c h  p r a w a  m n ie j lu b  w ię ­
c e j o g r a n ic z a ła  k o n s ty tu c ja . W  je d n y c h  
i d r u g ic h  w ła d z ę  u s ta w o d a w c z ą  w y k o ­
n u ją  p a r la m e n ty  ( S e jm  i S e n a t) , a  w ła ­
d z ę w y k o n a w c z ą r z ą d , p o w o ły w a n y  
p r z e z  p r e z y d e n ta  z a  z g o d ą  p a r la m e n tu ,  
k tó r y  w y k o n u je  k o n tr o lę n a d  r z ą d e m ,  
b a c z ą c , a b y te n ż e  p r z e s t r z e g a ł u s ta n o ­
w io n e  p r z e z  p a r la m e n t  p r a w a  a b y  w s z ę  
d z ie  l ic z y ł s ię z d o b r e m  n a r o d u  i p a ń ­
s tw a .

S ió d e m k a r z : A  w ię c  z a w s z e  w y ­
c h o d z iła w ła d z a c z y l i r z ą d  z n a r o d u ,  
i  r z ą d  te d y  je s t z a le ż n y  o d  w o li n a r o d u .  
N a c z e ln ą  w ię c  w ła d z ą  je s t  n a r ó d .

C z w a r ta k : N ie z u p e łn ie ! N a jw y ż ­
s z ą , n ie z a le ż n ą w ła d z ę m a  ty lk o  B ó g .  
N a ró d  z a ś je s t p o ś r e d n ik ie m  p r z e la n ia  
w ła d z y  B o ż e j n a w ła d z ę ś w ie c k ą . N a ­
r ó d  m u s i s ię l ic z y ć w s z ę d z ie  i z a w s z e  
z o d w ie c z n e m  p r a w e m  B o ż e m . O  i le  
z  te rn  p r a w e m  B o ż e m  s ię  l ic z y , d o  n ie g o  
s ię  z a s to s u je , s ta je  s ię  p r a w n e m  n a r z ę ­
d z ie m  w ła d z y  B o ż e j , a  w y ło n io n y  p r z e ­
z e ń  r z ą d  s ta je  s ię p r a w o w itą w ła d z ą  
o  i le  d z ia ła  z g o d n ie  z  p r a w e m  B o ż e m  i  
o b o w ią z u ją c e m i  p r a w a m i  p a ń s tw o w e m i.

S ió d e m k a r z : Z  te g o  w y n ik a ło b y ,  
ż e  n ie  k a ż d y  r z ą d  je s t p r a w o w ity m  r z ą ­
d e m , ż e  n ie  k a ż d y  r z ą d  je s t w ła d z ą  p r a ­
w o w itą .

J e d y n k a rz : A le p r z e c ie ż k a ż d a  
w ła d z a je s t o d B o g a , d la te g o k a ż d y  
r z ą d  t r z e b a  s łu c h a ć , i g o  p o p ie r a ć .

C z w a r ta k : H o la , b r a c ie ! J e ż e l ib y  
ta k  b y ło , ja k  ty  m ó w is z , to  m y  P o la c y  
b y l ib y ś m y  m u s ie l i p o p ie r a ć r z ą d y  z a ­
b o r c z e  i ic h  s łu c h a ć , J e ż e l ib y  ta k  b y ło  
ja k  ty  m ó w is z , to b y  n a s z e  p o w s ta n ia  
n a r o d o w e b y ły z b r o d n ią  p r z e c iw  p r a ­
w o w ite j w ła d z y .

J e d y n k a r z :  T o  n ie . —  ta k  ja  n ie  
m y ś la łe m .

S ió d e m k a r z : N ie m y ś la łe ś  p e w ,  
n ie , a ló  ta k b y  b y ło ,  g d y b y  b y łe  p r a w d ą ,  
c o  tw ie rd z is z .

J e d y n k a rz : Z a b o rc z e r z ą d y , —  
n ie  b y ły  n a s z e  r z ą d y , le c ?  g w a ł te m  i  
b e z p ra w ie m  n a m  n a r z u c o n e .

C z w a r ta k : P o z w ó l , ż e n a  tw o je  
tw ie rd z e n ie p r z y to c z ę in n e z d a r z e n ia .  
W  M e k s y k u  k l ik a  z b ir ó w  m a s o ń s k ic h  
d o s z ła  g w a ł te m  i p o d s tę p e m  d o  w ła d z y .  
K lik a  ta  z m ie n ia ła  w e d le  s w e g o  w id z i  
m i s ię o b o w ią z u ją c e  p r a w a , w y d a w a ła  
n o w e u s ta w y  i r o z p ę ta ła p r z e ś la d o w a ­
n ie  w ia ry  ś w . i K o ś c io ła . L u d n o ś ć  p r o ­
te s to w a ła ; a  g d y  to  w y w o ły w a ło  n o w e  
s z a le ń s tw a  n ie n a w iś c i, lu d n o ś ć  tó ito lic -  
k a p r z e p r o w a d z a ła , c o r ą z o s t rz e js z y  
b o jk o t r z ą d u . G - d y  i to  n ie  s k u tk o w a ło ,  
K a to l ic y z o rg a n iz o w a l i z b r o jn ą w a lk ę  

p r z e c iw  ż y d o w s k o  • m a s o ń s k im  r z ą d o m  
C a l le s ą . P o w ie d z , c z y  u z n a w a łb y ś  k r w a ­
w y  r z ą d  C a l le s a  ja k o  p r a w o w ity  r z ą d ,  
ja k o  w ła d z ę , p o c h o d z ą c ą o d B o g a ?

J e d y n k a rz :  N o  n ie , n ie  m ó g łb y m  
u z n a ć r z ą d u C a l le s a , ja k o  w ła d z ę o d  
B o g a  p o c h o d z ą c ą .  /

C z w a r ta k : C z y  te d y  ź le  p o s tą p i li  
k a to l ic y , je ż e l i o p ó r s ta w i l i r z ą d o m  
C a l le s a ?

J e d y n k a r z : M y ś lę , ż e m ie l i p r a ­
w o  b r o n ić s ię  i d ą ż y ć  d o  o b a le n ia  r z ą ­
d ó w  C a l le s a .

C z w a r ta k : J e s z c z e je d e n  p r z y ­
k ła d . C z y  u z n a je s ? b o ls z e w ic k ie r z ą d y  
w  R o s j i ja k o  p r a w o w itą w ła d z ę , p o ­
c h o d z ą c ą  o d  B o g a , k tó r ą  s łu c h a ć  t r z e b a  
i p o p ie r a ć ?

J e d y n k a rz : B o ls z e w ic k ie r z ą d y  
c h y b a o d d ja b ła p o c h o d z ą , a le  n ie  o d  
B o g a .  x

C z w a r ta k : A le p o w ie d z ia łe ś , ż e  
k a ż d a w ła d z a  o d  B o g a p o c h o d z i , i ż e  
k a ż d ą  s łu c h a ć  i  p o p ie r a ć  t r z e b a .

J e d y n k a rz : U z n a ję ju ż , ż e je d ­
n a k  n ie  k a ż d a  w ła d z a  p o c h o d z i o d  B o ­
g a , ż e  n ie  k a ż d ą  w ła d z ę n a le ż y  s łu c h a ć  
i p o p ie r a ć . A le  k tó r a ż  te d y  w ła d z a , k tó ­
r y  r z ą d  je s t p r a w o w ity ?

C z w a r ta k : C z y m ó g łb y ś ju ż z  
c a łe j n a s z e j r o z m o w y w y m ia r k o w a ć ,  
k tó r a  w ła d z a  je s t p r a w o w itą ?

S ió d e m k a r z : J a  m y ś lę , ż e p r a ­

w o w ity m  je s t r z ą d , k tó r y w ię k s z o ś ć  
p a r la m e n tu  i w ię k s z o ś ć  n a r o d u  u z n a je ,  
b o  n a r ó d  p r z e z  p a r la m e n t je s t ź r ó d łe m  
w ła d z y .

C z w a r ta k : N ie z u p e łn ie p o ją łe ś  
s p ra w ę . C a l le s u tw o r z y ł s o b ie p a r la ­
m e n t , k tó r y  s k ła d a ł s ię z w r o g ó w  K o ­
ś c io ła  i n a r o d u  i r z ą d  C a l le s a o p ie r a ł  
s ię n a  ta k im  p a r la m e n c ie . B o ls z e w ic y  
ta k ż e m a ją —  ja k b y  p a r la m e n t —  
z ja z d  d e le g a tó w  b o ls z e w ic k ic h , k tó r z y  
b y w a ją  w y b r a n i w e d le  w s k a z a ń  n a c z e l ­
n e j r a d y  k o m is a r z y . A  w ię c  a n i p a r la ­
m e n t n ie  je s t z a w s z e w y r a z e m w o li  
n a r o d u , a n i n ie  je s t p r a w o w ity m  z a w -  
jz e  p o ś r e d n ik ie m  w ła d z y .

J e d y n k a r z : I m  d a le j w  la s , te r n  
w ię c e j d r z e w . C o r a ? m n ie j p o jm u ję .

C z w a r ta k : P r a w o w ita  w ła d z a i -  
d z ie  o d  B o g a p r z e z n a r ó d . N a r ó d  z a ś  
musi mieć pełną swobodą wypowiada­
nia swej woli w e d le  praw, k tó r e  s o b ie  
b y ł p o s ta n o w ił. N a r ó d  m o ż e  s w o ją  w o lę  
w y p o w ia d a ć p r z e z w o ln y  i n ie s f a łs z o -  
w a n y  p le b is c y t , a lb o  te ż  p r z e z  w  w o l­
n y c h  w y b o r a c h  w y b r a n y  p a r la m e n t —  
R z ą d  je s t p r a w o w ity m , je ż e li z o s ta je  
u z n a n y  p r z e z p le b is c y t , a lb o  w o ln o  i  
n a le ż y c ie w y b r a n y  p a r la m e n t Z a s a d ­
n ic z y m  z a w s z e  w a ru n k ie m  je s t ż e  n a ­
r ó d , o d n . p a r la m e n t i r z ą d  n ic z e g o  n ie  
c z y n ią , c o s ię s p r z e c iw ia w o li B o ż e j  
i p r a w o m o b y w a te ls k im , k r a jo w y m .  
Z a te m  w b r e w  w o li n a r o d u i s tn ie ją c y ,  
n a r z u c o n y ta k im , c z y o w a k im  s p o s o ­
b e m  r z ą d  n je  je s t p r a w o w itą  w ła d z ą .  
P a r la m e n t , w y b r a n y  p r je z  s f a łs z o w a n e  
w y b o r y , n ie  je s t p r a w o w ity m  w y r a z i ­
c ie le m  w o li n a r o d u , a  r z ą d , k tó r y b y  
s ię o p ie r a ł n a  n ie p r a w o w ity m  p a r la ­
m e n c ie . n ie  m ó g łb y  b y ć  u z n a w a n y  ja k o  
p r a w o w ity .

S ió d e m k a r z : P o n ie w a ż r z ą d y ,  
c z y ta k ie c z y o w a k ie , u z n a ją , ż e w ła ­
d z a  le ż y  w  n a r o d z ie , —  ż e  r z ą d  je s t w y ­
k o n a w c ą w o li n a r o d u , d la te g o r z ą d y  
z a b ie g a ją  o  to ,  a b y  m ie ć  ta k i  p a r la m e n t  
ja k ib y  je  p o p ie r a ł i  u c h w a la ł , c o  n a k a -  
ż ą lu b  s o b ie ż y c z ą . D la te g o to  ty le  
c z y ta li ś m y  o  te rn ,  ż e  w  r ó ż n y c h  k r a ja c h  
f a łs z o w a n o  w y b o r y , ż e w y w ie ra ły  r z ą ­
d y n a c is k  lu b  g w a ł ty , a b y  ty lk o  u z y ­
s k a ć w ię k s z o ś ć d la s ie b ie p o w o ln ą .

A le  p r z e c ie ż  ta k  w y b r a n y  p a r la m e n t  
n ie  w y r a ż a  w o li n a r o d u , a  r z ą d , k tó r y ­
b y  n a ta k im  p a r la m e n c ie  s ię o p ie r a ł ,  
p r z e c ie ż s a m  w ie , ż e  n ie m a o p a r c ia  
w  n a r o d z ie , ż e  n ie  je s t p r a w o w itą  w ła ­
d z ą  w y k o n a w c z ą  n a r o d u . P r z e c ie ż  ta k i  
r z ą d m u s i s o b ie p o w ie d z ie ć , ż e r z ą d z i  
w b r e w  r z e c z y w is te j w o li n a r o d u , ż e  b ę ­
d z ie  m u s ia ł p r ę d z e j c z y  p ó ź n ie j u p a ś ć ,  
je ż e li p r z e z  r z e c z y w iś c ie  m ą d r e  z b l iż e ­
n ie  s ię  d o  n a r o d u  i m ą d re  a  p o ż y te c z n e  
c z y n y  n ie  z d o b ę d z ie  s o b ie  z a u f a n ia  i u -  

z n a n ia  n a r o d u .

C z w a r ta k : Z z a s t r z e ż e n ie m , ż e  
n a r ó d  n ie  je s t ź r ó d łe m  w ła d z y , le c z  je j  
p r a w n y m  ty lk o  p o ś r e d n ik ie m , p r z y -  
z n a ję  s łu s z n o ś ć  tw o im  w n io s k o m . C o  ty  
n a  to , je d y n k a r z u ?

J e d y n k a r z : A le c z y  p a r la m e n t,  
w  k tó r y m b y b y ła w ię k s z o ś ć p o s łó w  
s o c ja li s tó w , w y z w o le ń c ó w  i in n y c h  r a ­
d y k a łó w , b y łb y  p r a w o w ity m  w y r a z ic ie ­
le m  w o li n a r o d u , —  i p r a w o w ity m  p o ­
ś r e d n ik ie m  w ła d z y ? P r z e c ie ż ta c y  lu ­
d z ie  n ie  u z n a ją  a n i B o g a , a n i B o s k ie j  
w ła d z y  i w o li , a n i K o ś c io ła , —  a n i te ż  
n ie u z n a ją  r ó w n o u p r a w n ie n ia w s z y s t­
k ic h  o b y w a te l i , le c z ty lk o  w s z e c h w ła ­
d z ę  t . z w . p r o le ta r ia tu .

C z w a r ta k : M o je m  z d a n ie m  ą h l  
ta k i  p a r la m e n t , a n i r z ą d ,  n a  ta k im  p a r ­
la m e n c ie  s ię  o p ie ra ją c y , n ie  b y ły b y  p r ą -  
w o w ite u i i , a  to  te r n  w ię c e j u  n ą s , b o  
u  n a s  p r a w o w ite w y b o r y n ie d a ły b y  
w ię k s z o ś c i r a d y k a ln e j le w ic y .

J e d y n k a r z : N o , to te d y r o z u m ­
n ie  p o s tą p i łe m , d a ją c  g ło s n a  je d y n k ę .

C z w a r ta k :  A  n ie  je s t je  c i w ią ^ o -  
m e m , ż e  w  B B . s ie d z ą  Ż y d z i , o d s tę p e y ,  
in n o w ie r c y , o b c o p le m ie ń e y  i ta k ż e  R z ę ­
d o w i s o c ja l i ś c i?

J e d y n k a r z :  J u ż  w ie m , c o  c h ę e s z  
p o w ie d z ie ć . C h c e s z  p o w ie d z ie ć , ż e  ty lk o  
l i s ta  4 o d p o w ia d a ła w s z y s tK im  w a r u n ­
k o m .

S ió d e m k a r z : N a to ja s ię n ie  
m o g ę  g o d z ić , b o  c z w ó rk a  n ie  z a p e w n ia  
m a ło r o ln y m , r z e m ie ś ln ik o m  i r o b o tn i ­
k o m  s łu s z n y c h  p r a w .

C z w a r ta k :  M y lis z  s ię . P e w n ie  n ie  
z n a s z  a n i p r o g r a m u  S tr o n n ic tw a  N a r o ­
d o w e g o , a n i n ie z n a s z je g o  d z ia ła ln o ­
ś c i i d ą ż n o ś c i . J a  p r z e c ie ż  n ie  n a ło ż ę  4 o  
p a p ó w , a  je d n a k  c a le m  s e r c e m  n a je ż ę  

d o  S tr o n n ic tw a  N a ro d o w e g o .
J e d y n k a r z :  N a  d z iś ju ż  s k o ń c z ­

m y . O p r o g r a m a c h  p o m ó w im y  s o b ie  
in n y m  r a z e m  je s z c z e .
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Pod sztandarem 
Chrystusa-Króla 

z św. Stanisławem jako niebie­
skim Chorążym.

N iedaw no tem u obchodziliśm y uro ­
czystość C hrystusa - K ró la . W szyscy  
w iern i w tym dn iu sk ładali uroczyste  
ho łdy C hrystusow i - K ró low i i ślubo ­
w ali M u w ierność i posłuszeństw o . Z  
radością i uznan iem  podn ieść należy , 
że m łodzież nasza , zo rgan izow ana w  
naszych S tow . M łodz. K at. żyw y udział 
brała w r te j w ielk ie j^ uroczystośc i, że  
je j b lasku dodaw ała przez G eneralne  
K om unje św . i uroczyste w ieczo rn ice . 
W  osta tn ią n iedzie lę listopada obcho ­
dziła zm ów uroczyście nasza M łodzież  
M ęska Ś w ięto M łodzieży —  i św ię to  
sw ego P atrona i C horążego n ieb ie ­
sk iego . U roczy  stem ślubow an iem zo ­
bow iązyw ała się ; że pod przew odn ic­
tw em  sw ego św ię tego C horążego w ier­
n ie stać będzie pod sz tandarem C hry ­
stu sa-K ró la. U przy tom nia ła sob ie na- 
siza M łodzież , że hasła i dążności na ­
szego Z w iązku i Z jednoczen ia P o l­
sk iej M łodzieży K ato lick ie j tak są  
p iękne i w zniosłe , tak szczerze kato ­
lick ie, że O jciec św . pob łogosław ił na ­
sze Z jednoczen ie i że bez w ahan ia w łą ­
czył je w A kcję K ato licką czy li czynną  
arm ję C hrystusa - K ró la . Z aszczy t to  
w ielk i i w ysok ie uznan ie , k tó rych T y , 
kochana M łodzieży , godną okazać się  
pow innaś i czynam i kato lick iem ! na tę  
pochw ałę i uznan ie sta le pow innaś za- 
sług iw ać. •

R ów nocześn ie pam ięta ła M łodzież  
nasza , że n ieb iesk i P atron i je j C horą ­
ży , św ; S tan isław ', jest P o lak iem  i jed ­
nym z najp rzedn ie jszych P atronów  
P o lsk i, k tó ry m iłość ku sw ej O jczy ­
źn ie u jaw nił, gdy w groźnych chw i­
lach cudow ną daw ał pom oc w ojskom  
po lsk im , zm agającym  się z przew agą  
w rogów .

N asza M łodzież doskonale roz ła­
m ie, że przy rodzona m iłość O jczyzny  
uzacn ia się i uszlachetn ia, pog łęb ia i 
najczystszym p łom ien iem rozpala w  
św ięte j w ierze i m iłośc i Jezusa - K ró la, 
k tóry najtk liw szą m iłość żyw ił d la  
ziem sk ie j sw ej o jczyzny i sw ego naro ­
du . N asze tedy Z jednoczen ie rozn ieca  
w duszach m łodzieży czystą , sz lachet­
na, i ofiay iyą m iłość O jczyzny ;, a usiłu je  
sw ych’ *  członków ’ w ychow ać ria praw f  
dziw ie /szlachetny th , y  w izor.ow yęh  ;  obyy  
w ątęfi li;' :poży tecznych ’ członko^y na ­
szego spo łeczeństw a.

N aisze K at. Z jedn . M łodz. — to kar­
ne szeregi rek ru tów arm ji C hrystuso ­
w ej d la akcji ’ o jczyste j. T am  m łodzień ­
cy kszta łcą się na dzie lnych pracow ni­
ków , uczciw ych obyw ateli i ofiarnych  
obrońców O jczyzny , k tó rzy n ie ty lko  
w po trzeb ie w ojennej O jczyźn ie ofiary  
zd row ia i życia skąp ić n ie będą, ale  
k tó rzy też żyć i pracow ać d la dobra  
O jczyzny z zapałem  i w ytrw ałością bę ­
dą um ieli i chcie li.

T oteż podobn ie , jak O jciec św . w y ­
raz ił naszem u  K at. Z jedn . P o l. M łodzie ­
ży najżyw sze uznan ie , spodziew ać się  
nasze Z jedn . m a praw o i żyw ić nadzie ­
ję , że najw yższe czynn ik i państw ow e  
naszem u Z jednoczen iu n ie poskąp ią u-  
znan ia i pochw ały ; spodziew ać się  
m oże, że najw yższe czynn ik i państw o ­
w e o toczą je szczerze życzliw ą op ieką ,  
że bronić go będą przed napaściam i, i 
użyczać m u w ydajnej pom ocy .

N ie m ożem y an i n ie chcem y przy ­
puszczać , iżby akcja przeciw naszem u  
Z jednoczeniu , zarysow ująca się tu i 
ow dzie dość w yraźn ie , m ogła dziać się  
z w iedzą  i w olą najw yższych czynn ików  
państw ow ych , raczej w olim y w ierzyć , 
że czynn ik i, naszem u Z jednoczen iu  
w rog ie , k łam liw ie i ob łudn ie osłan iać  
chcą sw o ją n iecną robo tę dom iem anem  
poparc iem  sfer rządow ych .

I na te ren ie P om orza podejm ow ało  
się i podejm uje próby zaham ow an ia  
dzia ła lności w szechstronnej naszego  
d iecezjalnego Z w iązku K at. M łod ., roz ­
b ijan ia naw et jego szeregów , odstręcze-  
n ia od n iego i odciągan ia m łodzieży . 
N a m iejsce S tow . M łod . K at. usiłu ją  
pew ne czynn ik i staw ić tow arzystw a i 
zw iązki m łodzieży , k tó re n ie m ają stać  
pod w pływ em  K ościo ła św ., .'zw iązk i re ­
lig ijn ie obo ję tne i yvo lnom yslne , k tó re  
n ie dają M łodzieży żadnych podstaw  
m oralnych , zw iązk i, k tó re n ie kszta łcą  
m łodzieży w szechstronn ie , lecz ty lko  
jednostronnie , a n iestety  też naw et d la  
celów ubocznych . N ieste ty zauw aży li­
śm y już n ieraz , że m łodzież w  tych to  
w otnom yślnych zw iązkach dziczeje , na  
m anow ce schodzi i n ie roku je w cale  
dobrych  nadzie i na  przyszłość , na  chw a ­
łę B oga, poży tek K ościo ła i O jczyzny .

W szyscy P o lacy  dziś w iedzą , jak  bar  
dzo jest zag rożonem  P om orze- W szyscy  
P o lacy w inn i rozum ieć , że P om orza n ie  
ochron ią sam e ty lko w ojska i now o ­
czesny sp rzę t w ojenny , lecz że  oparciem  
siły zb ro jnej być m oże w a ł o b r o n n y  

d u s z  p o l s k i c h , s z l a c h e t n y c h , m o r a l n i e  
p e ł n o w a r t o ś c i o w y c h ,  r o z p a l o n y c h  m i ł o ­

ś c i ą  B o g a  i  O j c z y z n y !  T u n ie w ystarcza  
tw orzyć w artośc i ty lko m aterjalne i fi­
zyczne siły , tu  p o d s t a w ą  b y ć  m u s z ą  d u ­

c h o w e  w a r t o ś c i  i  s i ł y !  A  te w artości du ­
chow e, te m oralne siły w ytw orzyć są  
zdo lne ty lko zw iązk i, oparte na dw óch  
po tężnych fila rach —  m i ł o ś c i B o g a  i  
K o ś c i o ł a  i c h r z e ś c i j a ń s k i e j m i ł o ś c i O j ­

c z y z n y .  G dzie tych podstaw  n iem a, tam  
m ogą pow stać pozory , pozorne w artośc i 
k tó re w  proch się ro syp ią przy p ierw -  
szem  już uderzen iu w rażych po tęg .

D latego w z y w a m y  c a ł ą  m ł o d z i e ż  p o ­

m o r s k ą :  M łodzieży , ty  nad poziom y w y ­
la tu j! N ie daw aj posłuchu zw odn iczym  
podszep tom ! N iech cię n ie nęci b lich tr 
zew nętrzny an i m am ona, an i rozpasana  
sw aw ola n iech cię n ie pociąga! T w oje  
m iejsce jest w szeregach K at. S tow . 
M łod . pod sz tandarem  C hrystusa— K ró ­
la , k tó ry dzierży  i w ysoko trzym a T w ój 
n ieb iesk i C horąży , św . S tan isław ! H o ­
nor T w ój tego w ym aga, i obow iązku po ­
czucie , zrozum ien ie p ięknego obow ią ­
zku w obec B oga i O jczyzny!

M y starzy m ożem y m ieć zau fan ie i 
uznan ie ty lko d la te j m łodzieży , k tó ra  
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Uprzejme zapytanie
p o d  a d r e s e m  k s . w i c e m . Ż o n g o ł ł o w i c z a .

się skup ia w szeregach S tow . M ł. K at. 
lub  w reszcie  w  starych , w ypróbow anych  
organ izacjach , k tó re sto ją na stanow i­
sku kato lick iem , a n ie m ożem y zau fać  
onym now ow prow adzanym , k tó rych  
działa lność m usi w yw oływ ać zastrzeże ­
n ia i n ieu fność .

W y zaś, R odzice kato liccy , pam ięta j­
c ie o ciężk iej odpow iedzialności, jaką za  
w asze dzieci ponosic ie w obec B oga i 
O jczyzny! Ś w iadom i sw o ich św ię tych  
obow iązków n ie m ożecie pozw alać , by  
w asze dzieci sz ły na n ie jasne i n iezna ­
ne drog i, n ie m ożecie pozw olić , by  w a ­
sze dziec i n iezrozum iałym pom orsk ie j 
duszy po lsko -kato lick ie j hasłom  służy ­
ły i m oże na szw ank w ystaw iały naj- 
cen ie jsze w artośc i duchow e!

W aszym p ierw szym obow iązkiem  
dbać o to , by w asze dziec i w szystk ie  
w stąp iły w  szeregi K at. S tow '. M łodzie ­
ży , w aszym obow iązk iem w ydajn ie i 
gorliw ie pop ierać te nasze S tow . M łod . 
Ż y w i m y  n a d z i e j ę , ż e  w s z y s c y  t e n  o b o ­

w i ą z e k  s p e ł n i c i e  —  i  w y  M ł o d z i  i  R o d z i ­

c e  i  w s z y s c y  k a t o l i c y  d o b r e j  w o l i !

N iedźw iedź , w  grudn iu 1930 r.

K s . F r . Ł o w i c k i .
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Szwedzki statek zatonął.

S ta tek tow arow y „O vid ia“ za ­
tonął na A tlan tyku . N a sygna ­
ły rad jow e S O S przyby ł na  
m iejsce katastro fy ang ielsk i 
sta tek „M auretan ja“ , k tó rem u  
udało  się ura tow ać  całą załogę  
tonącego okrę tu w liczb ie 27  

. osób .

n a u c z y c i e l i  i n n o w i e r c z y c h ,  a  n a w e t  ż y «  

d o w s k i c h , że um yśln ie w prow adza się  

do do tychczasow ych szkó ł kato lick ich  
d z i e c i i n n o w i e r c ó w  i  ż y d ó w ? C zy ks. 

w icem . Ż . na to się zgadza? C zy to m o ­

że  .jest jednym  z tych środków , k tó re  
m ają stw orzyć „now y typ P o laka —  

państw ow ego 11 , aby zn iszczyć typ P o ­

laka narodow ego i kato lick iego?

K s. w icem . Ż ongo lłow icz podczas

sw o jej podróży na P om orzu w celach
„nadzoru nad szko ln ic tw em " w ygłaszał
„p łom ienne" m ow y pochw alne na rząd

m arsz . P iłsudsk iego . M iędzy innem i za ­

pew nia ł ks. w icem . Ż . słuchaczy  o  w iel­

k ie j życzliw ości rządu m arsz . P . d la
K ościo ła kato lick iego , o najzupełn iej­
sze j zgodzie m iędzy sobą a m in . o . p .

i w . r. C zerw ińsk im , a stanow czo za ­

przeczał posądzen iom , jakoby by ły dą ­
żności osłab ien ia w pływ ów  K ościo ła i 
re lig ji na w ychow an ie. Z bagate lizow ał
w ów czas ks. w icem in . Ź . dzia ła lność  

różnych kó ł Z w . N aucz. S -z . P ow . „O gn i­

ska", zapew nia jąc , że on będzie um iał

dosięgnąć tw ardą ręką tych i ow ych , 
k tó rzyby pozw olili sob ie na podobne

w ybryk i czy nadużycia .

O m aw iając przem ów ien ia ks. w icem .  
Ż ., w yraziliśm y  w ów czas zdziw ien ie i

zdum ien ie , że ks. w icem . Ż . zapom nia ł
o  p u b l i c z n e m  o ś w i a d c z e n i u  P o l . E p i s ­

k o p a t u  w  t e j s p r a w i e . W szak już raz  

daw nie j nasz E piskopat w ydał pub licz  
ne ośw iadczen ie , w  k tó rem  dał w yraz  

licznym obaw om  i żalom  na w zrasta ­
jące n iebezp ieczeństw o i w zm agające  

się . lekcew ażen ie praw  K ościo ła . A  w  

drug iem  ośw iadczen iu pub licznem  zw ró  

cił P o lsk i E piskopat uw agę kato lików  
na celow ą, an tykoście lną robo tę pe ­

w nych czynn ików w Z w . N . S z. P . —  

„O gn isku".
N ie po jedyncze w ypadk i, jak ks. 

w icem . Ż . m ów ił, lecz jaw ne so lidarne  
dążności an tykato lick ie w pływ ow ych  

czynn ików „O gn iska" zn iew oliły na ­
szych B iskupów do odw ołan ia się do  

pub licznej op in ji kato lick ie j. N ie chce-  
m y an i n ie m ożem y posądzać ks. w ice­

m in istra Ż „ iżby chciał te ośw iadczen ia  

naszych B iskupów  zbagatelizow ać, iżby  
chciał sądzić , że tak ie  pub liczne ośw iad  

czen ia naszych B iskupów  m ogłyby być  

spow odow ane li ty lko po jedyńczem i 

w ypadkam i, raczej m usie liśm y w nios­

kow ać, że ks. w icem . Ż . n ie by ł dosta te ­

czn ie o ow ych „dążnościach" ogn is- 

kow ców po in fo rm ow any . A le —  bądź  
jak  bądź, n ieco dziw nem  w obec ośw iad ­

czeń B iskupów  by ło ocen ian ie tych dą ­

żności jako „po jedynczych , spo radycz ­

nych w ypadków , k tó rym  się ła tw o za ­
pob ieżeń

U kazał się „ l i s t o t w a r t y " prezesa  

Z w . N . S z. P . „O gn iska", p . N o w a k a ,*  *  *  *  *  *  *  *  i  *  *  *  *  *  o  *  1 
lis t, k tó ry oburzy ł do g łęb i op in ję kato ­

licką , przeciw k tó rem u z kó ł nauczy ­

cie lsk ich posypały się liczne pro testy i 

zastrzeżen ia , k tó ry spo tkał się z druz­

goczącą kry tyką . N ie sły szeliśm y je ­
dnak , by  ks. w icem . Ż . p . prezesa N ow a­

ka pociągnął do odpow iedzia lności, by  

spow odow ał zadosyćuczyn ien ie E pisko ­
patow i przez p . N ow aka. G zy ks. w ice ­

m in ister Ż . ten naw skroś n ie tak tow ny

i lekcew ażący „list o tw arty" uw aża  

także jako  n ic n ieznaczący  spo radyczny  
w ypadek? Z nam iennem  jest i n iepoko- 

jącem , że m im o tak ciężk iego w yko le ­

jen ia się, p . prezes N ow ak i podzie la­

jący jego ideo log ję w deeprezes S m uli­
kow sk i kandydow ali na lis tach B e-B e  

—  jedynk i i zosta li w ybran i na posłów  
w zgk senato rów ; T ern sam em  chyba k ie  

row nicze  ko ła  B e-B e; k tó re zatw ierdzały  
kandydatu ry , w yraziły pp . N ow akow i i 

S m ulikow sk iem u sw o ją ap robatą , po ­
chw ałę  i uznan ie, a  w ięc z n im i się so li­

daryzow ały . A  z tym i panam i zasiądzie  

k s. w icem . Ż . i księża C zap iew sk i i 

S chu lz i 2 czy 3 innych księży na ła ­

w ach B e-B e. R azem zasiądą z tym i, 
k tó rzy w przesz łym S ejm ie g łosow ali 
za zn iesien iem  dekretu B artla .

N ie sły szeliśm y  do tąd , by p . d r . B a r ­

c h a n  z K urato rjum  L ubelsk iego p o c i ą ­

g n i ę t y  z o s t a ł d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i z a  

n i e s ł y c h a n e b r u t a l n e b l u ź n i e r s t w o .  

O pin ja kato licka do tąd darem nie ocze­

ku je zadośćuczyn ien ia!

C zy n ie jest w iadom em  ks. w icem .  
Ż ongo łłow iczow i, że co raz częśc ie j sy - 

m ultan izu je się do tychczasow e kato ­

lick ie szko ły , że w prow adza  się do n ich

C zy ks. w icem . Ż ongo lłow icz n ic n ie  

w ie o m ow ach i uchw ałach z j a z d u  w  

Ł ow iczu? C zy . w reszcie n ie są . m u.  zna­
ne i p r z e b i e g  o b r a d  „ O g n i s k a "  w  G t ę -  
b o k i e m  i w yraźn ie a n t y k a t o l i c k i e n -  

c h w a ł y  tego zjazdu , jak i daw nie jszych  

podobnych?
P rasa kato licka zw racała na to u- 

w agę, że po „liśc ie o tw artym " p . N o ­
w aka rozw ija, się akcja w yraźn ie an ty ­

kato licka w  różnych ko łach ..O gn iska 11 . 

A  sp raw a usun ięc ia obrazów  M atk i B o ­
sk ie j C zęstochow skie j i krzyżów  z loka ­

li szko lnych , czy n ie doszła do w iado ­

m ości ks. w icem . Ż ongo łłow icza .
K sięże W icem in istrze! O pin ja k a t o ­

licka n ie zadow ala się „p łom iennem i 
m ow am i" an i m ocnem i ośw iadczen ia-  

m i. M y kato licy dom agam y się pełnego  
urzeczyw istn ien ia m ocnych słów , m y  

oczeku jem y po T ob ie , K sięże W icem in i­

strze, czynów  kato lick ich !
W szedłeś do C iał U staw odaw czych z  

lis ty B e-B e. S podziew ać się m ożem y, że  
po to , aby razem  z k ilku księżm i-posła-  

m i w  B e-B e przep row adzić grun tow ną  
zm ianę panu jących nastro jów w obec 

kato licyzm u i jego żądań! Z aufaw szy  

\V aszym kap łańsk im  zapew nien iom , li­

czn i kato licy oddali sw ó j g los na jedyn ­
kę i przyczyn ili się do w aszego w yboru  

w  te j m yśli, że przez B e-B e i rząd , na  

B e-B e się op iera jący , zostaną zabezpie ­

czone w szystk ie praw a K ościo ła i kato ­
lick iego spo łeczeństw a w odnośnych  

dziedzinach .
B e-B e posiada w iększość w S ejm ie i 

S enacie , a W y, K sięża jesteśc ie człon ­
kam i te j w iększości pro rządow ej. N a  

W as, w espó ł z całym  B e-B e spada od ­

pow iedzia lność za w szystko , coby K o ­
śc io łow i kato lick iem u  i jego posłann ic ­

tw u m ogło przyn ieść uszczerbek .
P o T ob ie , K s. W icem inistrze , dom aga  

się-op in ja  kato licka i żąda: .
^  . I r  Ą b y ś z a p e w n i ł d z i a t w i e  ^ 1 .  m ł o ­

d z i e ż y  k a t o l i c k i e j  p e ł n o w a r t o ś c i o w e  W y  

c h o w a n i e k a t o l i c k i e w e w szystk ich

szko łach , a zapob ieg ł stanow czo dalsze j 
sym ultan izacji;

2) po T ob ie spodziew am y się zapew '- 

n ien ia należy tego w p ł y w u  K o ś c i o ł a  k a ­

t o l i c k i e g o  n a  w y c h o w a n i e  w  s z k o ł a c h ,

3) po  T ob ie spodziew am y się , że k r e s  

p o ł o ż y s z  a n t y k a t o l i c k i e j r o b o c i e  w  Z w .  
N . S z . P . „ O g n i s k u " .

4) po T ob ie spodziew am y się, że u -  
k r ó c i s z  s w a w o l ę  i b e z p r a w i a  s e k c i a r z y ,  

i że w reszcie z l i k w i d u j e s z  jask in ię zb ro  

dn i m arjaw ick ich w  P łocku ;

5) po T ob ie spodziew am y się, że z r e ­

a l i z u j e s z  w r e s z c i e  K o n k o r d a t  w fo rm ie  
najp rzychy ln ie jsze j i najpoży teczn ie j­

sze j d la K ościo ła kato lick iego tak , jak  
O jciec św . się spodziew a, i jak E pisko ­
pat nasz sob ie życzy ,

6) po T ob ie spodziew am y się , że  

w prow adzisz d u c h a  p e ł n e j ż y c z l i w o ś c i  
d l a s ł u s z n y c h  ż ą d a ń k a t o l i c k i c h  do  

w szystk ich podw ładnych urzędów .

Z apew nia łeś, K s. W icem in istrze,'s łu  
chaczy sw o ich , że panu je m iędzy T obą  

a R ządem zupełna zgoda i najlepsze  
sto sunk i, że n ie znajdu jesz żadnych  

przeszkód , że w ładnym  jesteś ukrócić  
w szelk ie w ybryk i i nadużycia .

P o p ięknych słow ach, ob ie tn icach i 
zapew nien iach oczeku jem y życzliw ych , 

i poży tecznych czynów , a op in ja kato ­
licka dom aga się dow odów  życzliw oś- i!

; ' ' , X .-', ' •

Dr. Tomaszewski skazany.
L w ów , 11 . 12
N a. dziś na godz. 13 ,30 zapow iedzia ­

no og łoszen ie w yroku w procesie dr. 
T om aszew sk iego , oskarżonego o usiló- 
w ane zabó jstw o kadeta Z am orsk iego , 
o w ym uszen ie pod groźbą rew o lw eru  
ustalen ia daty ślubu w obec sw ej na ­
rzeczonej, staw ian ie oporu egzeku to ro ­
w i, przyw łaszczen ie 4 .000 zł i t. d . Z a ­
in teresow an ie w yrok iem by ło o lb rzy ­
m ie. O godz. 13 .50 przew odn iczący try ­
bunału og łosił w yrok , m ocą k tó rego u- 
znano dr. T om aszew sk iego w innym : 
w ym uszenia daty ślubu , staw ian ia o- 
poru funkcjonarju szow i egzekutyw y , 
sp rzen iew ierzen ia 4 .000 zł i t. d . S ąd . 
skazał dra T om aszew sk iego na 6 m ie ­
sięcy ciężk iego w ięzien ia ż jednem  
obostrzen iem  w ciągu całe j kary . K arę  
tę sąd zaw iesił na przeciąg 3 la t
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Napad rabunkowy.baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W arszaw a.
„Polska Zbrojna" donosi:
— „O negdaj w ieczorem niew ykryci do­

tychczas sprawcy dokonali ohydnegó na­
padu rabunkow ego na sklep W alentego  
K ubcszew skiego w Piudach pod W arsza­
w ą.

Zbrodni dokonano koło godz. 20-tej. D o  
pustegó o tej porze sklepu w szedł jakiś 
m ężczyzna i zażądał szklankę w ody sodo­
w ej. W ypiwszy ją, w ysaedł. W chw ilę po­
tem w szedł drugi klient po 10 dk. kiełba­
sy. W m om encie, gdy K uboszew ski zajęty  
był odw ażaniem w ędliny, do sklepu w tar­
gnęło 3-ch uzbrojonych w rew olw ery ban ­
dytów . Steroryzow aw szy sklepikarza, w e- 
pęhnęli go w raz ze służącą, 14-letnią Ja­
dw igą Paluchów ną do ciem nej, zalanej 
w ódą piw nicy, a w ejście do niej zataraso­
w ali w orkam i z m ąką.

W idocznie bandyci dobrze uplanow ali 
napad, gdyż po zam knięciu w piw m icy K u- 
bószew skiego, odszukali ukrytą gdzieś w  
k^cie jego żonę, W alerję, i poczęli ją „ba- 
dać* ’, gdzie ukryła pieniądze.

K uboszew ska jest kaleką, bez nóg. Stra­
ciła je podczas O kupacji niem ieckiej, gdy  
w * ucieczce przed żandarm erią — przew o­
ziła m ąk£ —  dostała się pod kola pociągu.

G dy na zapytanie zbójów nieszczęśliw a  
•kobieta odpow iedziała, że prócz kilkuset 
złotych, utargow anych w ciągu ostatnich  
dni, żadnych innych pieniędzy w dom u nie  
posiada, zaczęli ją torturow ’ać.

t O dpięli jej protezy, postaw ili na głow ie  
ifw takiej pozycji trzym ali, póki nie zem ­
dlała.

. W tedy ocucili ją i, zw iązaw szy sznura­
m i, położyli na podłodze a Sam i zabrali się 
do kolacji. N ie śpiesząc-się, w ypili butelkę  
w ódki, - kilka butelek piw a, zjedli sporą' 
ilość kiełbasy i ogórków , i znów poczęli 
znęcać się nad kaleką.

Zarzuciw szy jej pętlę na szyi, pow iesili 
na klam ce u drzw i i trzym ali dotąd, aż za­
częła się dusić. M ęczona kobieta nie w ska­
zała kryjów ki. B andyci, przekonani, że 
IK ubosżew ska istotnie w dom u pieniędzy  
nie przechow uje, obrabow ali m ieszkanie, 
rabierając kosztow niejsze ubrania i droż­
sze tow ary z-e sklepu i koło godz. 22-ej 
zbiegli.

Przed odejściem bandyci w bili K ubo- 
szew skiej szeroki bagnet niem iecki aż po  
rękojeść w dolną część ciała.
t.-.W  pół godziny potem K uboszew ska od­
zyskała. przytom ność i resztkanii sił uw ol­
niła m ęża i Paluchów nę.

Sklepikarz bezzw łocznie o napadzie za­
w iadom ił policję, która w szczęła energicz­
ne poszukiw ania i już jest na tropie zbro­
dniarzy.
, K uboszew ska, odw ieziona do szpitala, 
w alczy ze śm iercią." —  .

Zmiany w min. poczt i telegr.
W arszaw a, 11. 12. tel. w ł.
W m inisterstw ie poczt i telegrafów  

planuje się w najbliższym czasie pow ażne  
zm iany personalne, szczególnie na stano­
w iskach technicznych.

W icem inister inż. D obrow olski prze­
chodzi na em eryturę i jako osoba pry ­
w atna obejm uje kierow nictw o szkoły te­
letechnicznej, funkcjonującej przy m ini­
sterstw ie. M iejsce jego zajm ie praw dopo- 
jdobnie prezes w arszaw skiej dyrekcji inż. 
Żółtow ski. Inż. Jan. Zajkow śki,. inspektor 

techniczny, przechodzi na em eryturę, zaś 
radca m inisterialny inż. Eugenjusz Ja- 
chim ski przejdzie z m inisterstwa do dy­
rekcji w arszaw skiej, czego nie m ożna u- 
w ażać za aw ans. W reszcie dotychczasow y  
naczelnik biura kablow ego, inż. St. Zuch- 
m antow jcz, obejm ie stanow isko naczelni­
ka w ydziału ósm ego,, eksploatacyjnego, zaś 
dotychczasow y naczelnik tego w ydziału, 
inż. D aszyński, przechodzi w raz z innym i 
na em eryturę.

„Czeka" działa.
W ilno, 11. 12
D onoszą z M ińska, że G PU . przeprow a- 

rdziło znow u szereg rew izji w rezultacie  
(których aresztow ano przyw ódców ruchu  
'b iałoruskiego a w śród nich b. członków  
rządu republiki ludow ej białoruskiej oraz  
przedstaw icieli literatury białoruskiej. _
•W ładze sow ieckie w ydały kom unikat 
stw ierdzający, że aresztow ani rozw ijali 
działalność kontrrew olucyjną. W szystkim  
aresztowanym grozi kara śm ierci.

Echa bankructwa Oustric'a.
I Paryż, 11. 12
* N a dzisiejszem posiedzeniu parlam en ­
tarnej kom isji śledczej deputow any R aoul 
Peret składał z w ielkiem w zruszeniem  
zeznania, w których przedstaw iaj w arun ­
ki przyjęcia na rynek w alorów „Snia V is- 
cosa" oraz okoliczności, w jakich stał 
się radcą praw nym banku O ustrica. Za­
znaczył on, że z sum y 281.250 franków , od­
danych do jego dyspozycji za porady  
{praw ne, pobrał tylko 200.000 franków , bę- 
jdąc za,ś członkiem rządu, nie pobierał 
R adnego honorarium K om isja uznała, że 
zeznania Pereta są całkow icie zgodne z 
Igin^am i rzeczoznaw ców .

Cukier, a długowieczność.
Podobno słodki ten środek przedłuża ludziom życie.

W edług skrupulatnych obliczeń sta­
tystycznych, stw ierdzono w N iem czech  
że dzisiaj obyw atel niem iecki m a już  
szanse życia o kilka lat dłużej, niż  
przed laty dw udziestu.

Przypisać to należy przedew szyst-  
kiem postępom m edycyny i higjeny, 
jak rów nież opiece społecznej.

Liczba starców , którzy skończyli 
76-ty rok życia, w ynosi obecnie w  
N iem czech około dziew ięciu m iljonów , 
a jeżeli i nadal naród niem iecki roz­
w ijać się będzie tak sam o praw idłow o

Dzikie rzemiosło • czyli chałupnictwo 
pod opieką „radosnych twórców" sanacji.

Jak dziw aczne pom ysły snu  ją się po  
głow ach różnych sanacyjnych „radosnych  
tw órców " św iadczy jeden z najśw ieższych  
projektów urządzenia w W arszaw ie „w y­
stawy chałupniczej . O chybionym tym  
projekcie pisze „G azeta R zem ieślnicza":

— „G dzieś kom uś przyszło do głow y, 
że poniew aż w Polsce jest w ielu chałup­
ników , należy urządzić w ystawę prac  
chałupników . Zaprzągm ęto w ięc do pra­
cy urzędników , ci ze sw ej strony  
zw racają się do instytucyj i działaczów  
rzem ieślniczych, zabierając im czas, aby  
taką w ystaw ę urządzić.

Tym , którzy w padli na tę genialną  
m yśl stw orzenia w ystaw y chałupniczej 
nie przyszło do głow y, że chałupnik jest 
takim  sam ym czeladnikiem , jak ten, któ­
ry pracuje w w arsztacie m ajstra, jeno z 
tą różnicą, iż robi u siebie w dom u. A le 
m y rzem ieślnicy m ożem y inicjatorów tej 
w ystaw y uspokoić, że spodnie, m arynar­
ka, pantofelki lub buty zrobione u cha­
łupnika nie będą się niczem różniły od  
spodni,, m arynarki, pantofelków lub bu ­

Czy kupiec - detalista winien 
jest drożyźnie towarów?

Nieproporcjonalność cen artykułów branży żelaznej w dobie 
obecnej, w porównaniu do cen przedwojennych.

Zbyt często słyszy się w ostatnich cza­
sach narzekania konsum entów na drożyz­
nę tow arów , którą bezpodstaw nie przypi­
suje się kupiectw u. A ni sobie w yobraża  
kupujący, jak bardzo krzyw dzi tw ierdze­
niem tern szeroki ogół kupiectw a naszego, 
które przecież przez drożyznę tow arów  
najw ięcej cierpi, w ysilając się. jak tylko  
m ożliw e u m iarodajnych czynników , by  
spow odow ały- obniżenie cen ze w zględu na  
ciężkie.’ położenie gospodarcze kraju, a rol­
nictw a w szczególności. D ow  odem pracy  
naszej nad zm ianą tych stosunków , są  
liczne zebrania kupieckie poszczególnych  
branż, na których porusza się w łaśnie bo­
lączki drożyzny. Trzeba, aby konsum enci 
poznali usiłow ania nasze, a w tenczas z ła­
tw ością stw ierdzą, że nie kupiec - detalt- 
sta jest pow odem drożyzny, jak to poniżej 
w ykażę.

N a ostatniem posiedzeniu Stow . K up­
ców handlujących żelazem z dnia 6 grud ­
nia br. w Poznaniu m iałem  zam iar te i in­
ne bolączki Pom orza przedstaw ić, ale u- 
słyszaw szy na w stępie z ust w ysoko po­
staw ionej osoby, że o jakiejkolw iek zniżce 
cen żelaza m ow y być nie m oże, zdecydo­
w ałem się, pism o, które na to zebranie  
przygotow ałem , podać do publicznej w ia- 

.dom ości, w raz z przykładam i nierów no?  
m ierności cen.

„W  ciągu ostatnich kilku lat niejedno ­
krotnie tak zrzeszenia branży naszej jako 
też i poszczególni członkow ie, w skazyw ali 
na nierów nom ierność a szczególnie na nie­
uzasadnione w ygórow anie cen na artyku ­
ły pierw szej potrzeby jak żelazo, podkow y, 
śruby żelazne, rury żelazne, blachy żelaz­
na i ocynkow ane, łopaty, w idły, narzędzia  
rolnicze, w yroby ocynkow ane i em aljow a- 
ne, artykuły budow lane jak cem ent, w ap­
no, sm oła, papa dachow a, dalej gw oździe, 
druty, łańcuchy, szkło okienne, lane w y­
roby, w ęgiel opałow y i t. p. w  stosunku do. 
cen tych z czasów przedw ojennych. Stw ier 
dzić należy, że spraw y te poruszane w 
licznych m em orjałach do M in. Przem . 1 
H andlu, nie odniosły pożądanej zm iany  
na lepsze, m im o, że w skazyw aliśm y naw et 
na źródła tych anom alij. N ie tylko bo­
w iem spraw a sam ych cen jest źródłem o- 
gólnej drożyzny, w pływają bow iem na za­
ognienie stosunków w handlu, do niem oż­
liw ych w prost rozm iarów stosowania ob­
ostrzenia kredytow e, które doprow adziły  
do niebyw ałych daw niej faktów , że odbior­
ca — kupiec — detalista, udzielać ponie­
kąd m usi kredytu dostaw cy, płacąc na­
przód za tow ar, na który niejednokrotnie  
osiem do dziesięciu tygodni czekać m usi.

W ezw any przez Stow . K upców handlu ­
jących żelazem i dźw igaram i na w oj. Poz­
nańskie i Pom orskie, postaram  się w krót­
kim zarysie przedstaw ić dotychczasow e  
nasze usiłow ania oraz zesum ow ać poniżej 
liczne przykłady cen poszczególnych arty ­
kułów w okresie przedw ojennym i obec­
nym . O pierać się będę na m aterjale z daw ­
niejszych naszych m em oriałów do M in. 
Przem . i H andlu oraz na ostatnich do­
św iadczeniach.*

I. .R ury gazow e ocynkow ane z gw intem  
i z m ufą kosztow ały:

przed w ojną 1914 r.
1% ‘‘ 2" średnicy
1,05 1,47 m k. za 1 m tr.

10. 10. 1929 r.
5,19 7,13 zł. za 1 m tr.

2Ś. 6. 1930 r.
6,53  9,00 zł. za 1 m tr 

to w edług bardzo ostrożnych obliczeń, 
liczba starców takich sięgnie dw u­
dziestu m iljonów w 1970 roku.

D odać należy, że w innych krajach, 
gdzie stosow ane są na szeroką, skalę  
postępy m edycyny i higjeny, daje się 
zauważyć to sam o zjawisko w zrastania, 
w ieku ludzkiego, przyczem zauw ażono  
i to, że w krajach spożyw ających dużo  
cukru, ludzie żyją dłużej, niż w kra­
jach, gdzie cukier uw ażany jest jesz­
cze za zbytek śród szerokich w arstw  
ludności.

tów zrobionych w w arsztacie m ajstra. 
W ystaw a taka nic nie pokaże now ego i 
nic charakterystycznego i będzie jednym  
w ięcej poronionym pom ysłem , który po­
chłonie sporo czasu, sporo papieru i je­
szcze w ięcej pieniędzy. M oże tylko bę­
dzie jednym z tych dziw ów , o którym lu­
dzie m ów ią w zruszając ram ionam i — po  
co to było zrobić?

Są jednak tacy, którzy m ają w idać  
dużo czasu i dla zabicia go w ym yślają  
takie w ystaw y, jako łam igłów ki dla lu ­
dzi zw ykłych." —

Tyle „G azeta R zem ieślnicza". M y zaś 
spraw ą „dzikiego rzem iosła" czyli chałup­
nictw em zajm iem y się w najbliższym cza­
sie nieco obszerniej, zw łaszcza na niew y­
raźne w tej spraw ie stanow isko „R zem ieśl­
nika" (nr. 48) organu „Izb R zem ieślniczych  
Zach. Polski ’.

C zyżby w „R zem ieślniku" panow ał taki 
brak orjentacji, że do najw ażniejszych  
spraw dotyczących rzem iosła nie um ieją 
się redaktorzy tego organu ustosunkow ać?

tow ar z tych sam ych co daw niej fabryk  
Śląsku polskim .

II R ury w iertnicze czarne:
2. 7. 1913 r.

89 m /m  114 m /m na śred.
'>34 4,18 m k. za 1 m tr.

19. 9. 1930 r.
19.56  25,40 zł. za 1 m tr.

111. B lacha żelazną czania 1X 2 m tr. 
grubości: ' .... . -

kosztow ała 3. j^.-1914 r.
1 1%  2 3  4 m /m

0,19 0,15 0,15 0,13 0,13 0,12 m k. za 1 kg. 
obecnie u hurtow nika ze składnicy —

5  proc, rabatu
%  1 iy3 2 3  4 m /m

1,05 87,5 87,5 87,5 80.05 80.05 zł. za 1 kg  
O becnie w G dańsku:

V3 1 U /2 2  3  4 m /m
0,72  0,68  0,66  0,66  0,62  0,60 zł. za 1 kg.

Są to rażące różnice w cenie do ca: 30 
proc, dochodzące. C zy dziw ić się w obec  
tego bezrobociu u nas? M y podejrzew a­
m y, że w .hurtow niach w Polsce pracuje  
kapitał berliński, którem u m oże m e zale­
ży, aby m aterjał był liczony w Polsce po  
norm alnych cenach, bo niezadow olenie bę­
dzie w iększe, a. to m oże jest celem -\- 
szych przeciw ników ?

IV . C em ent za jedną beczkę w agi 180 kg  
w raz z beczką 1914 r. —  4,60 m k.;

franco W ąbrzeźno w 1930 r. —  21,40 zł.
V . W yroby kuchenne em aljow ane 1-ej 

potrzeby:
w iadra em aljow ane 30 cm . średnicy 7. 

11. 1912 r. sztuka 1,01 m k.; obecnie w 1930  
r. sztuka 4,70 zł.; m iski em aljow ane białe  
30 cm . średnicy 1912 r. szt. 0,34 m k.; obec­
nie 1930 r. sztuka 1,74 zł.

(Patrz artykuł nasz w R ynku M at. i 
M asz. nr. 40 z 1927 r.).

W szystko to artykuły z tych sam ych  
polskich fabryk na Śląsku polskim .

V I. Łopaty do kopania oraz w idły róż­
ne kalkulują się w r. 1930 r. t. j. od czasu  
pow stania kartelu (W ydział A kw izycji) ko  
rzystniej z zagranicy, m im o cła i dalekie­
go przew ozu, niż w yroby krajow e.

V II. R olnik słusznie tw ierdzi, że przed  
w ojną za 100 kg. żyta dostał 120 kg. żelaza  
a za. 100 kg. żyta kupił rów nież jedną i pół 
beczki a 180 kg. cem entu. O tóż z chw ilą 

•pow stania Śląskiego Syndykatu Polskich  
H ut Żelaznych w K atow icach dnia 7. 5. 26  
r. żelazo podrożało o ca: 75 proc, na 100 
kg._ i do dziś tendencji zniżkow ej, m im o  
krytycznego położenia gospodarczego nie­
m a. . * . .

(Patrz artykuł nasz w R ynku M et. i 
M asz. nr. 21 1927 r.).

.V III. C iekaw em jest, dlaczego blacha  
czarna żelazna 0,5 m /m grubości kosztuje 
w zakupie jako surow iec zł. 105,00 za 100 
kg., natom iast gotow e rury piecow e z tego  
m aterjału liczą fabryki po zł. 97,00 za 1Ó 0 
kg.?

IX . K onsum ent kupuje w pew nej fa­
bryce blachę żelazną ocynkow aną na da­
chy w grubości 0,5 m /m po 1,20 zł. za kg. 
z dw uletnią odpłatą, za oprocentow aniem  
stopy B anku Polskiego, natom iast dostaw ­
cy hurtow nicy liczą ten sam m aterjał kup  
cow i po 1,40 zł. za kg. przy obostrzonych  
w arunkach kredytow ych. (Patrz art. 
Św iat K upiecki nr. 44 1930 r.).

X . Syndykat rur udziela gazow niom i 
w arsztatom instalacyjnym 15 proc, raba­
tu na rury żelazne, natom iast kupcy, utrzy­
m ujący składnicę, otrzym ują 8 proc, raba-

X I. Podkow y kosztow ały przed w ojną  
60 proc, w ięcej, jak surow iec, dzisiaj ca: 
100 proc, w ięcej jak surow iec. D alej pod­
kow y, w yrabiane z żelaza 10X 150 m /m  
nr. 1 nie m iały i nie m ają nadw yżek; nato­
m iast ppdkow y z tego sam ego m aterjału  
10X 150 m /m oznaczone tylko nr. 0, m ają  
dzisiaj 5 proc, nadw yżki, której daw niej 
nie znaliśm y (patrz art. w „R ynku M et. i 
M asz." nr. 3 1928 r.).

X II D o obostrzeń, nie m ających żad­
nych słusznych podstaw zaliczam y przy­
m us Syndykatu H ut Żelaznych płacenia 
10 proc, nadw yżki przy odbiorze m niej ani­
żeli 2000 kg. żelaza jednego gatunku, gdyż  
daw niej obow iązyw ało z tych sam ych hut 
500 kg. z jednego gatunku żelaza grubego  
a 250 kg. drobnego, o co bezskutecznie la­
ta całe się dopom inam y a co jest, naszem  
zdaniem , najw iększą bolączką i pow odem  
zastoju w  branży żelaza. (Patrz R ynek M et. 
i M asz. nr. 38 z 1927 r.).

X III. D alszym pow odem trudności jest 
sposób regulow ania rachunku w 14 dniach  
w obec daw niejszego 3 m iesięcznego kredy ­
tu; dom agam y się przy regulow aniu akcep  
ta  m i klientow skiem i i w ykupyw aniu tych­
że bez prolongow ania, aby obliczano od­
setki podług stopy procentow ej B anku Pol­
skiego.

X IV . B olączki w yżej w ym ienione Juł «- 
becnie pokazują sw e zgubne skutki nie 
tylko w sam ej sprawie cen, a pow odują  
zm niejszający się z roku na rok procent 
m łodzieży, pośw ięcającej się stanow i ku ­
pieckiem u naszej branży, co w konsek­
w encji doprow adzi do zażydzenia tego  
działu kupiectw a, gdyż Żydzi tern inten­
syw niej dążyć będą do opanow ania han ­
dlu żelazem .

Tych kilka uw ag podaję m iarodajnym  
czynnikom do w iadom ości, a konsum en­
tom pod rozw agę.

Franciszek B alcerski 
prezes K oła. Żeleźniaków  •Pom orza.

Podwyżka polskiej taryfy cel­
nej a Niemcy.

B iuro niem ieckie „C onti" ogłosiło ostry  
kom unikat z pow odu częściow ego podnie­
sienia polskiej taryfy celnej. Pom ijając 
już fakt, że zarządzenia ze strony Polski 
bynajm niej nie są skierow ane przeciw ko  
N iem com , lecz spowodow ane zostały w o- 
góle koniecznością doraźnej ochrony inte­
resów gospodarczych Polski, stw ierdzić na  
leży, że korzyści nasze z ostatnio dokona­
nych zm ian celnych z punktu w idzenia sto  
siinków handlow ych polsko - niem ieckich  
nie są zbyt w ielkie.

Zw yżkam i celnem i zostały bow iem obję  
te tow ary, stanowiące rocznie około 50 m l- 
Ijonów zł. przyw ozu polskiego z N iem iec, 
podczas gdy dokonane w ostatnich czasach  
podw yżki ceł niem ieckich dotknęły - ńaśz  
w yw óz, przekraczający pow ażnie 100 'm ilj. 
zł. . r^

Zw yżki naszych kilkudziesięciu  ■ staw ek  
celnych nie rów now ażą w ięc w . żadnym  
w ypadku ultraprotekcjonistycznych ceł 
niem ieckich i nie stanow ią dostatecznego  
ekw iw alentu w razie dojścia do skutku  
traktatu handlow ego polsko - niem ieckie­
go, zw łaszcza, że zw iększenie obciążenia  
naszem i cłam i przyw ozu z N iem iec ogra­
niczyłoby się w ów czas do 30 m ilj. zł., w sku  
tek przejścia na N iem cy zniżek konw en­
cyjnych, przyznanych przez Polskę innym  
państw om .

Ulgi podatkowe dla urzędni­
ków.

K ierow nik M inisterstw a Skarbu zarzą­
dził odroczenie po koniec roku 1931 pobie­
rania podatku dochodow ego od dodatku  
m ieszkaniow ego, w ypłacanego funkcjo ­
nariuszom państw ow ym i sam orządow ym . 
N iepóbrane na skutek tego zarządzenia  
M inisterstw a kw oty podatku dochodow ego  
zostaną w e w łaściwym czasie um orzone, 
jednocześnie M inisterstw o Skarbu um arza  
podatek dochodow y, niepobrany z tego ty ­
tułu w roku 1929.

Monety watykańskie,
W  m iesiącu styczniu 1931 r. ukażą się 

pierw sze m onety państw a w atykańskiego, 
które będą m iały w całych W łoszech kurs 
legalny i podobnie jak i m onety w łoskie  
zatrzym ają praw o obiegu na terenie W a­
tykanu.

Em isja obiegow ych m onet w atykań­
skich .została uregulow ana specjalną kon ­
w encją m iędzy gubernatorem W atykanu  
a w łoskim m inistrem finansów . N a pod­
staw ie tej konw encji em isja m onet nie  
przekroczy jednego m iljona lirów rocznie, 
w tern 750.000 lirów w srebrze, 234.000 li­
rów niklow ych i 16.000 m iedzi. M ennica 
w atykańska m oże w ybijać nieograniczoną  
ilość m onet serji specjalnej, przeznaczonej 
na podarunki lub do sprzedaży z datą pa­
m iętną 1929 r. pojednania Stolicy A postol­
skiej z państw em  w łoskiem .

Odnalezieni.
V ancouver, 11. 12
Po blisko dw um iesięcznych poszukiua  

niach zaginionych od października br. w  
G órach Skalistych lotników B urke, K a- 
dinga i M artena, nadeszła obecnie w iado­
m ość, że K ading i M arten znalezieni zo­
stali w stanie zupełnego w yczerpania w  
odludnem m iejscu, gdzie byli zupełnie po­
zbaw ieni żyw ności. O bok ich obozow iska  
leżą zw łoki lotnika B urko. Trzej lotnicy, 
którzy udali się na poszukiw anie zaginio­
nych lotników —  zaginęli bez w ieści.

Zwyciężyć gruźlicę może tylko 
wspólny wysiłek całego społe­

czeństwa.
JKup nalepki przeciwgruźlicze!
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Ewangelia św.
N a n ied z ie lę tr z e c ią a d w e n tu .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

E w angelja św . w edług św . Jam a.

o  św ia d e c tw ie J a n a C h r z c ic ie la .

W onczas posłali Ż ydow ie z Jeruza ­
lem  K apłany i L ew ity do Jam a, aby  go  
spy tali: ktoś ty jest? I w yznał, a nie  
zaprzał; a w yznał, żem ja nie jest 
C hrystus. I spy tali go: cóż tedy? Je ­
steś ty E ljasz? I rzek ł: nie jestem . Je ­
steś ty P rorok? I odpow iedział: nie. 
R zekli m u tedy: K toś jest, żebyśm y  
dali odpow iedź tym , którzy nas posła ­
li? C o pow iadasz sam  o sob ie? R zekł: 
Jam  głos w ołającego na puszczy : P ro ­
stu jc ie drogę P ańską, jako pow iedział 
Izajasz P rorok . A  którzy byli posłan i, 
byli z F aryzeuszów . I pytali go , a m ó ­
w ili m u: C zem uż tedy chrzcisz, jeśli-  

żeś ty nie jest C hrystus, an i E ljasz , an i 
P rorok? O dpow iedział im  Jan , m ów iąc: 
Jać chrzczę w odą: ale w  pośrodku w as  
stanął, którego w y nie znacie. T en jest, 
który za m ną przy jdzie, który przede  
m ną stał się: któregom  ja nie godzien , 
żebym rozw iązał rzem yk u trzew ika  
jego . T o się działo  w  B etan ji za Jorda ­
nem , kędy Jan chrzcił.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

S obota: L ucji, O tylji.
N iedziela : E uzeb jusza.

Złót ofiarę na gwiazdkę 
dla biednych dzieci!

< •) S k ła d a jc ie o f ia ry n a g w ia z d k ę d la  
d z ie c i! A pelu jem y do obyw atelstw a nasze­
go m iasta , i pów iatp o sk ładan ie darów  
w postaci natu raljów , odzieży i bielizny  
chociażby znoszonej, lub gotów ki na u- 
rządzen ie gw iazdk i dla ubogich dzieci. 
O fiary przy jm uje T ow . P ań św . W incen ­
tego a P aulo pp . S igurska (R ynek) i Ż u- 
ra lska (u l. K olejow a).

0  F e r je św ią te c z n e w  sz k o ła c h . F erje  
św iąteczne B ożego N arodzen ia ze w zglę­
d u na przypadającą- w dniu 21 grudn ia  
niedzielę —  rozpoczną się w r. szko lnym  
dnia 20 grudn ia (sobo ta) po zw ykłych za- 

. jęciach szkolnych i trw ać będą, jak nor­
m aln ie , do dnia 2 styczn ia 1931 rroku  
w łączn ie .

0 N auka szko lna rozpoczn ie się dnia 3  
.^ tyczn ia- (sobo ta) 1931 r. ■ .- r. • -.

0  M in ia tu r k i H o n o r o w e j O d z n a k i F r o n  
tu P o m o r sk ie g o srebrne, artystyczn ie w y-lj 
-kdnańe na ’śrubce^ śą do nabycia w ko ­
m isji odznaku fron tu pom orsk iego . A dres: 
B ydgoszcz, ul. M arszałka F ocha 39 . C ena  
m iniatu rk i z przesy łką pocztow ą i dorę ­
czen iem zł. 3 .55 . P ien iądze przesy łać prze ­
kazem pocztow ym . M iniatu rek za zalicze­
niem pocztow em nie w ysyła się .

0  Z e b r a n ie T o w . L u d o w e g o odbędzie  
s ię w niedzielę 14 bm . zaraz po nieszpo ­
rach na salce parafia lnej.

0  B a c z n o ść O fic e r o w ie R e z e r w y ! Z e­
bran ie m ieś. K oła O ficerów R ez. odbędzie  
się w  sobo tę 13 bm . o godz, 20-ej w  lokalu  
klubow ym  p . S t. K lim ka. O liczny udział 
prosi Z arząd .

0 Z  są d u . W ciągu w czorajszego dnia  
odbyw ało się w tu t. S ądzie P ow iatow ym  
badan ie św iadków w spraw ie bandyck ie­
go napadu , dokonanego w ub . m iesiącu  
przez bojów ki sanacy jne na w iec S tron ­
nictw a N arodow ego w Z ielen in .

0  P o ż a r . W  środę w  godzinach w ieczór  
nych zaalarm ow aną zosta ła tu t. straż o- 
gniow a. P alił się w garażu p . Z ielińsk iej 
przy kolejce pow iatow ej sam ochód , w łas- 
sność p . M uellera . Z anim  straż ogniow a  
przyby ła , zosta ł pożar przez dom ow ników  
ugaszony . P odw ozie sam ochodu sp łonęło .

0  K ie d y b ę d z ie sz m ia ł p r z y je m n ą  
g w ia z d k ę ? P rzy jem ne św ięta będzie m iał 
każdy , skoro w szelk ie zakupy gw iazdkow e  
poczyn i tan io i korzystn ie . Ź ród ła zakupu  
tan ich i rów nocześn ie dobrych zakupów  
gw iazdkow ych podaje nasz dział ogłoszeń . 
Z atem  niech każdy udaje się do ogłasza­
jących się w „G azecie W ąbrzesk iej", gdyż  
przy jm ujem y ty lko ogłoszen ia so lidnych i 
godnych poparcia firm .

0  U lg i p r z y n a b y w a n iu św ia d ec tw  
p r z e m y sło w y c h . N iek tóre urzędy skarbo ­
w e ogłaszają: P rzypom ina się w łaścicie­
lo m  przedsiębiorstw hand low ych i prze­
m ysłow ych , że w szystk ie podan ia o udzie  
len ie ulg przy nabyw aniu św iadectw  prze­
m ysłow ych na rok 1931 bez w zględu na  
rodzaj przedsięb io rstw a w inny być w no ­
szone do 15 grudn ia 1930 r. P rośby w nie­
sione po tym term in ie zostaną bez roz ­
patrzen ia . -

0  K r a d z ież . W  nocy z w torku na środę  
złodzieje w ybili kom ien iem  szybę w sk ła ­
dzie zegarm istrza p . Jankow skiego , przy  
ul. B ernarda. P o w ybiciu szyby , co stało  
się około godziny 12 w nocy , złodzieje za ­
brali z gab lo tk i w ystaw ow ej w yłożoną  
tam biżu terję , zegark i, budzik i itp ., łącz  
hej w artości około 4 .500 zł., poczem  się ulo t 
nili. K radzież zauw aży ł pierw szy przecho  
dzący posterunkow y P . P ., który też na ­
tychm iast w szczął dochodzen ia i poszuki­
w anie za spraw cam i. P oszuk iw ania te  
dały w kró tce pom yślny w ynik , bo już  
około godz. 1 w nocy ujęty zosta ł przez  
polic ję jeden złodziej w w agonie kolejk i 
pow iatow ej. Z naleziono przy nim część  
skradzionych rzeczy .. .w ąrtośri około 2500

z ł. R e sz tę , ja k u ję ty z ło d z ie j p o d a je , z a ­

b r a ł je g o w spóln ik , którego nazw iska po ­
dobno nie zna, poznał się z nim  bow iem  

,tego sam ego w ieczora na dw orcu w K o ­
w alew ie. D okąd czm ychnął, przychw ycony  
także nie w ie. P rzy łapany złodziej podaje  
się jako K w iatkow ski z Ł asina, późn iej 
jednak podał inne nazw isko  > L echnero-  
w icz. E nerg iczne śledztw o w te j spraw ie  
w droży ła polic ja i jest już na trop ie dru ­
giego złodzieja . •

0  K in o „ S ło ń c e * * w yśw ietla w piątek  
trzy film y „S krzypek z F lorencji" z C on ­
radem  V eid t‘em , 2 ^P iętno przeszłości" i 3  
film  pt. „I bądź tu dobrym dla kobiet" . 
W stęp 2 osoby na 1 bile t.

w kraju wschodzącego Słońca
radjofonja i radiotechnika

Japon ja, która , po w ojn ie św iatow ej roz  
w inęła się w bardzo szybk iem tem pie , ja ­
ko państw o zupełn ie now oczesne, w ykaza ­
ła rów nież w ielk i postęp na polu rad jo - 
fon ji i rad io techn ik i. U siłow ania ze stro ­
ny A m eryk i,, aby opanow ać japońsk ie ra- 
djo , nie odniosły żadneg o sku tku . W szyst­
k ie japońsk ie stacje nadaw cze są w rę ­
kach pryw atnych —  przew ażn ie różnych  
pism i przedsięb io rstw elek trycznych .

A udycje m ają charak ter czysto japoń ­
sk i. M ożna w praw dzie niejednokro tn ie  
stw ierdzić w pływ Z achodu , ale japońsk ie  
stacje nadaw cze potrafią każdą rzecz, prze  
ję tą od rad ja europejsk rego , przerob ić na  
m odłę w schodnią . Im prezy sportow e na ­
daw ane są regu larnie przez różne stacje  
japońsk ie . • Z w łaszcza „base-ball" cieszy  
się tam , podob nie juk i w A m eryce, w iel- 
kiem  pow odzen iem . Z daniem  w ielu E uro-

„W interesie służby**
Przeniesieni inspektora szkolnego p. Leśniewicza.

C hełm ża, 10 .12 . ..

P ow iatow y inspek to r szko lny p . L eśn ie- 
w icz z C hełm ży, przen iesiony zosta ł „w  in ­
teresie służby" do przeszło 500 kim . olda-  
lonego S zczuczyna w B iałostock ie . M ożna  
by się ogran iczyć do pow yższej lakon icz  
nej notatk i, gdyby chodziło o prze ­
ciętnego m łodocianego urzędn iczka, lecz w  
tym w ypadku działa ły inne m oce, które  
spow odow ały zesłan ie w szechstronn ie za ­
służonego , starszego w iek iem i urzędem  
człow ieka, w yryw ając go z ośrodka naj­
ow ocniejszej pracy i działan ia , —  człow ie ­
ka o nieskazite lnym charak terze , oddane ­
go całą duszą sw em u pow ołan iu . S zereg  
jego „w in i zbrodn i" należy się choć czę­
ściow o na św iatło dzienne w ydobyć i tak :

O śm io letnia  .w spó łp raca w  zarządzie m ia  
sta jako radca m iejsk i i kilkurazow y za ­
stępca burm istrza , prźjdem dećernen t ga ­
zow ni i w odociągów , późn iej dećernen t bez­
robo tnych , dla których sw ą znajom ością i 
w pływ em zysku je rok roczn ie 3 tys. zło t. 
i w agon w ęgla , zaś dla akcji dożyw ian ia  
dzieci szko lnych , po kilka w orków cukru . 
W spółzałożyciel ochronk i m iejsk iej, które  
to doniosłe dzieło doprow adza do rozw oju  
4 klas, ostatn ia jako w zorow a i przejęcie  
je j na etat m iasta kosztem  w ielk ich ofiar 
ze strony m iasta C hełm ży . W spółorgan iza­
to r W . F . i P . W . w  pow iecie i członek za ­
rządu tegoż. D ziew ięcio le tn ia prezesura T o- 
w arz. Inspek to rów  na P om orze i długo letn i 
członek zarządu T ow arz. Inspek to rów w  
P olsce. S karbn ik L O P P, dla której sw em i 
zab iegam i zebrał w  ostatn im  czasie 4600 zł. 
P rezes S półk i O sadniczej w C hełm ży. Z a­
stępca prezesa S półk i W odnej K ończew ice  
C hełm ża. P rezes K oła P rzy jació ł H arcerzy .

N a polu szko ln ictw a w spom nę ty lko o  
niek tó rych , znanych m i „w ystępkach" p . 
insp . L eśn iew icza, jak : U ruchom ien ie św ie ­
tlicy i rad ja w szko le w ydziałow ej w  
C hełm ży z subw encją m agistra tu 2800 zł 
S ala fizyko - chem iczna z subw . m agistr. 
3100 zł, cen tra la robó t kobiecych z subw .

„Tajemnice Brześcia**
w oświetleniu posła z B. B. p. Cat-Mackiewicza. - Dokument 

mącenia pojęć i niszczenia głosu sumień.
P od ty tu łem „T ajem nice B rześcia"  

ogłasza p . C  a  t-M  ack iew icz, poseł 
z B B , bardzo obszerne w yw ody (w ileń ­
sk ie sanacy jne „S łow o" nr. 282) o spra ­
w ie, która dzisiaj tak porusza um ysły . 
T ytu ł jest zw odniczy . P . C at-M ack ie- 
w icz oczyw iście nie m a odw agi an i 
przez chw ilę zajrzeć do tw ierdzy brze ­
sk iej i w  je j ta jem nice. C elem  jego jest  
w łaśn ie okrążan ie B rześcia bardzo dłu ­
giem ! drogam i.

Z aczyna zatem  rozw lek le o w ieku  
19  - ty  m :

—  „P ow ołał do życia tow arzystw a  
przy jació ł zw ierząt. Z astanaw iał się , 
czy w olno używ ać w iw isekcji naw et dla  
odkry ć naifkow ych . W iek X IX ciąg le  
uw aln iał" . —

Z tym  w stępem , bardzo w ątp liw ego  
sm aku i godności w zestaw ien iu z ty ­
tu łem , łączą się w niosk i, zb liżające  
nieco do B rześcia :

—  „K ierunek w ieku 19-go w polityce, 
praw ie- obyczajach , litera tu rze , sztuce, 
był kierunk iem liberalno - hum anitar­
nym . N ie ty lko chciano uw aln iać ludy  
i klasy , w ychodząc z zasady w spółczu ­
cia człow ieka do człow ieka, lecz opieko ­
w ano się jednostką, m urow ano za A n ­
glikam i tę gran icę , za którą znajdu ją się  
praw a jednostk i, które państw u przekro ­
czyć nie m ożna. S ocjalizm uderzy sw o- 
jem i taranam i w . ten m ur. O pieka nad

W  sobo tę i w niedzielę film . pt. 
„G w iazda m orza" czy li „W yspa straceń ­
ców " na tle opow ieści skandynaw skiej. 
P oza tern w eso ła kom edja pt. „P otró jne  
m ałżeństw o".

0 K in o „ D w ó r W ą b r z e sk i* * w yśw ietla  
od sobo ty począw szy w ielk ie arcydzieło  
europejsk ie „N ie pożądaj żony bliźn iego  
tw ego" czy li „P ow ró t z niew oli" . F ilm  ten  
ilustru je trag iczne przeżycia dw óch jeń ­
ców w ojennych w śród bezkresnych pól 
S ybiru . W  ro lach głów nych słynna gw iaz 
da ekranu D ita P arło oraz G ustaw  F roeh ­
lich .

pięknle się rozwijają.
pejczyków en tuzjazm dla tych nadaw ań  
sportow ych jest naw et już zby t przesadny . 
E uropejską m uzykę m ożna ty lko w ów czas  
usłyszeć, kiedy nadaw ane są transm isje  
zagran icznych stacy j kró tkofalow ych. —  
S tw ierdzono , że Japończycy chętn ie słu ­
chają dobrej m uzyki klasycznej, m im o że  
różn i się ona biegunow o od m uzyki japoń ­
sk iej. .

D la. E uropejczyków , zam ieszkałych w  
Japon ji, program y rad jow e nie przedsta­
w iają nic ciekaw ego , oprócz w spom nia ­
nych-w yżej nadaw ań kró tkofalow ych . Z da-, 
rza się w praw dzie , że jak iś E uropejczyk  
w ygłasza w japońskiem  rad jo odczy t w  
sw ym  ojczystym  języku , w ypadki tak ie są  
.jednakże bardzo rzadk ie , gdyż m iarodajne  
czynn ik i japońsk ie starają się w m iarę  
m ożności przeciw działać euronejśk im  
w pływ om  na program y rad jow e.

m agistra tu 2500 zł, szko ła w zorow ego go ­
spodarstw a dom ow ego z subw . m agistra tu  
1500 zł, cen tra la robó t ręcznych z subw . 
m agistra tu 2000 zł, cen tra la pran ia  i praso ­
w ania z subw encją m agistratu 2000 zło ­
tych , elek try fikacja hali gim nastycznej ko ­
sztem m agistra tu 700 zł. U rządzen ie w e ­
w nętrzne czw arte j klasy ochronk i kosztem  
m agistra tu 1000 zł. O św iata pozaszko lna, z 
subw . m agistra tu 4500 zł. A kcja dożyw ia ­
nia dzieci szko lnych 20  000 zł. U zupełn ien ie  
braków higjen iczńych z subw . m agistra tu  
2000 zł, rem ont szko ły w ostatn im czasie  
2600 zł, rem ont szkó ł poszczególnych w o- 
sta tn im  czasie 24  000 zł.

U ruchom ien ie bibljo teki nauczycielsk ie j, 
obejm ującej 1100 tom ów ,

O tóż w iązanka „przew in ień*  .p : ińśp . L eś­
niew icza, copraw da nie zupełna, a całość , 
w iadom ą ty lko w tajem hicztrnym  w  jegp .róz ' 
liczne obow iązk i i w  zakres jego działan ia . 
Jest „w ina", lecz w ina w obec m iasta , które  
cen iąc ' należycie jego szlachetne dążen ia , 
w span iałom yśln ie uw zględn iało jego proś­
by o subw encje i przez udzielan ie ich , u- 
m ożliw iało postaw ien ie S zkół m u podlega ­
jących , na w yżynie . K ażdy też uczciw ie m y  
ślący przyzna, że tak w zorow ych szkó ł, ja ­
kie m iasto C hełm ża posiada, trudno jest na  
P om orzu napo tkać. I czy ja tu zasługa?

M iasto C hełm ża przez ubytek tak w ybit­

nego obyw atela pono si niepow etow aną stra  
tę i tw ierdzen ie niem ieck iego przysłow ia, 
że „każdego człow ieka zastąp ić m ożna", 
jest tu absurdem , bo nie znajdzie się nik t, 
któryby go w  zupełności zastąp ił, .

P anu insp . L eśn iew iczow i . tow arzyszyć  
będzie zaw sze w dzięczna pam ięć, szacunek  
i m iłość chełm żan i zasłużonej oceny na  
now ym  teren ie pracy , poza tern gorące prag  
nien ie pow ro tu jego na zasłużony , w ypoczy ­
nek i spoko jny żyw ot do C hełm ży. P rzeciw  
nikom  jego chełm żyńsk im zalecam uprzy ­
tom nić sob ie sen tencję: . „D eus m irab ilis, 
fo rtuna variab ilis" .

w ięźn iem  była nie ty lko hum anitar­
ną, lecz była jednym  z akcen tów  libera ­
lizm u, który tak przepo ił i przesycił w iek  
19-ty“ . —

O bok tego w yw odu o O piece nad  
zw ierzętam i i o opiece nad w ięźn iam i 
znajdu je jakby nieoczek iw anie , ob- 
sizerny ustęp o Z ubatow ie, słynnym  
kieroyvn iku departam entu policji w o- 
sta tn ich czasach caratu :

—  „C enił też przekonan ia i w  innych . 
P ouczał żandarm erję . która prow adziła  
śledztw a, żeby nie zastraszała rew olu ­
cjon istów w w ięzien iach, bo śm iesznem i 
są nadzieje , aby człow iek , który szed ł na  
śm ierć , dał się przełam yw ać m etodą za ­
straszania , czy przygnęb ian ia . W ięzien ia  
rosyjsk ie przepełn ione były ludźm i o  
t yv a  r  d  y  c  h przekonan iach i odpow ied ­
niej sile w oli, którzy sw oją robo tę  
polityczną prow adzili z najw iększą  
ryzyk iem osobistem , na jak ie człow ieka  
stać. Z ubatow  to rozum iał i w prow adzał 
m etodę grzeczności, rycerskości 1 i kokie- 
terji w zględem politycznych w ięźn iów , 
którym  i tak na m ocy szlacheck ich przy ­
w ilejów stanow ych , obow iązu jących do  
zgonu cesarstw a, przysług iw ało m nó ­
stw o ulg i w yróżn ień". —

T ajem niczy ten w sw em znaczen iu  
ustęp jest odskoczn ią dla osta ­
tecznych w niosków p . C at-M ack iew i­
cza:

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!

W lokalach, kawiarniach 
żądajcie do czytania 

Gazetę Wąbrzeską! 
nESHHHH

—  „R ozum iem , że dzisiejsze dni brze ­
sk ie są kryzysem dla in te ligencji pol­
sk iej. N ie ty lko w iem , lecz i rozum iem , 
że pp . N iedziałkow sk i i T hugutt, in te li­
genci —  z tam tej strony barykady  —  bę ­
dą rzesze in te ligencji polsk iej oskarżać  
o tchórzostw o , oskarżać o oportunizm . 
R ozglądn ijm y się jednak ze zdziw ien iem  
dokoła i zapy tajm y się , dlaczego koło p . 
N iedziałkow sk iego i T hugutta tak m  a- 
ło w idzim y bohaterów , dlaczego-.tak  
m ało postaci sp iżow ych , których nic nie  
załam ie. N ajm niejsza niedok ładność w  
cesarsko - rosy jsk iej procedurze są ­
dow ej tak iem i płom ien iam i oburzen ia  
strzela ła z rosy jsko - polsk iej spo łeczno ­
ści' in teligenck iej, że dziś w porów naniu  
z tam tem  pro testy jak ie jś tam  rady -ad ­
w okack iej przeciw m in . C arow i to zale­
dw ie płom yk m aszynki sp iry tusow ej!  
D laczego się tak  dzieje? C zyśm y w szyscy  
tak spod leli, aż w tak i w pądli ' oportu ­
nizm ? C zy te glosy , oddaw ane na- jedyn- 

■ kę m asow o przez in te ligencję polską,, to  
także ty lko objaw upodlen ia , oportu ­
nizm u, strachu? N ie! Z ałam ała się . w  in ­
te ligencji polsk iej w iara , w liberalizm 1 
hum anitaryzm ". —

O to w szystko , co p . C at-M ack iew lcz t 
m a do pow iedzen ia w te j spraw ie, jako  
poseł z B B ., codzienn ie głoszący chw a ­

łę obecnego stanu rzeczy . P rzez szero ­
kie okrążen ia stara się odw rócić m yśl 
i uw agę od isto ty spraw y B rześcia . I  
dochodzi do w yjaśn ien ia , że w szystko  
Jest zrozum iałe i w szystko w pa ­

rzą  d  k  u!

Jest to szczegó ln ie w yrazisty doku ­
m ent m ącen ia pojęć i niszczen ia  
głosu  sum ień w dobie obecnej.

Uderzenie w fraktat han­
dlowy polsko-niemiecki.

„K urjer W arszaw sk i" donosi z B erlina:

M inister w yżyw ien ia , S chiele, przygo to ­
w ał dla agrarjuszy niem ieck ich znakom ity  
podarek na gw iazdkę w postaci now ych  
zarządzeń celnych , czy li now ych podw y ­
żek ”  “ceł, które , iędą  .hęk iały ..g ł.ów .n i^ i8 irać?ę- 

. nie dla . P olsk i i przeciw  niej- są ftyn iierzo- 

.hę . ■ M inister: S cjiifle -p rzew idu jem y?jsro^ęk- 
cie sw ym  podw yżki celne na bydło , m ięso  
przetw ory m ięsne, na drzew o,'m asło 'i pro ­
dukty m leczne. W  ten sposób m ińiśter 
S chiele dąży w idocznie do .tego, by p 'odp i 
sany m iędzy P olską a N iem cam i trak tat 
hand low y sta ł się bezprzedm io tow y i by  
doprow adzić do now ych rokow ań hand lo ­
w ych z P olską, jak to . już zapow iada, pra ­
sa agrarjuszy niem ieck ich. M inister S chie­
le dom aga się , by pro jek t jego w szedł w  
życie drogą dekretów nadzw yczajnych , a  
w ięc jeszcze przed św iętam i. C zy m oże się  
to udać —  nie w iadom o, gdyż pro jek t ten  
spo tkał się w gab inecie z dużą, opozycją ..

„Czcza gadanina
R zym , 11 . 12
P rasa w łoska z sarkazm em om aw ia  

nik łe , je j zdan iem , rezu lta ty ukoń czonych  
prac kom isji przygo tow aw czej konferencji, 
rozbro jen iow ej. „L a T ribuna" pisze: ..A r 
kadem ja genew ska ukończy ła w reszcie , 
trw ającą od roku 1926 czczą gadan inę, 
K ontynuow anie konferencji genew sk iej 
doprow adziłaby do śm ieszności. P aństw ,ą  
najbardziej uzbro jone, dysku tu jące nad  
rozbro jen iem , dają w gruncie rzeczy przez ' 
sw e dotychczasow e m etody jedyn ie argu ­
m enty w ręce m ącicie li pokoju , sarnę zaś  
pod płaszczyk iem rozbro jen ia bron ią sw e. 
go uprzyw ile jow anego stanu posiadan ia . ,'

A d o lf H o ffm a n n

znany socjalistyczny po-lityk niem ieck i . 

zm arł 2 bm - w  72 roku życia.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny : 
A nton i C zerw ińsk i, W ąbrzeźno , K olejow a 2 . 

Z a ogłoszen ia R edakcja nie odpęw iada. .
D ruk: D rukarn ia T oruńska S . A  

w T orun iu ,
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I c ją sp ieszn ego i sta ran n eg o w y k o n a- 

I n ia m o żn a zam aw iać  w  ad m in istrac ji

Gazety Wąbrzeskiej 
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Chełmińska 1 WąbrZBŹIIO Tele/on nr. 69.
Ceny konkurencyjne.

Skład artykułów  spożywczych. Skład artykułów  spożywczych.

Na święta Bożego Narodzenia  I w 629
-------------------------- p o lecam  p o cen ach g w iazd k o w y ch ;---------------------------

m arcep an y , czek o lad y, cu k ierk i, b iszk o p ty , p iern ik i g w iazdk ., b o m b o n iery , k o n fek ty p ierw szo rz ., o zd o b y  

ch o in k o w e, o rzech y w ło sk ie , lask o w e i am ery k ., k o n serw y o w o co w e, k o n serw y ry b n e , śled z ie  o p iek a ­

n e  i zap raw ian e , sard yn k i w  o liw ie  fran c, i in n e , sard e le p raw d ziw e h o len d . (b rab an d y), sard elk i w o liw ie , 

m in o g i, o liw y n icejsk ie , sery francu sk ie i an g ie lsk ie, m ajo n ezy . O w o ce k ra jo w e i zag ran iczn e , fig i, d ak ­

ty le , śliw k i su szo n e , k ra jo w e i zag ran iczn e , cy try n y , p o m arańcze , m an daryn k i, jab łk a w in o gro na , b an an y , 

P rzy b o ry d o p iern ik a i c iasta o raz m ig d ały sło d k ie g o rzk ie , su ltan k i, ro d zy n k i, k o ry n tk i, w an ilja w  

lask ach i p ro szk u d o p ieczen ia . T o w ary k o lo n ja ln e: k aw a co d zien n ie św ieżo p alo n a , h erb a ty , k ak ao , 

czek o lad a w  p ro szk u , ry ż , k aszk a, cu k ier w an iljo w y , cu k ier w  k o stk ach , p ro szk i d o p u d in g u , m ak aro n y  

w ło sk ie , m ió d p szcze ln y i sz tu czn y , m arm elad y o w o co w e i śliw k o w e, m arg ary n a i sm alec o raz w szelk ie  

-------------------------------------------------- in n e to w ary k o lon ja ln e . — — 1 1 — — — — —  ------- — —  

Dla smaKoszóW: p u m p ern ik ie l, fran cu sk i ro k fo rd , ser szw ajcarsk i, ty lży ck i i w ielk i w y K ó r serk ó w  

śm ie tan ko w y ch . C o d zien n ie św ieży ło so ś, w ęd zo n e w ęg o rze , b ik lin g i, szp ro tk i i in n e ry b y  

w ędzo n e , —  W szelk ie g atu n k i o g ó rk ó w  zap raw ian y ch . — P o lecam  sm alec g ęsi, czy sty p o 3 ,— - 

za fu n t, p ó łg ąsk i w ęd zo n e , za jące b ard zo d u że b ez sk ó ry p o 4 ,5 0 z ł. za sz tu k ę ,

M Mn A. Wiśniewski
Skład delikatesów! Skład delikatesówt

Sprzedaż gwiazdkowa!
— U p raszam  o zw ied zen ie m ej w y staw y sk lep o w ej. 1 

Nadzwyczajna oferat: ----

W in a, w ó d k i, ru m y, arak i i lik ie ry . 

W in a k ra jo w e p raw d ziw e, zag ran iczn e , 

 jak  w ęg iersk ie , czerw o n e  reń sk ie - m o -

se lsk ie  - p o łu dn io w e, b u rg u n dzk ie i 

szam p an y . W ó d k i, p raw d ziw e ru m y  

i arak i. — . firm  : B aczew sk i,

S zu sto w , K asp ro w icz , K an to row icz, 

R u ch n iew icz, S u łtan i in n e ----
 c a m  :

Przybory do pieczenia piernika i placka: M ig dały sło d k ie i g o rzk ie , su ltan k i, ro d zen k i i k o ry n tk i  —  

lask i w an iljo w e —  o rzech y m u szk ato w e, p ro szk i d o p ieczen ia . Towary kolonjalne: K aw a św ieża  

co d zien n ie p alo n a , h erba ta , k ak ao w  w ielk im  w y b o rze , śliw k i, o w o ce su szo n e , ry ż , k aszk a , cu k ier  

w an iljo w y , cu k ier w  k o stk ach , cu k ier k ry sz t., cu k ier d o p u d in gó w  i w szelk ie in n e to w ary k o lo n ja ln e  

Dla smakoszów; T o w ary d elik a teso w e: p u m p ern ik ie l, ser szw ajcarsk i i ty lży ck i, k o m p oty , o w o ce  

i ja rzy n y zak o n serw o w an e to w szy stk o p o zn iżo ny ch cen ach p o leca  W . 6 1 7

RyneK. FR. SZYMAŃSKI, Wąbrzeźno Tel. nr. 5.

W ielk i w y b ó r w w y ro b ach m arcep a ­

n o w y ch , czek o lad y p ierw szo rzęd n y ch  

św ia to w y ch firm . -------

C o zien n ie św ieże  “w ęd lin y , ło so ś, b ik -  

lin g i i szp ro tk i, o w o ce p o łu d n io w e,  

cy try n y , p o m arań cze, jab łk a , o rzech y  

w ło sk ie i lask o w e. -------

Uwaga!! Uwaga!!

Wykonuję wszelką garderobę mę­
ską jak i damską.

O b słu g a fach o w a!! C en y  p rzy stęp n e!!

P ro szę o p o p arc ie m eg o zak ład u k ra ­

w ieck ieg o .

Antoni Olszewski 
n i. C h ełm iń sk a 4 . W . 6 2 0

toin i lita 
zniszczone p o n ap raw ie zn ó w jak n o w e  

z p raco w n i

B. Tesławski
R y n ek 3 2 .

P ierw szo rzęd n e g ram o fon y w k ażd ej cen ie , 

p ły ty g ram o fo n o w e - w w ielk im w y b o rze , o raz  

in stru m en ty m u zy czn e , n a k tó ry ch k ażd y g rać  

m o że. R o w ery szy b k ob ieżne , częśc i d o n ich  

? św ie tn e m aszyn y d o szy cia , d u żo in n y ch  

p rzed m io tó w  d o rad o ści ży cia p o leca

Stanisław Pawelecki
ul. Kolejowa.

Wąbrzeźno. w. eie

HALLOI HALLO!

Święta nadchodzą -- Gwiazdka się zbliża.
P o lecam  m ó j b o g ato zao p atrzon y sk ład  

cukierków, pierników, czekolady, 
marcepanów, pierwszorzędnych 

wódek, likierów i win, oraz wszel­
kich artykułów na okres świąteczny.

Specjalność:

świąteczna, wyborowa kawa palona

Wincenty Lewandowski 
skład towarów kolonialnych, delikatesów i restau­

racja. Pierwsza palarnia kawy na miejscu.

Gustowna i piękna fotografja to najlepszy

Podarek Gwiazdkowy
Wykonuję wszelkie fotografje, 

w *9 powiększenia, portrety, fotogra­
fje grupowe, reprodukcje i t. p. 
w zakładzie i poza domem, 
również przy oświetleniu elekt..

P rzy zam ó w ien iu 6 p o cztó w ek mały portret darmo.

I
Z. Ziółkowska, zakład fotograficzny,

Wąbrzeźno, ul Mestwina 8.

b.

 
Skóry podeszwowe  R
w połowach, kurponach i kawałkach. L1

-

0J 
.8

fi 
a

Skóra blankowa i surowiec do uprzęży 
Skóra na kurtki bronzowa i czarna 

cholewki wszelkiego rodzaju  

pasy gotowe ści wielbłądzej 

troki do ożycia jaki wszelkie Przybory 
p o 1 e ca  W618

Zygmunt Sigurski
T elefo n 7 1  Wąbrzeźno R y n ek ,

Meiwie Pnemysl Kń
ZAKŁADY MECHANICZNE

„URSUS”
SPÓŁKA AKCYJNA

CENTRALA: WARSZAWA, SKIERNIEWICKA 27/29, TEL. 11-84.
ODDZIAŁ W POZNANIU: POZNAŃ, 27 GRUDNIA 16.

Silniki Spalinowe
od 4 do 500 KM dla młynów, 
elektrowni, fabryk i warsztatów. J

ARMATURY
do pary, wody i gazu oraz specjalne do cukrowni.

ODLEWY
żeliwne i z metali półszlachetnych.

QBo znaczą 

śMaliHMiiiesMnadiiiAiirtii

Wąbrzeźno

k 4 4 2 6

i,

Restauracja
„Pod Gwiazdą" d aw n ie j „Zacisze 11 

p o leca sm aczn e

obiady i kolacje oraz wyborowe trunki.
O  łask aw e p o p arc ie p ro si

w . 6 2 7  Gospodarz.

Leśnictwo Nielub.
W e czw artek d n ia 1 8  g ru d n ia b . r. p rzed  

p o łu d n iem  o g o d ż . 1 0 -te j w  o b erży w C zy - 

sto ch leb iu o d b ędzie się sp rzed aż d rzew a  

u ży tk o w eg o i o p ało w eg o w szelk ieg o ro d za ju .

Leśniczy.W . 6 2 3

m

Baczność! Baczność!

Gdy drożyzna wzrasta, oszczędzasz Kupując u Nasta.

— Święta sie zbliżają. =

P o lecam  n a rad o ść i frasu nk i sły n n e  u  N asta  zaw sze  trunki.
Cukierki, pierniki, czekolady, że o d b io rca w  w y b o rze w . 6 1 4  

za ledw ie d a rad y . Wina p ierw szo rzęd n e w n ajw ięk szy m  

w y b o rze tak , że n ik t n a b rak w y b o ru sk arży ć się n ie m o że.

Wąbrzeźno fi nd  1*90i Mac* Wąbrzeźno 
R y n ek 1 2 . KIIUlACi R y n ek 1 2 .

Handel towarów kolonialnych, delikatesów  i restauracja.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiH iii Palarnia kawy, i h i i i i i i i i i i i i i i i i i i i h
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G W IA Z D K A  S IĘ  Z B L IŻ A  K to  n ie c h c e  p rz e p ła c a ć  

z a k u p i p o d a re k  g w ia z d k o w y  ty lk o  w  f irm ie J A N  W IŚ N IE W S K I, W ą b rz e ź n o
R Y N E K  N r . 1 4 .

e r  K a ż d y  musi wiedzieć'! przekonać się we własnym Interesie o niebywałych atrakcjach mojej sprzedaży gwiazdkowej ’^8

S w e try ।  s u k ie n k i, s z a le , c z e p k i,

0 ,6 5  
2 ,4 0

Poza tern po najniższych cenachs

M a te r ia ły  n a  u b ra n ia , b o s to n y  c z y s ta  w e łn a , a k s a m ity ,  

b a rc h a n y , s p o d k i, in le ty , s u ró w k i p o ś c ie lo w e i td .

P a ra s o le .

W  7 0

P o ń c z o c h y  rę k a w ic z k i, s k a rp e tk i, 
k ra w a ty , g e try , s z e lk i.

T o w a ry  k ró tk ie  I w s z e lk ie  p rz y b o ry .

N a jta ń s z e  c e n y .

K a p e lu s z e  i c z a p k i m ę s k ie , 
S ta ra n n a  o b s łu g a .

O to  w y m o w a  c a n :

P o p e lin y  . . .. .  o d  2 .2 5  
3 y p s e . . .. . ..  2 ,7 0  
E o lie n y . . .. .  n 2 ,7 5  
A k s a m ity  d o  p ra n ia „ 2 ,6 0

P ro s z ę  s p a m ię ta ć  I p rz y jś ć / 

P łó tn a. . .. . .  o d  0 ,9 0  
F a r tu c h o w e . . • „ 1 ,4 0  
R ę c z n ik i
F la n e la  „ M a rk iz a 1* . „

W e łn a  w  r f i in y c h k o lo ra c h .

S p rz e d a ż re k la m o w a

Na gwiazdkę!
W każdym domu niezbędne:

fiiiiiiniiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiwiii^

G O  io 6 o ta  l i l ie  m a rn i  e  a lb ę  m le t  i le  o ja ra le  
i la  p o iie tb j m ii k a w ia rn ie .

[ la s e m  ś w ie la  s m u tn e , i le  m a rtw  s it— to  f ra s ib  
ra w s ie  k a t lb  m iły  m a lii ie  t le  o  „ B la s z k a * * .

| P o le c a m  lo k a l m ó j i k a w ia rn ie
- znaną z pierwszorzędnych ciast, napój i, a w szczególności smaczną kawę 

iiiiiiiiiiiiiiiiii a la Grand Cafć, miniiliiiiiiin 

wszystkim szukającym po pracy wytchnienia i godziwej rozrywki.

I Wąbrfceźno Br. BłaszKo wsKi ul. Mestwina.

K a w ia rn ia  G ra n d  C a fć .  w. 615

NA GWIAZDKĘ 
p o le c a m  w  w ie lk im  w y b o rz e  i c e n a c h  u m ia rk o ­
w a n y c h o rz e c h y - s u łta n k i - k o ry n tk i - f ig i -  
i liw k l  •  g rz y b y  s u s z o n e  ■  k o n fitu ry  -  s a rd y n k i i td .

S p e c ja ln o ić i D z ie n n ie  ś w ie ż o  p a lo n a  k a w a  
o ra z  o b f ic ie  z a o p a trz o n y  s k ła d  w  ró ż n e  w y ro b y  
w ó d c z a n e ja k  l ik ie ry , k o n ja k i i w in a  p ie rw s z o ­
r z ę d n y c h  f irm  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h .

■

S K Ł A D  K O L O N IA L N Y  i R E S T A U R A C J A
W Ą B R Z E Ź N O -:  - U L  K O L E J O W A  6 9 .

W  6 2 1

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIBIIIIIIII^

N a  s e z o n  m y ś liw s k i!
pierwszorzędne gatunki W. 711 

nabojów
wszelkiego kalibru „ P o c is k 1 1 ,  „ L u x u s < ( 
i „ N o rm a l"  oraz inne fabrykaty dobo­
rowe Ś ru t, p ro c h  d y m n y  i  b e z d y m n y

p rz y b itk i
oraz wszelkie przybory myśliwskie poleca 

F r . B a lc e rs k i, W a b rz e in o .

iiiiiiiiHiiiiiiiinniiiM

B e z p ła tn ie !
Opowiem Ci kim je_ 

steś, kim być możesz. 

Określę szczegółowo 
Twój charakter, zdolno, 

ści, przeznaczenie. Na. 

pisz natychmiast imię 

rok, miesiąc urodzenia, 

otrzymasz określenie 
ważniejszych faktów ży­

cia — darmo. Niniejsze 

ogłoszenie. 75 gr. (znacz, 
ki pocztowe) na przesył, 

kę załączyć. Warszawa, 
Psycho-grafolog Szyller- 

Szkolnik, Nowowiejska 

32. (k 799 i B

'oioióio;

B o m b o n ie ry

C z e k o la d y  
C u k ie rk i

F ig u rk i M io la if f i

O z d o b y  M io w e

P ie rn ik i
W-612

ta  i b it t M m  

p o c e n a c h n is k ic h z n a jn iż s z y c h :

MM SM AM IM i Nt

Fr. Czubala
K o le jo w a  1 . W ą b rz e ź n o  K o le jo w a  1 .

w ! 1

IW

iiW

ft

C z y ta jc ie  „ G a z e te  W ą b rz e s k ą 1 *

Hi miti BDZtgo Narodzenia 11 N a  ś w ia ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia
p o le c a m  ©  «  p o le c a m :

® »S orzechy laskowe, włoskie i ame- & Wielki wybór konserw owoco.

©

©

co dzień świeżo paloną kawę, @

pierniki, ®
cukierki, ©

likiery © 

wybór ®

W 622

wszelkie artykuły kolonjalne. @
M . W e b e r n a .« T . M ic h a ls k i, f 

Hurt. — handel towarów Kolonialnych — detal.
Telefon 80. W ą b rz e ź n o  ni. Kolejowa 78.

i win wielki

oraz

orzechy laskowe, włoskie i ame- # Wielki wybór ______  _____
rykańskie, cukry, czekolady, mi-wych i jarzynowych. WINA, 
gdały oraz wszelkie przyprawy KONJAKI, LIKIERY, RUMY, 
do pieczenia i pierników. Kon- ARAKI i PONCZE poważnych 
serwy rybne i sardynki - - - - # firm krajowych i zagranicznych.

M M t ś w ią te c z n ą , w y b o ro w a  k a w a  p a lo n a -

W. Markuszewski
R y n e k . W ą b rz e ź n o T e ,e J ? "  1 ł 9 - . ,

HURT. w.696 DETAL.
w v M ra g w m a B V M g B a H v  ■ m a w ia m —m .u , b im w
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P ro s im y z w ró c ić u w a g ę n a w s p a n ia łą  
w y s ta w ę w  o k n a c h w y s ta w o w y c h  
w  n ie d z ie lę i p o n ied z ia łe k .

Wielka Sprzedaż Gwiazdkowa
B ra n y  
K o łd ry  w a t

po nadzwyczaj korzystnych cenach

Ma  Płaszcze damskie
£___ Kostiumy wełniane

Suknie, swetry
Pończochy, rękawiczki 
Koszule, fartuchy

1 " p o le c a m  —

Płaszcze męskie 
Ubrania, ulstry 
dupy, spodnie 
Pulovery, szelki 
Koszule wierzchnie

Płaszcze dziecięce 
Sukienki, czapki 
Szale jedwabne i wełn. 
Swetry, getry 
Trykoty, parasole

D y w a n y  
K a p e lu s z e

Materjały na suknie — Płaszcze — Ubrania — Palta w wielkim wyborze

S T . Z U R A L S K I, Wąbrzeźno, “***

Najsfąrszy zakład zegarmistrzowski
złotniczy i optyczny

—.— warsztat reparacyjny =====
W . 7 0 9

iin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiH

| R z e te ln a  g w a ra n c ja  i rz e te ln a  o b s łu g a |

iiiiiiiiiiin m in n iiiiiiiiiin iin n iiiiiin i _ _ _  B _ _ _ |  A1_J L a

u .. K o le jo w a 7 i. g r, Gehrke - Wąbrzeźno
iiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin  

u l. K o le jo w a 7 1 .

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH IIIIIIIIII

Tania sprzedaż gwiazdkowa

e .

o.

D o b ry to w a r, c e n y n is k ie . W ie rn y  s w y m  z a s a d o m ; W ie lk i o b ró t, m a ły z y s k !
‘O<

Si ę*
SI s* i

S p rz e d a ją o d d z is ia j p o c e n a c h d o tą d n ie b y w a ły c h n a p o d a rk i g w ia z d k o w e  
f M a te ria ły  b a w e ł. n a  b lu z k i s u k n ie  o d  1 .25  

M a te rja ły  b a w e łn ia n e w  k ra ty „  1 .35  

W a rp y n a s u kn ie d o m o w e « , 1 .30  
S T S z e w  o t p ó łw e łn ia n y  Ś lic z n e  k o lo ry  „  3 .00  

P o p e lin a w e łn a

B a rc h a n y n a b lu z k i 

Z e firy n a b lu z k i i k o sz u le  

F la n e lk l n a b lu z k i i s u kn ie  

P łó tn a n a fa rtu c h y

2 .7 0 P łó tn a n a p o ś c ie le i b ie liz n ę ,,

K o ż u c h y d a m s k ie i m ę s k ie VXJ 

oraz rozmaite skóry w wielkim wyborze. { Lj

o d 1 .25  

» 1 .35  

» 1 .25  

„ 1 .2 0

1 .1 0

P łó tn a 1 4 0 c m . s z e r.

R ę c z n ik i z m e tra

C a jg i n a u b ra n ka

In le ty n a w s y p y p o d g w a ran c ja  

n ie p rz e p u sz c z . p ie rz a

O d 2 .7 0  

m 0 .80  

h 1 .8 0

2 .50

U b ra n ia k o l. 
U ls try  
P a lto ty  
S p o d n ie  k a m g a rn . w  p a s k i „  
S p o d n ie  k o rto w e w  b u ty „

D a m s k ie p ła s z c z e s p e c ja ln ie
iiH iiiiH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii  teraz tsnio. |||||* |||||t |||||||||» ,|||||» ||||' |" |> "< |» > < > < "» )> < iiiiii

o d

P S

2 4 .0 0 K ra w a ty d o w ią z a n ia o d 1 ,2 5 K o s z u le z c ie p łą p o d s z e w k ą O d 4 ,0 0
3 0 ,0 0 D y p lo m a tk i ła d n e w z o ry 0 ,7 5 K a le s o n y z c ie p łą p o d s z e w k ą o 3 ,8 0
3 5 ,0 0 S z e lk i ,, 1 .5 0 M a jtk i d a m s k ie try k o to w e 4 ,0 0

9 ,5 0 g K o s z u le w ie rz c h n ie ,, 7 ,0 0 U b ra n k a d la d z ie c i .. 2 .7 5
1 4 ,0 0 P a ra s o le „ 7 ,0 0 R ę k a w ic z k i 1 .5 0

M a te rje n a u b ra n ia , p a lto ty I u ls try w  w ie lk im w y b o rz e p o s p e c ja ln ie n is k ic h c e n a c h .

d

e

o

0

e

.Bazar“StChwiałkowski
Telefon 85 W a b rz e ż n o -P o m o rz e RyneK nr. 1.

C e n y s ta łe  I Do gwiazdki nie udzielam żadnego kredytu! C e n y s ta łe !
iw®® igusessar
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IllffHM B Dużo kłopotu sprawia 

niejednokrotnie 

wybór
i

llllllllllll BM

i y i

«gwiazdkowych
I

K:

t

a jednakowoż pozbyć się można 

tego kłopotu z łatwością!

W jaki sposób!

■■Im K. i W. Z i q  t a k 
i zobacz nasze prześliczne nowości na SUKIENKI BALOWE i WIOSENNE, 
które to materjały co dopiero wzbogaciły nasz skład. Sukienka balowa 
na nadchodzący karnawał, sukienka wiosenna na przyszłą wiosnę, to bodaj 
najpraktyczniejsze, najwięcej godne uznania podarunki gwiazdkowe, które 
niechybnie zdobędą serca Twoich bliskich i przyczynią się najodpowiedniej 

do radosnego nastroju gwiazdkowego!

Przyjdź! Patrz! Wybieraj!
Specjalnie zasługuje na uwagę nasz wielki wybór: 

obrusów odpasowanych z serwetkami białe i kolorowe, kołder watowanych 

kap na łóżka - białe i kolorowe, obrusów z metra - białe i kolorowe, 

ręczników, firan odpasowanych i z metra w kolosalnym wyborze, kap tiu­

lowych na dwa i jedno łóżko, bielizny damskiej, trykotów damskich, 

męskich i dziecięcych, rękawiczek damskich i męskich, fartuchów, koców, 

derek do podróży, krawatek, chusteczek do nosa, szelek, serwetek 

pojedyńczych itd.

W niedzielę, dnia 14 bm. urządzamy wystawę składową 

ostatnich nowości balowych i wiosennych, o której zwie­

dzenie Sz. Publiczność miasta i okolicy uprzejmie prosimy.

»

<) ri

i •

o

Telefon 132. W6^ Wąbrzeźno Rynek nr. 19

Si ® ♦-••5irrrr»i
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K in o - T e a tr D w ó r W ą b r z e s k i .

w ł. J a n  K a c z y ń s k i .YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  sobotę, dnia 13 b. m . i w niedzielę, dnia 14 b. m .

W ie lk i f i lm  W  7 0 8

„Kit M iv Unit W'
( P o w r ó t ż  n ie w o l i ) .

T r a g ic z n e  p r z e ż y c ia  d w ó c h  je ń c ó w  w o je n n y c h  w ś r ó d  b e z k r e s n y c h  p ó l  

S y b ir u . W  r o la c h  g łó w n y c h

Dita Parło, G ustaw Froehlich.

KINO

SŁO NCE
Hotel „Pod białym orłem "  
w łaściciel Fr. Szym ański.

U w a g a : 2  o s o b y  n a  1 b i le t

D z iś w  p ią te k , d n ia  1 2  b , m . w y ś w ie la  s ię  t r z y  p r o g ra m y

. ,S k r z y p e k  z F lo r e n c j i"

n . g i „ P ię tn o  p r z e s z ło ś c i"  

n i  c i 1  b ą d ź  tu  d o b r y m  d la  k o b ie t .

W  s o b o tę  i w  n ie d z ie lę n a jw ię k s z e  a r c y d z ie ło  ś w ia ta  p . t .

„GWIAZDA MORZA"
w ie lk i d r a m a t m o r s k i .

J a k o  d r u g i p r o g r a m : w s p a n ia ła  k o m e d ja

N a s tę p n y  p r o g r a m :

Potrójne m ałżeństw o"

„DZIKA ORHIDEA"

X*' X»z XI/ \t/ XIZ  XIZ XI/ XI/ ^1/ #  XI/ XI/ XI/-XI/ XI/ XI/ XIZ  XI/ XI/ XI/ XI/

/IX  
SE  
/fix

/IX

/»\
W wedii gwiazdliowa

Zł\ 

w

ZIX

P o  n a d z w y c z a j k o r z y s tn y c h

z e g a r y  ś c ie n n e  i b u d z ik i ,

. z e g a rk i m ę s k ie  i d a m s k ie ,

• o b r ą c z k i  ś iu tm e ,

, p ie r ś c io n k i d a m s k ie  i m ę s k ie ,  

3 K . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

z » \
VłZ
7t\

z » \

b r a n s o le ty , n a s z y jn ik i , k o lc z y k i ,  

m e d a ljo n y , e tu i d o  p a p ie r o s ó w  

o r a z  w s z e lk ą  b iż u te r ję .

c e n a c h  polecam :

N a k r y c ia  s to ło w e ,  

z a s ta w y  s to ło w e , s r e b rn e  i p la te *  

r o w a n e .

A f le n id a  w  w ie lk im  w y b o rz e  

o p ty k a  w s z e lk ie j ja k o ś c i s ta le n a  

s k ła d z ie ,

✓ ł\

Reparacje wykonuję fachowo i pod gwarancją.

Julian Sw ierczyński
R y n e k  3 3 .  W ąbrzeźno. R y n e k  3 3 .

r ó g  u l . G r u d z ią d z k ie j. w . 7 0 3

Ufiim iniam
z g u b io n ą k s ią ż e c z k ę  w o js k o ­

w ą n a n a z w is k o Józef 

Zasadny C z y s to c h le b  

k o lo  W ą b rz e ź n a , W - 7 0 6

O głaszajcie się 

w  G azecie 
W ąbrzeskiej 

n a jb a r d z ie j r o z p o w s z e c h n io n e j  

w m ieście i okoiicy.

L o k a l n a

skład
w  d o b r e m  m ie js c u  w  m ie ś ­

c ie  z a r a z  d o  w y n a ję c ia .  

A d r e s w s k a ź e  a d m in . „ G a - ' 

z e ty  W ą b r z e s k ie j" . W -6 2 6

Ucznia
k tó r y  m a  c h ę ć  w y u c z y ć  s ię  

s to la r s tw a  p r z y jm ie  o d  z a ra z  

lu b  1 s ty c z n ia  3 1 r .

Antoni Lula W ą b r z e ź n o  

u l , P o m o r s k a  1 1 . W - 6 2 4

Dziewtuna
d o w s z y s tk ie g o p o tr z e b n a .  

H o te l „ D w ó r W ą b rz e s k i“ .

/IX  
i'/ 
/•X  
XI/ 
7ix

/IX
XI/ XI/  XI/ XI/  XI/  XI/  XI/  XI/ XI/ XI/ XI/ XI/ XI/ XłZ  #  XI/ XI/ XI/ Xł/  XI/  \t/  XI/ XI/ XI/ XI/ XI/ XI/ 
/ix  /ix  /ix  zix  /ix  /ix  /ix  /ix  /ix  /ix  /ix  /ix  /ix  / ix «/ ix  /ix  /ix  zix  /ix  /ix  /ix  7»x /ix  /ix  7»x  7»x

«
«

»
**

*«
*«

«
**

**
**

«

Skład kolonialny i delikatesów. Rynek 26

» esse** * s ęse * ** * «I

P e r f u m y  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n , w o d y  k o lo ń s k ie  i k w a -  

to w e , n e s e s e r y , m a n ic u r e , o z d o b n e k a r to n a ż e ( m y d ło ,  

p e r f u m y  e tc .) r o z p y la c z e , a p a r a ty , b r z y tw y  o r a z p r z y b o r y  

d o  g o le n ia , a p a r a ty  i p r z y b o r y  f o to g r a f ic z n e , ja k o te ż  o z d o ­

b y  n a  c h o in k ę , p r z y p ra w y  d o  p ie c z e n ia  p ie r n ik ó w  i c ia s ta  

p o le c a k o r z y s tn ie

Drogeria pod Lw em W . 6 9 4  

L. Donat naft, w łalć J. Prudiniew ski 
W ąbrzeźno —  Rynek 2. tel 13,

Pi^e pobili owiazOowe
p o le c a  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h :

kasetki z m ydłam i i perfum , 

m anicure  kom pletne  i części 

rozpylacze kryształow e i 

kom plety do golenia i cze ­

sania, artykuły celuloidow e

Wszelkie przyprawy do pieczenia pierników 

stale na składzie.

perfum y, w ody kolońskie, 

pudry, krem y, m ydła toale>  

tow e w kartonikach I pasty  

do zębów  

pierw szorzędnych firm .

Spitjalm iii: Strój choinkowy w w ielkim w yborze. *W

Drogerja pod Koroną ŁUCJAN LEŚNIEW ICZ  
W ĄBRZEŹNO Rynek 26.

G w iazdka  
nadchodzi!

W 695

Składu i w ystaw y zw iedzić nie zaszkodzi.

Tani zakup  nie  bez  rzetelnej obsługi 

U p r a s z a m  p o ś p ie s z y ć  s ię  b o  ju ż  c z a s  n ie  d łu g i .  

Jan Hoffm ann

e 
e

G r . 1 0 9 8

W yjątkow a  okazja  z  likw idacji fabryki!!!

Kilkaset

lian

HI
w y k o n a n y c h  z  n a j ­

le p s z y c h  m a te -  

r ja łó w

s p r z e d a je m y d o  

p ó k i z a p a s  

s ta r c z y

daw niej
od zł

teraz
od zł

il

W . Korzeniew ski Tow . Akcyjne  |
Ry... 2, .4 G rudziądz. Rynek 22/24.


